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Plenum K W  P Z P R  w Gdańsku 

Warunki wdrażania reformy gospodarczej 
Aktualna s y t u a c j a  społeczno-polityczna 

M.Chabowskii M. Śtefański-sekretarzami KW 
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n i u  do dyskusj i  T. Fi-

Wczoraj w sali Urzędu Wojewódzkiego w 
Gdańsku obradowało Plenum Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR. Otwierając obrady I se­
kretarz K W TADEUSZ FISZBACH powita* przy-
byłych członków centralnych władz partyjnych 
t członkiem Biura Politycznego KC JANEM 
ŁABĘCKIM, członków KW, posłów na Sejm, ak­
tyw partyjno-gospodarczy oraz przedstawicieli 
administracji regionu z wojewoda gdańskim 
JERZYM KOŁODZIEJSKIM. 

deusz Olszewski, Klemens 
Gniech, Michał Muzalew-
ski, Zbigniew Garbacz, An 
drzej  Kulawik, Jerzy Bój­
ko, Stanisław Kołodziejek, 
Jerzy Kiedrowski, Stani­
sław Sucharski, Józef Kur 
pisz, Stanisław Kwidzyń­
ski, Tadeusz Kuta, Jerzy 
Kołodziejski i Jan Łabęcki. 
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Nowi sekretarze KW PZPR 
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Krzyżem Zasługi. 

MIECZYSŁAW STEFAŃ­
SKI urodził s ię  w 1951 r .  w 
rodzinie chłopskie j  w Ml-
koszewic  pni.  Kościerzyna. 
Po ukończeniu  A k a d e m i i  
TechnicMO-Rolniczej w Ol­
sztynie,  z tytułem magistra 
inżyniera, przez  j a k i ś  czas 
prowadzi  gospodarstwo ro­
dzinne,  j e s t  także instrnkto 
r e m  n i e e t a t o w y m  K G  par­
tii, d o  k t ó r e j  wstąpił w 
1972 r .  Ukończy!  s tud ia  po­
d y p l o m o w e .  m a  o t w a r t y  
przewód  doktorski.  Ostat­
n i o  był  d y r e k t o r e m  Spół­
dzielni  Kółek Rolniczych w 
Kościerzynie.  Dal się poz­
n a ć  j a k o  z d o l n y  organiza­
tor, a k t y w n y  działacz par­
t y j n y .  

szbach 
kich możliwości i propozy 
cj i  działań zmierzających 
do szybkiego i pełnego 
wdrożenia reformy gospo­
darczej. 

Wdrażanie reformy .gos­
podarczej — mówiono — 

tym dniem wejdzie ona w 
życie automatycznie i wszy­
stko od razu odmieni. Tym 
czasem prawda jest taka, 
że nie są gotoWes nawet w 
połowie podstawowe akty  
normatywne niezbędne dla 
funkcjonowania samodziel­
nego, samorządnego i sa­
mofinansującego sio przed­
siębiorstwa. Istnieją ząrów 
no w partii j ak  i w sta­
rych strukturach władzy lu 
dzie zainteresowani hamo­
waniem reformy, która po 
zbawi ich stanowisk i apa 
naży. Niektórzy dyrektorzy 
— mówiono — którzy nie 
poczynili dotąd właściwych 
przygotowań do wdrożenia 
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wał o sobie znać n u r t  
związkowy, robotniczy, to 
jednak uchwały zjazdu zo­
stały zdominowane przez 
tendencje zmierzające do 
podważenia ustroju socja­
listycznego, odchodzące co 
raz bardziej od ducha po­
rozumień społecznych z 
Gdańska, Szczecina i J a ­
strzębia. Opowiadając się 
za kontynuacją linii poro­
zumienia, S. Olszowski 
stwierdził, że będzie ono 
możliwe o ile „Solidar-%kl, 

l l c  kop. „Siemiamwi- ność" uszanuje konstytucją 

1 obrad 
..Solidarność" 

i nasze sojusze, odgrodzi 
się od ekstremistów i bę­
dzie praktycznie wspierać 
działania na rzecz wyjścia  
z kryzysu gospodarczego. 

S. Olszowski spotkał 
się także z radą progra­
mową seminarium marksis 
towsko-leninowskiego przy 
wojewódzkim ośrodku 
kształcenia ideologicznego. 

(PAP) 

Już  na tle porządku dzień 
nego pojawiły się kontro­
wersje.  Przed plenum prze 
prowadzono bowiem konsul 
tacje w czterech nie jak i  
podregionainych grupach 
członków instancji woje­
wódzkiej. Zdaniem człon­
ków KW z Gdańska i So­
potu należałoby jakb  te­
mat centralny omówić ak­
tualną sytuację społeczno-
polityczną w województwie, 
co byłoby przydatne człon 
kom KC z woj .  gdańskie­
go przed rozpoczynającym 
się w piątek plenarnym po 
siedzeniem Komitetu Cen­
tralnego partii. Ostatecznie, 
w dyskusj i  żywo omawia­
ne były obydwa te ważne 
wątki  tematyczne. 

Referat Egzekutywy KW 
będący wstępem do dysku 
s j i  nad warunkami wdraża 
nia reformy gospodarczej 
wygłosił sekretarz KW A n ­
drze j  Karnabal  (obszerny 
skrót referatu drukujemy 
na str. 3). 

Następnie rozpoczęła się 
dyskusja, która miała bar­
dzo żywy, często kontro­
wersy jny  charakter. Mów­
com zadawano z sali py­
tania, żądano — w spra­
wach wątpliwych — w y ­
jaśnień i uzupełnień. Nie­
rzadko prowadzący obrady 
T. Fiszbach musiał tono­
wać dyskutantów. Po każ­
d e j  wypowiedzi dopuszczo­
no możliwość repliki, co 
sprawiło, że zabierający 
głos w dyskusji  bardziej 
rozważnie i odpowiedzial­
nie formułowali swoje  my­
śli.. 

W dyskusj i  głos zabrali: 
Wojciech Solarski, Czesław 
Skowron, Jerzy Jarosz, Ry­
szard Bratke, Zygmunt Ce-
szke, Jerzy Kostarczyk, 
Zdzisław Wesołowski, Ta-

Lech Wałęsa przybył 
z wizytą do Francji 

Delegacja „Solidarności" z 
jej przewodniczącym LE­
CHEM WAŁĘSĄ przybyła 14 
bm. z tygodniową wizytą do 
Francji, zaproszona przez 
wszystkie reprezentatywne 
centrale związkowe tego kra 
ju, a wśród nich dwie naj­
większe: Powszechna Konfe­
derację Pracy (CGT) oraz 
Francuską Demokratyczną 
Konfederację Pracy (CFDT). 
Francuski ruch związkowy 
daleki jest od jedności, lecz 
na powitanie Lecha Wałęsy 
na paryskie lotnisko'przyby­
li wszyscy czołowi przywód­
cy związkowi. Ambasadę 
Polski reprezentował jej rad­
ca, JAN PADLEWSKI. 

Zwrdcając się do licznych 
dziennikarzy na lotnisku, 
Lech Wałęsa podkreślił tra­
dycyjne więzy przyjaźni łą­
czące Polskę z Francją, a 
także szczególny charakter 
polsko-francuskich stosunków 
związkowych. „Mamy dług 
wdzięczności wobec francu-

skiego ruchu związkowego, 
który pomaga nam w trud­
nych chwilach przeżywanych 
przez „Solidarność" i Polskę 
w ogó'e" — powiedział. — 
Przybywamy do Francji jako 
delegacja związkowa z wi­
zytą przyjaźni, by pogłębić 
polsko-francuskie stosunki 
związkowe. Przybywamy w 
momencie, kiedy Polska prze 
chodzi trudny okres gospo­
darczy i społeczny. „Solidar­
ność" — oświadczył Lech 
Wałęsa — zrobi wszystko, 
by wydobyć Polskę z kryzy­
su, realizować program po­
rozumienia społecznego i 
starać się o dogłębną refor 
mę gospodarczą. 

Wizyta ma przede wszyst 
kim charakter związkowy. 
Jej program przewiduje roz­
mowy z kierownictwami po­
szczególnych central francu­
skich i organizowane przez 
te centrale spotkania w za­
kładach pracy. 

(PAP) 

Nadanie tytułów honorowych „Zasłużony Nauczyciel PRL" 

Uroczystość w Belwederze 
14 bm. — w Dniu Nau­

czyciela — w Belwederze 
odbyła się uroczystość na­
dania 60 szczególnie zasłu­
żonym pedagogom tytułów 
honorowych „Zasłużony Na 
uczyciel PRL". 

Do przybyłych zwrócił 
się przewodniczący Rady 
Państwa, Henryk Jabłoński. 
Powiedział on: Tegoroczny 
Dzień Nauczyciela obcho­
dzimy w warunkach kryzy 
su, który odbić się musiał 
na życiu każdej nauczyciel 
slciej rodziny. Podobnie jak 
wszyscy i ani obywatele od 
czuwają one wszelkie do-
kuczliwości dnia codzienne 
go, będące wynikiem ogól­
nokrajowych problemów e-
konomicznych. dla których 
rozwiazania wciąż jeszcze 
nie udało się zmobilizować 
wszystkich sił. mogących 
się przyczynić do przeła­
mania kryzysu. Doświadcza 
ją nauczyciele, podobnie 
j ak  wszyscy, skutków bra 

szcze toczyć się będg spory 
w końcowych fazach prac 
nad tymi ustawami — jest 
bezsporne, że są one w y ­
razem dokonujących się 
przeobrażeń, ujmowanych 
wspólnym mianem odno­
wy. Niezależnie też od ta­
kiego czy innego sformu­
łowania skierowanej już dv 
Sejmu Karty Nauczyciela 
istotna jest przede wszyst­
kim j e j  wymowa ogólna* 
podniesienie nozycj: zawo­
du nauczycielskiego, uzna­
nie szczególnego znaczenia 
pracy pedagogicznej. 

Należy mieć nadzieję, że 
odpowiednie komisje se j­
mowe, po niezbędnych de­
batach i uzgodnieniach, 
przedłożą już wkrótce os­
tateczny projekt te j  usta­
w y  na plenarnym posie­
dzeniu Sejmu. 

Powstaje więc pytanie: 
Co dalej? Jak  karta ma 
być wykorzystana nie tyl­

ku stabilizacji życia poli- ko dla polepszenia sytua-
tycznego oraz zachwiania cji nauczycieli, ale dla do-
się ładiu i pokoju społeczne bra całego społeczeństwa 
go. Można też wśród nau­
czycieli znaleźć odbicie 
wszystkich kierunków, od­
łamów i odcieni opinii pu­
blicznej, jakie mamy obec­
nie w naszym kraju.  

Poza tym istnieją jednak 
jeszcze nasze własne, na­
uczycielskie problemy, przy 
czym te najważniejsze, nie 
doraźne a o znaczeniu dłu 
gofalowym, wiążą sie nie z 

siejsza uroczystości trudno 
rozwijać szeroko ten te­
mat. Ani miejsce ani czas 
po temu. Zwróćmy jednak 
uwagę na fakty, które do­
brze znamy, lecz nie zaw­
sze wyciągamy z nich wnio 
ski. 

Obserwujemy np. stałe 
dążenie do zanikania rodzin 
wielopokoleniowych. Ha­
muje  tę tendencję brak 
mieszkań, ale gdy tylko to 
jest możliwe rodzina wielo 
pokoleniowa się rozdziela. 
A to oznacza, że zmieniają 
się poważnie warunki w y ­
chowania dzieci i młodzie­
ży w porównaniu z wycho 
waniem tradycyjnym, któ­
r e  miało swoje  wady, ale 
i poważne zalety. A na­
wiasem dodać warto, że 
wiele młodych rodzin nie 
ma dobrego przygotowania 
do najbardziej  odpowie­
dzialnej i trudnej  funkcj i  
społecznej — do rodziciel­
stwa. Oczywiście tak być 
nie musi, ale tak jest i 
sporo czasu upłynie zanim 
to s ię  zmieni. Równocześ­
nie demokratyzacja oświa­
ty  sprawia, że ilość lat 
spędzonych w szkole przez 
dzieci i młodzież rośnie. W tych warunkach szko 
ła — i to szkoła każdego 
stopnia — musi w swym 
programie działania uwzglę 

Sprawa zaś jest wielkiej  
wagi, bo szkoła musi brać 
na siebie coraz większą od 
oowiedzialność za wycho­
wanie i przygotowanie do 
życia młodych obywateli. 
za przygotowanie uwzglę­
dniające zarówno interesy 
jednostki, jak  i społeczeń- dniać wszystkie składniki 
stwa. narodu, państwa, a wchodzące w zakres rozwo 
nawet — nie bójmy się ju  człowieka, od fizyczne-
wielkich słów, jeśli oddają go poczynając. Na naszych 

pojęciem kryzysu, lecz so- one najlepiej  istotę rzeczy oczach dokonała się praw-
cjalistycznej odnowy. — całej społeczności lud z- dziwa rewolucja w zakre-

Dziś uwaga świata peda- kiej. To przecież mamy sie zadań jakie stawiać na 
gogicznego skupia, się prze na myśli mówiąc o wycho- leży przed wychowaniem 
de wszystkim wokół Kar- waniu dla pokoju. umysłowym. Rośm> macze­
ty Nauczyciela, nadto na- w czasie takiej  jak dzl- # Dokoóąrenie na str. 2 
uczyciele akademiccy czeka _ 
ją na ustawę o szkolnie- ~ 
twie wyższym. I niezależ­
nie od tego czy i o co je-

Audiencja generalna Jana Pawła II 
przed trzecia rocznicą jego pontyfikatu 

16 października 1978 r. 
Karol Wojtyła, po raz pierw 
szv jako papież JAN PAWEŁ II 
pojawił sie na centralnym 
balkonie Bazyliki św. Pio­
tra w Rzymie, aby udzielić 

w Hucie im. Lenina 
14 bm. ! 

Kombinacie 
nym im- Lenina odbyło się 
spotkanie aktywu partyjne 
go największej  w k r a j u  9-ty 
sięcznej organizacji fabry­
cznej krakowskiej  huty i In 
nych dzielnic Krakowa z 
wicepremierem Mieczysła­
w e m  F. Rakowskim. 

Zabierając głos w czasie 
spotkania wicepremier M, 
Rakowski podkreślił m. in„ 
że sprawą podstawową dla 
naszej gospodarki jest  zwię 
kszenie wydobycia węgla. 
W chwili obecnej niczego 
nie załatwią akcje protestu 
cyjne. Zwrócił uwagę, iż 
a b y  w y j ś ć  z kryzysu po­
trzebne jest wspólne działa 
nie — społeczeństwa i wła­
dzy. Mówiąc o sytuacji spo 
łeczno - politycznej wice­
premier stwierdził, iż linia 
porozumienia pozostaje w 

krakowskim mocy, ale nie jegt to lin'a 
Metalurgicz- porozumienia z przeciwni­

kami socjalizmu. 

Oficjalne wyniki 
referendum yv Egipcie 
Egipski minister spraw 

wewnętrznych podał w śro 
dę oficjalnie, że w refe­
rendum prezydenckim do­
tychczasowy wiceprezy­
dent Egiptu, Mohammed 
Hosni Mubarak otrzymał 
98,46 procenta oddanych 
głosów. Sprecyzował, że na 
ponad dziewięć milionów 
biorących udział w refe­
rendum głosy przeciwne 
kandydaturze Mubaraka 
oddało 119 650 osób. 

W referendum wzięło u -
dział 81,03 procenta upraw­
nionych do głosowania. 

(PAP) 

Aby zwiększyć skup n a l e ż y  poprawie zaopatrzenie wsi 

Posiedzenie sztabu rolnego 
Dla powiększenia skupu żywca oraz płodów rol­

nych newralgiczną sprawą jest dziś poprawa za­
opatrzenia w s i  nie tylko w środki produkcji, ale 
również w wyroby  przemysłowe, których wielkie 
braki obniżają zainteresowanie rolników dostawa­
m i  produktów rolnych. Do takiego generalnego 
wniosku można sprowadzić dyskusję 1 postano­
wienia sztabu rolnego, który 14 bm. w Urzędzie 
Rady Ministrów przeanalizował aktualną sytuację 
w gospodarce żywnościowej  i przebieg prac w rol­
nictwie. Posiedzeniu przewodniczył wicepremier — 
ROMAN MALINOWSKI. 

Co w ogólnie skompliko Przede wszystkim to, iż 
wanej  i trudnej sytuacji 
rolnictwa, o czym wielo­
krotnie już mówiono, moż 
na zaliczyć do pozytywów? 

V ^jaśnienie rzecznika resortu chemii 

ôbłeray załóg zakładów chemicznych 
W 

Dn Niektórych zakładach celu wspólna komisja mic- mysłu chemicznego został 
już opracowany i jest o-
becnie uzgadniany ze wszy­
stkimi związkami zawodo 
wymi działającymi w prze 

y « u  chemicznego od 
»•- dn i ,  

s t r a - i k i  ostrzega-
•ij . ' inne formy protes-
% i  ̂ ^ n e  głównie z żą-

również 14 bm.. 

Płatnych urlopów 

kategorii za-

S t y y *  oraz objęcia 
zawodów przy 

? | X  w y j a ś n i  rzecznik 
s? c h L m i n i s t r a  Przemy-
^ f6av z n e g o  i lekkie-
fc* ieA 2 a 5 j a  ^ c h  postula­
j ą  daleko zaawanso-
i t i N n i , , D r z e b i e g a  w p o r o "  2 ^ 6 » ^  z e  wszystkimi za 
> w > h y m i  związkami 
N o ^ y m i .  W ich imie-
h ych z udziałem włąś-

. resortów działa 
n i e  powołana w tym 

Jeszcze przed strajkami 
ostrzegawczymi. 12 bm. -4 
Rada Ministrów podjęła u-
chwałę przyznającą urlopv 
dodatkowe pracownikom 
zatrudnionym w warun­
kach szczególnie szkodli­
wych i uciążliwych w nie­
których zakładach i oddzia 
łach produkcyjnych w prze 

myślę chemicznym oraz za 
interesowanymi resortami. 

Zaawansowane są także 
prace nad aktem normaty 
wnym określającym zawo­
dy, które w przemyśle che 
micznym objęte zostaną I 

myślę chemicznym. Dotyczy kategorią zatrudnienia. P r  
to przedsiębiorstw kopal- jćkt rozporządzenia Rady 
nictwa surowców chemicz- Ministrów w t e j  sprawie 
nych, przemysłu nawozów znajduje się w końcowej 
mineralnych oraz przemy» fazie uzgodnień i można 
słu nieorganicznego. oczekiwać, że przepisy te 

Jest  to I etap realizacji wejdą w życie jeszcze 
zgłoszonych w tym zakre­
sie postulatów. Projekt rot  
r>orządzenia regulujący 

br. Przewidują one. że 
przywilejami I kategorii 
zatrudnienia objętych zos-

sady przyznawania płat- tanie w przemyśle chemi-
nych urlopów dodatkowych cznym ok. 200 tys. praco-. 
w innych branżach prze- wników. (PAP) 

dzięki dużej pracowitości 
rolników i sprzyja jącej  po 
godzie dobrze przebiegają 
tegoroczne prace polowe i 
zbiory płodów, które są wyż 
sze niż w minionym roku. 
Według stanu na 10 bm. 
zakończono w zasadzie 
s iewy zbóż ozimych, zebrą 
no 95 proc. ziemniaków, 
połowę buraków cukro­
wych, 80 proc. kukurydzy. 
O wiele gorzej natomiast 
przebiega skup produktów 
rolnych, co w dużej mie­
rze spowodowane jest  tym, 
iż rolnicy nie mogą nabyć -

poszukiwanych środków i 
towarów. Rzecz jasna nie 
tłumaczy to w pełni gospo 
darzy zwlekających z do­

stawami produktów, ale 
obrazuje tło niskiego — po 
za burakami cukrowymi i 
produktami ogrodniczymi 
— skupu. 

Do znanych trudności w 
dostawach żywca do uspo­
łecznionych placówek do­
szły, raczej wcześniej nie­
spodziewane, kłopoty ze 
skupem ziemniaków. Do­
tychczas na potrzeby prze 
twórstwa dostarczono oko 
ło 45 proc. planowanej ich 
ilości, a na zaopatrzenie 
rynku niecałe 550 tys. ton, 
t j .  niewiele ponad połowę 
zakontraktowanych dostaw. 

# Dokończenie na str. 2 

Pokojowa Nagroda Nobla 1981 

zgromadzonym tłumem wier- grażające przyszłości społe-
nych swego apostolskiego czeństw. Nawiązując do wy-
błogosławieństwa, W zwiąż- powiedz! papieża i jego e ti­
ku z przypadającą w tym jy- eyklik, sprawozdawca waty-
godniu trzecią rocznicą jego kański wskazał na „zagroże-
pontyfrkatu uczestnicy audien nia wojenne, a również za-
cji generalnej, która odbyła grożenia takie, jak bezrobo-
się w środę na placu przed cle, konsumcfonlzm, naplę-
Bazyliką św. Piotra powitali cia społeczne I przejawy kry 'i 
papieża licznym- transparen- zysu moralnego". 
tern i, grupy pielgrzymów z j a n  p a W e ł  II, zwracajac 
różnych krajów świata przy się do pielgrzymów z Polski 
były z flagami. Szczególnie < C h 6 r  Akademicki z Warsza-
wie,. by, .  włoskich ł 
polskich. Sprawozdawca ra- raz jeszcze do wydarień 
dla watykańskiego, przypomi 13 maja br., dziękując pono 

Pokojową Nagrodę No­
bla za rok 1981 przyznano 
po raz wtóry Urzędowi 
Wysokiego Komisarza ONZ 
ds. Uchodźców z siedzibą 
w Genewie. Pierwszy raz 
urząd ten otrzymał ją w 
roku 1954. 

Urząd Wysokiego Komi­
sarza ONZ ds. Uchodźców 
został utworzony przez 
Narody Zjednoczone w ro­
k u  1951. 

Regułv, jakimi kieruje  
się fundacja Nobla przewi 

dują,  iż można nagradzać 
kilkakrotnie tę samą orga 
nizację. Np Międzynarodo­
w y  Czerwony Krzyż otrzy­
mał pokojową Nagro­
dę Nobla trzykrotnie: 
w latach 19.17, 1945 
i 1963. W ciągu ostat­
nich dziesięciu lat nagro­
dą tą wyróżniono organiza 
c je  dwukrotnie: w roku 
1969 otrzymała ją Między­
narodowa Organizacja Pra 
cy, w roku 1977 zaś „Am-
nesty International". 

(PAP) 

nająć, że przed trzema 'aty 
Jan Paweł II przyjął na sie­
bie trudy pontyfikatu, pod­
kreślił, iż „były to trzy lata 
bardzo intensywne i trudne 
zarówno dla władzy papies­
kiej, jak i dla świata". Obfi­
towały one w wydarzenia za 

wnie wszystkim rodakom, któ 
rzy zarówno w dniu zamachu 
no iego życie, jak w ciągu 
całego okresu choroby tak 
bardzo wspierali papieża mo 
dlitwo. „Jestem przekonany 
— powiedział — że ta modli 
twa wspierała mnie 1 nada! 
będzie wspomagać". 

(PAP) 

Bitwa na Saharze 
Rozgłośnia radiowa w 

Rabacie odczytała orędzie 
króla Hasana II, który 
oskarżył front „Polisario" 
0 zaatakowanie wojsk  ma­
rokańskich w rejonie mia­
sta Gueltat Zemmour, na 
Saharze Zachodniej. Mo­
narcha poinformował, że 
atak ten nastąpił w e  wto­
rek z sąsiedniej Maureta­
nii, a przeciwnik użył n a j ­
nowocześniejszej broni, m. 
in. czołgów i pocisków ra­
kietowych „ziemia-powie­
trze". Strona marokańska 
przyznała się do straty 
dwóch samolotów wojsko­
wych typu „C-130 Herku­
les"  i „Mirage F-l" .  

Bitwę, do której  doszło 
tego dnia między oddzia­
łami „Polisario" a siłami 
marokańskimi, król Hasan 
określił jako „niezwykle 
poważną". W związku z a-
takiem zostało zwołańe 
nadzwyczajne posiedzenie 
parlamentu marokańskie­
go.-

Odczytane przez rozgło­
śnię radiową orędzie Has-
sana II było skieflftwane 
do przywódców Arabii Sau 
dyjskiej,  Francji, USA, 
ZSRR, W. Brytanii, Kenii 
1 siedmiu innych państw 
afrykańskich, sekretarza 

generalnego ONZ i prze­
wodniczącego O J A .  Król 
Hassan II oświadcza, że 
atak na Gueltat Zemmour 
narusza rezolucję O J A  w 
sprawie Sahary Zachod­
nie j  i jest  poważnym cio­
sem dla podjętych dotych­
czas wysiłków pokojowych. 
Monarcha marokański 
stwierdził, że w związku 
z akcją „Polisario" jego 
k r a j  zastrzega sobie „pra­
wo swobody działania". 

Źródła „Polisario" nie o-
publikowały dotychczas 
żadnej informacji na te­
mat przypisywanej temu 
ruchowi akcji.  

Po pos iedzeniu  n a d z w y c z a j ­
n y m  rządzący w Mauretanii  
W o j s k o w y  Komite t  Ocalenia 
Narodowego  rozpowszechnił  w 
w środę oświadczenie,  w któ­
r y m  kategorycznie  odrzuca 
oskarżenia marokańsk ie ,  w e  
dług  k t ó r y c h  f r o n t  ..Polisario' 
zaatakował m i e j s c o w o ś ć  Guel­
tat  Z e m m o u r  z tery tor ium 
mauretańskiego.  

Tego samego d n i a  m a u r e ­
t a ń s k i  min is ter  s p r a w  zagra­
nicznych.  MOHAMED el-MO-
K T A R  OULD ZAMEL zwołał 
d y p l o m a t ó w  zagran icznych  r e  
z y d u j a c y c h  w Nuakszott i 
przedstawił  i m  s tanowisko  
s w o j e g o  rządu  w z w i ą z k u  z 
oskarżeniami  m a r o k a ń s k i m i :  
. N i g d y  n a r o d o w e  tery tor ium 
Mauretanii  n i e  było w y k o r z y ­
s t y w a n e  p r z e c i w  k o m u k o l ­
w i e k  przez siły f r o n t u  „Poli­
sar io"  — stwierdził.  

i Po ogłoszeniu Werdyktu w Oslo 
Zaskoczenie w Skandynawii 

14 poźdtziemiko o godz. 14 ogłoszono, że norweski 
komitet przyznał pokojową Nagrodę Nobla Urzędowi 
Wysokiego Komisarza Organizacji Narodów Zjedno­
czonych do Spraw Uchodźców. Nagroda ta wynos* w 
tym roku milion koron. Urzędowi Wysokiego Komisa­
rza ONZ do Spraw Uchodźców przyznam pokojową 
Nagiodę Nobla po raz drugi. Po raz pierwszy uczynio­
no to w 1955 roku. 

Decyizja ogłoszona w Oslo była pewnym zaskocze­
niem. Poranna pras<f norweska wymieniała jako naj­
bardziej prawdopodobnych laureatów tegorocznej Na­
grody Nobla zupełnie innych kandydatów. Dziennik 
„AM en Post en" przypomniał, że zgłoszono 86 osób i 
organizacji. Wśród trójki prawe pewnych kandydatów 
wymieniano Lecha Wałęsę, Alwę Myrdal — szwedzką 
działaczkę i premiera Zimbabwe Roberta Mugabe. 

Można przypuszczać, że telewizja szwedzka również 
stawiała no Wałęsę, bowiem właśnie na środowy 
wieczór II program szwedzkiej telewizji zaplanował 
prawie 2-godzinny film telewizyjny „Dagar vi Gdańsk", 
który przypomina wydarzenia polskiego sierpnia 1980. 
Autorami scenariusza są Lars Olaf Borglidio i O. An­
derson, zaś reżyserował film Peter Berggren. Rolę prze 
wodniczącego „Solidarności" powierzono bardzo po­
dobnemu zresztą do Wałęsy aktorowi — Robertowi 
Sjoholm. 

MACIEJ GÓRSKI 
(Interpress) 

Pogoda 
J a k  nas poinformował  d y ż u r  

n y  s y n o p t y k  dz iś  na  Wybrze­
ż u  zachmurzenie  duźz  z w i ę k ­
s z y m i  prze jaśnieniami  l u b  roz 
pogodzeniami.  Okresami prze­
lotne  o p a d y  deszczu, a lokal­
n i e  gradu.  Temperatura  o d  2 
d o  e st.. m a k s .  c d  « d o  8 s*. 
Wiatry  zachodnie, dość s i lne i 
silne, porywiste  powol i  słab-

n ą C C *  (o) 

Funkcjonariusze egipskiej służby bezpie czeństwa ujęli w nocy z 12/13 bm. w po­
bliżu piramid 5 organizatorów zbrojnego puczu w Asjut. W czasie wymiany ognia 
rannych zostało 3 funkcjonariuszy służby bezpieczeństwa. 

Na zdjęciu: postrzelane domy w rejonie pinmłd. 
CAF — AP — Teiefoio 

Rozmowy min. J. Czyrka 
w Komitecie Centralnym WłPK 

Podczas roboczej wizyty 
w Rzymie członek Biura 
Politycznego i sekretarz 
KC PZPR, minister spraw 
zajtffanicznych PRL Józef 
Czyrek 13 bm. w siedzibie 
Komitetu Centralnego Wło 
skie j  Partii Komunistycz­
n e j  spotkał się z j e j  przed­
stawicielami. W rozmowach 
wzięli udział Giancarlo 
Pajetta, Paolo Bufalini i 
Adalberto Minucci z kie­
rownictwa krajowego par­
tii i Rodolfo Mecchini — 
zastępca kierownika Wy­
działu Zagranicznego KC 
WłPK. J. Czyrkowi towa­
rzyszył ambasador PRL w 
Rzymie Emil Wojtaszek. Podczas rozmowy doko­
nano w serdecznej atmos­
ferze wymiany informacji 
; opinii na temat sytuacji 
międzynarodowej, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem 
oroblemów nokoju, odprę­
żenia i rozbrojenia. Obie 
strony stwierdziły, że sto­
sunki międ '.v Polską i Wio 
chami dobre. Wyrażano 
nadzieję, że bodą się na­

dal umacniać. Jednocześ­
nie podkreślano, że stosun­
ki między obu oartnerami 
powinny dalej  rozwijać s ię  
w duchu braterstwa, który 
cechował j e  do t e j  pory. 

(PAP) 

Pożar w szpitalu 
we Włoszech 
W 800-miejscowym, nowoczes  

n y m  szpitalu  w Locri n a  połud 
n i u  Włoch w y b u c h ł  w środę 
pożar, w którego  następstwie  
z&inęła 70-letnia pac jentka  
Maria Gullace, a 16 Innych p a  
c j e n t ó w  uległo różnego stopnia 
poparzeniom Stan trzech  z 
n ich  j es t  p o w a ż n y .  

Zdaniem p o l i c j i  ogień w y .  
buchł n a j p r a w d o p o d o b n i e j  
w s k u t e k  krótk iego  spięcia. Po 
żar ob jął  s z y b k o  d r u g i e  p iętro  
b u d y n k u  1 z a n i m  g o  ugaszono 
zaatakował d w a  sąsiednie pię­
tra. E w a k u o w a n o  około sied­
m i u s e t  pac jentów.  

E k i p y  r a t u n k o w e  twierdzą,  
iż  szczęś l iwym t y l k o  zbiegiem 
okoliczności o f iar  żywiołu  n i e  
jest  w ięce j .  

Kary za marnotrawstwo serowców 
Przed Sądem Rejono- były z-ca dyrektora do 

wym w Bochni woj.  tar- spraw technicznych na dwa 
nowskie zakończył się pro lata pozbawienia wolność, 
ęes przeciw członkom by-  i 50 tys. zł grzywny oraz 
łego kierownictwa Zakła- Kazimierz Rozum, były 
du Przetwórstwa Owoco- -ca dyrektora do spraw 
wo-Warzywnego w Łąkc;e handlu — na dwa lata 
Górnej. Oskarżeni byli o więzienia i 50 tys. zł grzy-
to, że od stycznia 1977 do wny.  
października 1980 dopuści- Kilku innych oskarżo-
li do zmarnowania owo- nych skazanych zostało za 
ców i warzyw. Skazali  zo- przyjmowanie korzyści ma 
stali: Jacek Kołodziej — łątkowych na kary od pół 
były naczelny dyrektor — do półtora roku pozbawię 
na półtora roku pozbawię- ni a wolności oraz grzyw-
nia wolności i 50 tys. zł ny wysokości od 5 do 15 
grzywny; Jan Chmura — tys. zł. (PAP) 
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Uroczystość w Belwederze 
# Dokończenie  xe str.  1 

n i e  wykształcenia  ogólnego 
i teoretycznego, będącego  
pods tawą  twórczego r o z w o  
j u  osobowości,  w y z w a l a n i a  
zdolności samodzielnego o -
r ientowania  s i ę  w n a r a s t a ­
j ą c e j  ilości i n f o r m a c j i .  

Z a w s z e  s t a w i a n o  przed 
szkołą p o w a ż n e  zadania  w 
dziedzinie w y c h o w a n i a  
psychospołecznego, a l e  ich 
z a k r e s  niepomiernie w z r a ­
s ta .  To  zresztą p r o b l e m  
n i e  t y l k o  nasz, a l e  ogólno 
ś w i a t o w y ,  p r z y  c z y m  n a  
p l a n  p i e r w s z y  w y s u w a  s ię  
s p r a w a  k r y t e r i ó w  w a r t o ś -

J u ż  ten k a t a l o g  w y b r a ­
n y c h  t y l k o  zagadnień w y ­
starcza  b y  s twierdz ić  w i e l ­
k ą  w a g ę  w y c h o w a w c z ą  
szkoły i niezbędność współ  
działania, p r z y  możl iwie  
n a j w i ę k s z y m  j e j  udziale,  
w s z y s t k i c h  o g n i w  rozległe 
g o  i złożonego f r o n t u  w y ­
chowania.  A b y  t a k  s ię  s t a ­
ło potrzebne j e s t  zrozumie 
n i e  zadań szkoły zarówno 
przez  nauczyciel i  j a k  i 
przez całe społeczeństwo. 
Ustawami,  choćby n a j l e p ­
szymi,  tego  s i ę  n ie  załatwi.  

I t u  więc,  t a k  j a k  w ca­
łym procesie odnowy,  k t ó ­
r e g o  a s p e k t u  mora lnego  
przecenić nie  można, po­
t rzebne  j e s t  zespolenie w y ­
s iłków w s z y s t k i c h  ludzi  d c  

b r e j  wol i ,  d l a  k t ó r y c h  so­
c j a l i z m  to także,  a może  
n a w e t  przede  w s z y s t k i m  — 
w y ż s z a  j a k o ś ć  człowieka. 

B o j o w n i k a m i  o t a k ą  po­
s t a w ę  społeczeństwa m u ­
szą  b y ć  p r z e d e  w s z y s t k i m  
s a m i  nauczyciele.  N i k t  ich 
w t y m  zas tąpić  n i e  może. 
B o  przecież nauczyciel  to  
n i e  t y l k o  z a w ó d  j e d e n  z 
w i e l u ,  to  t a k ż e  powołanie.  
Orfb dopiero p o z w a l a  os ią­
g a ć  m i s t r z o s t w o  zawodo­
w e .  T y c h  zaś, co to m i s ­
t r z o s t w o  os iągnęl i ,  o b d a r z a  
m y  tytułem „Zasłużony 
Nauczyciel  P R L " .  

Takich  d z i ś  t u  z e b r a l i ś ­
m y .  G r a t u l u j ę  w a m ,  ko le­
żanki  i koledzy,  tego w i e l ­
k i e g o  wyróżnienia" .  

A k t u  d e k o r a c j i  odznaka-
i m  tytułu „Zasłużony N a u ­
czyciel  P R L "  oraz  w r ę c z e ­
nia  związanych  z n i m  d y p l o  
m ó w  dokonal i :  przewodni­
czący R a d y  P a ń s t w a  H e n r y k  
Jabłoński,  prezes  R a d y  Mi­
n i s t r ó w  W o j c i e c h  Jaruze l­
ski,  prezes  NK ZSL  Ste­
f a n  I g n a r  i przewodniczą­
c y  C K  S D  E d w a r d  K o w a l ­
czyk .  

M. in. o d z n a k ę  o t r z y m a ­
ła S t e f a n i a  Z a l e w s k a - K o -
r z i u k  (emerytka)  z Zasad­
nicze j  Szkoły Odzieżowej  
w E l b l ą g u .  

W imieniu odznaczonych 
podziękował  H e n r y k  Ża-
m u l i ń s k i  — d y r e k t o r  Ze-

społu Szkół Elektrycznych 
w e  Wrocławiu.  Wskazał  on, 
że  z a w ó d  nauczycielski  
j e s t  t y m ,  w k t ó r y m  szcze­
gólnie  mocno p r z e ż y w a  s i ę  
porażki  i sukcesy .  K a ż d y  
z n a s  — powiedział — pod 
d a w a n y  j e s t  codziennie nie  
z w y k l e  o b i e k t y w n e j  ocenie 
naszych uczniów.  Mówca 
podkreślił,  ż e  uhonorowanie  
zaszczytnym tytułem t r a k ­
t u j e  j a k o  w y r a z  uznania  
d l a  t r u d u  całej  nauczyciel  
s k i e j  społeczności i zapew-,  
nil,  że w s z y s c y  pedagodzy 
rzetelnie  w y k o n y w a ć  będą  
powierzone i m  obowiązki .  W uroczystości  uczestni­
czyl i :  marszałek  S e j m u  
Stanisław G u c w a ,  członek 
B i u r a  Politycznego, s e k r e ­
t a r z  K C  PZPR  H i e r o n i m  
K u b i a k ,  członkowie R a d y  
P a ń s t w a ,  przedstawicie le  
Wydziału  N a u k i  i O ś w i a t y  
K C  PZPR. 

Odznaczonym złożyli też 
g r a t u l a c j e  mini s t rowie :  o-
ś w i a t y  i w y c h o w a n i a  Bo­
l e s ł a w  F a r o n  o r a z  nauki ,  
szkolnictwa w y ż s z e g o  i t e ­
chniki  J e r z y  N a w r o c k i .  

Nie p r z y b y l i  zaproszeni 
n a  t ę  uroczystość  przeds ta­
wiciele  nauczycielskich 
z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h :  
ZNP — Oświa ta ,  ZNP — 
N a u k a  i S e k c j i  O ś w i a t y  i 
W y c h o w a n i a  NSZZ „Soli­
darność" .  

(PAP) 

Posiedzenie sztabu rolnego 
# Dokończenie  ze s tr .  1 

Późnie j sze  p r z y s t ą p i e n i e  w 
niektórych w o j e w ó d z t w a c h  
d o  s k u p u  z iemniaków j a ­
dalnych,  a p r z e d e  w s z y s t ­
k i m  porażenie  w i e l u  p lan­
t a c j i  zarazą  ziemniaczaną 
i zgnilizną, doprowadziło 
d o  k o n f l i k t ó w  między  do­
s t a w c a m i  i odbiorcami 
tych  płodów. Ostatnio do­
konano  k o r e k t y  d o s t a w  n a  
zaopatrzenie d e f i c y t o w y c h  
r e g i o n ó w  i mias t ,  p r z y  
c z y m  zwiększone  o b o w i ą z ­
k i  p r z y j ę ł y  n a  s i e b i e  w o j .  
białostockie, s iedleckie  i 
b ia lskopodlaskie,  j e d n a k  
pod  w a r u n k i e m ,  ż e  p r z e d ­
s t a w i c i e l e  odbiorców u 
nich n a  m i e j s c u  b ę d ą  oce­
n i a ć  z iemniaki  pod  w z g l ę ­
d e m  jakości .  

O w i e l e  natomias t  l e­
p i e j ,  można  powiedzieć  n a  
w e t  b a r d z o  dobrze,  przeb ie  
g a  dotychczas  k a m p a n i a  
cukrownicza.  W y p r o d u k o ­
w a n o  j u ż  ok.  400 tys .  ton 
c u k r u  (ilość w y s t a r c z a j ą c ą  
n a  k i l k a  miesięcy), n i e  m a  
kłopotów — poza nielicz­
n y m i  w y j ą t k a m i ,  m .  in. w 
r e j o n i e  działania c u k r o w ­
n i  „ Ł a p y "  — ze  s k u p e m  i 
t ransportem b u r a k ó w .  T e ­
r a z  — w obliczu dużego 
ochłodzenia — idzie m .  in. 
o to, b y  przyspieszyć  zbio­
r y  surowca,  do m a k s i m u m  
ograniczyć s t r a t y  w czas ie  
p r z e c h o w y w a n i a  n a  skła­
dach p r z y f a b r y c z n y c h  i w 
punktach s k u p u  i, o i le  
j e s t  to  możl iwe,  część b u ­
r a k ó w  zat rzymać przez  j a ­
k i ś  czas u producentów 
(którzy m a j ą  w a r u n k i  do 
ich przetrzymania)  za od­
powiednią  dopłatą. Stosun 
k o w o  dobrze  przeb iega  
zbiór p r o d u k t ó w  ogrodni­
czych a zwłaszcza w a r z y w ,  
podobnie j a k  i g romadze­
n i e  z imowych r e z e r w  tych  
płodów. B a r d z o  w y s o k i e  
d o s t a w y  kapus ty ,  m a r c h w i  
o r a z  innych w a r z y w  umo­
ż l i w i a j ą  n a w e t  ekspor t  
okreś lonych p r z e t w o r ó w  i 
mrożonek b e z  uszczerbku 
d la  zaopatrzenia r y n k u .  
O k a z u j e  s ię  j e d n a k ,  ż e  obo 

, w i ą z u j ą c e  w handlu  z a g r a  
nicznym „przel iczniki"  n ie  
zachęcają  d o  r o z b i j a n i a  t a  
k iego  eksportu,  a przecież 
b r a k u j e  n a m  ś r o d k ó w  d e ­
w i z o w y c h .  

Dla  ro lnictwa i gospodar  
k i  ż y w n o ś c i o w e j  p o d s t a w o  
w e  znaczenie w n a j b l i ż ­
s z y m  czasie mieć  będzie  
k i l k a  s p r a w .  

P o  p i e r w s z e  — do koń­
c a  r o k u  t e m u  komplekso­
w i  b r a k u j e  przeszło 40 tys .  
ton e ty l iny  i 140 tys .  ton 
olejiu napędowego.  Mimo 
iż rolnictwo korzys ta  z 
p r i o r y t e t ó w  w zaopatrze­
niu,  w październiku nie  
m a  żadnych możliwości  
w z r o s t u  d o s t a w  beA&yn. 
Prawdopodobnie  u d a  s ię  
natomias t  uruchomić z w i ę  

kszone przydziały o l e j u  n a  
pędowego.  P o  d r u g i e  — 
a b y  nie  powtórzyły  s i ę  
w i e l k i e  niedobory  środ­
k ó w  chemicznej  ochrony 
rośl in,  k t ó r y c h  b r a k i  spo­
wodowały  w b r .  znaczne 
obniżenie p lonów ziemnia­
k ó w ,  zbóż i owoców — 
przemysł  chemiczny powi­
nien  o t r z y m y w a ć  co m i e ­
s i ą c  ok. 30 m i n  zł d e w .  
n a  z a k u p  gotowych p r e p a ­
r a t ó w  i koncentratów nie  
zbędnych n a  potrzeby  w i o ­
s e n n e j  k a m p a n i i  w rolnict  
w i e .  I t rzecia  s p r a w a  — 
prawdopodobnie  n a j w a ż ­
nie j sza .  Chodzi o w ę g i e l  
n a  zaopatrzenie w s i ,  b o  po 
t r z e b y  p r z e t w ó r s t w a  s ą  n a  
ogół p o k r y w a n e .  Po k o l e j ­
n y c h  korektach  p l a n ó w  w y  
dobycia  i rozdysponowania  
w ę g l a ,  o k a z u j e  s ię,  że  w i e ś  
prawdopodobnie  może  n i e  
o t rzymać  przyrzeczonych 
d o d a t k o w y c h  700 tys .  ton 
opału, a l e  n a w e t  m ó w i  s i ę  
o obniżeniu d o s t a w  o ok. 
280 tys .  ton. Nie s ą  to j e ­
szcze decyz je ,  a l e  t a k i e  
propozyc je  wysunięto .  T y m  
czasem podaż w ę g l a  d l a  
w s i  w c i ą g u  trzech k w a r ­
tałów b r .  była  o o k .  1,8 
m i n  ton niższa niż w ana­
logicznym o k r e s i e  ub.  ro­
k u ,  co j e s t  przyczyną  d u ­
żych zaległości z realiza­
c j ą  d o s t a w  w ę g l a  należne­
g o  rolnikom za dostarczo­
n y  żywiec .  Ponadto b r a k  
opału może s p o w o d o w a ć  
diuże ograniczenie p r o d u k ­
c j i  cementu i n a w o z ó w  m i  
neralnych.  

P r o b l e m ó w  j e s t  jeszcze 
znacznie w i ę c e j .  W w i e l u  
p r z y p a d k a c h  nasza chora 
gospodarka  nie  może od­
powiedzieć n a  zapotrzebo­
w a n i e  ro lnictwa i w s i .  Czę 
s to  można byłoby j e d n a k  
p r z y n a j m n i e j  złagodzić kło 
p o t y  pod  w a r u n k i e m  w i ę k  
s z e j  operatywności,  u s p r a w  
nień o r g a n i z a c y j n y c h  o r a z  
sol idniejszego w y k o n y w a ­
nia o b o w i ą z k ó w .  Np„ r e s o r t  
k o m u n i k a c j i  uprzedzony 
przez  handel  zagraniczny i 
„Ro l impex"  o zwiększo­
n y c h  dos tawach zboża z 
importu  przygotował n a j ­
lepsze w a g o n y  i podstawił 
j e  w portach,  a l e  w prak-v 
tyce okazało się, że  dosta 
w y  n a d e j d ą  później ,  a kon  
trahenci  n i e  uznal i  za  s to­
s o w n e  powiadomienie  P K P  
o t y m  opóźnieniu. W a g o n y  
n a  próżno czekały, a s ą  
potrzebne gdzie  indzie j .  
Jeszcze przykład z innego 
podwórka .  W s z y s t k i e  b r a n  
że i ins ty tuc je  d o m a g a j ą  
s ię  zwiększonych d o s t a w  
p a l i w a .  Tymczasem p r z e ­
prowadzona  w 10 w o j e ­
w ó d z t w a c h  w p i e r w s z e j  d e  
kadz ie  października kontro 
l a  p r a c y  m .  in. t ranspor tu  
w i e j s k i e g o  o r a z  podległe­
go resor towi  handlu  w e ­
w n ę t r z n e g o  w y k a z u j e  n i e  

uzasadnione niozym zanied 
bania  s t a n u  technicznego po 
jazdów,  bałagan n a  bazach,  
niedostateczne w y k o r z y s t y ­
w a n i e  przyczep,  niedopeł­
nianie* codziennych o b o w i ą z  
k ó w  p r z e z  k i e r o w c ó w  i n a d  
zór. W z w i ą z k u  z t y m ,  że  
tych niedociągnięć n a j w i ę ­
c e j  z a o b s e r w o w a n o  w t r a n  
sporcie spółdzielczym, zobo 
wiązano  p iony  spółdziel­
czości i kółka rolnicze do 
niezwłocznego usunięcia  
tych nieprawidłowości  i 
wyciągnięcia  w n i o s k ó w  słu 
i b o w y c h .  

P o d s u m o w u j ą c  posiedze­
nie sz tabu,  wicepremier  
Roman Mal inowski  pod­
kreślił, i ż  z p u n k t u  widze­
nia  d o s t a w  żywnośc i  n a  r y  
nek  p o d s t a w o w ą  s p r a w ą  
j e s t  w y k o r z y s t a n i e  k a ż d e j  
możliwości  p o p r a w y  za­
opatrzenia w s i  w ś rodki  
p r o d u k c j i  i a r t y k u ł y  p r z e ­
mysłowe.  J e s t  to s t r a t e g i ­
czne zadanie  i na leży  uczy  
nić wszys tko,  b y  n a  w i e j  
ś k i  r y n e k  s k i e r o w a ć  można 
było t y l e  t o w a r ó w ,  i le  ty l ­
k o  j e s t  w s tanie  d a ć  obec­
n i e  cała gospodarka.  Dla­
tego też r e s o r t  h a n d l u  w e ­
wnętrznego i usług zobo­
w i ą z a n y  został d o  p o n o w ­
n e j  anal izy  możliwości  pod 
k ą t e m  wzbogacenia  zaopa­
trzenia w s i .  Równocześnie 
pozostałe b r a n ż e  i poszczę 
gólne zakłady zwłaszcza 
b u d o w n i c t w o  m a j ą  doko­
n a ć  przeg lądu  posiadanych 
m a s z y n  i s p r z ę t u  z m y ś l ą  
o w y g o s p o d a r o w a n i u  ich 
n a  potrzeby  rolnictwa.  J e  
ś l i  chodzi o węgie l ,  to  n a ­
leży  — powiedział R. Mali­
n o w s k i  — dokonać b i lan­
s u  n i e  pod  k ą t e m  z m n i e j ­
szania d o s t a w  d l a  w s i  a 
ich powiększenia,  g d y ż  oce 
n i a  się, że  b r a k i  m i ę s a  n a  
r y n k u  s ą  w bardzo  d u ż e j  
mierze  spowodowane  nie­
doborami  opału u rolni­
k ó w .  Resort  leśnictwa 
w s p ó l n i e  z CZSR „Samo­
pomoc Chłopska"  został 
zobowiązany do z a k t y w i z o  
w a n i a  sprzedaży  d r e w n a  z 
l a s ó w  oraz  po informowa­
nia  r o l n i k ó w  o w p r o w a ­
dzonych w t e j  dziedzinie 
udogodnieniach. Rozważo­
n e  zostaną także  w n i o s k i  
w s p r a w i e  zapewnienia  
w ę g l a  przemysłom produ­
k u j ą c y m  t a k  pot rzebny  
w s i  cement, n a w o z y  mine­
r a l n e  itp. Równocześnie 
handel  zagraniczny  w t r y ­
b i e  p i l n y m  m a  przedsta­
w i ć  propozyc je  w s p r a w i e  
zmiany  w a r u n k ó w  rozli­
czeń p r z y  eksporcie  n a d ­
w y ż e k  p r o d u k t ó w  ogrodni­
czych. P o s z u k u j e  s i ę  inten 
s y w n i e  możliwości  urucho­
mienia ś r o d k ó w  kredyto­
w y c h  n a  z a k u p  p r e p a r a ­
t ó w  chemicznej  ochrony 
roślin.  (PAP) 

Rzecznik prasowy rzqdu in­
formuje, ż e  j u i  p o  opubliko­
waniu w prasie w dniu 14 p a ź  
dziernika br. listu Komitetu 
Rady Ministrów ds.  Związków 
Zawodowych skierowanego d o  
wszystkich central zwiqzko 
wych oraz pisma KK NSZZ 
„Solidarność" podpisanego 
przez przewodniczącego gru 
py negocjacyjnej Grzegorza 
Palkę, d o  komitetu Rady Mini 
strów w tymże dniu 14 paź­
dziernika wpłynęły do Urzędu 
Rady Ministrów pisma i o-
świadczenia. 

Rzqdowq inicjatywę stwo­
rzenia komisji mieszanej gru­
pujące j  przedstawicieli rzqdu.  

całego ruchu związkowego 
dla ustalenia wspólnych po­
czynań w sprawach najważ­
niejszych dla całego społe­
czeństwa — poprawy zaopa 
trzenia ludności, polityki cen 
i rekompensat, reglamenta­
cji zakupów, polepszenia sku 
pu zaakceptowany: KOMISJA 
POROZUMIEWAWCZA BRAN 
ŻOWYCH ZWIĄZKÓW ZA­
WODOWYCH. 

W odpowiedzi na pismo o -
bywatela premiera pragnę p o  
informować, że  Komisja Poro 
zumiewawcza Branżowych 
Związków Zawodowych na  p o  
siedzeniu w dn. 13 październi 
ko br. zaaprobowała propo­
zycję powołania mieszanej ko 
misji z udziałem przedstawicie 
li rządu i central działają­
cych w Polsce związków zawo 
dowych. Deklarujemy goto­
wość udziału w pracach ta­
kiej komisji stwierdzając, że 
j e j  powołanie jest zgodne z 
naszymi wielokrotnymi postula 
taimi pod adresem rządu oraz 
wszystkich nurtów ruchu zwiąż 
k o w e g o ' o  stworzenie płaszczy 
zny negocjacji przy wspólnym 
stole; pozwalających na wy­
pracowanie uzgodnionych sto 
nawisk w węzłowych kwes­
tiach społeczno - ekonomicz 
nych dotyczqcych ludzi rpacy. 

Zainteresowani jesteśmy jak 
najszybszym rozpoczęcie 
prac komisji. Ze względu no 
odbywojqce się w dniach 16 
17 i 18 października br. zgro 
madzemie przedstawicieli 
branżowych związków zawo­
dowych proponujemy termin 
pierwszego spotkania na 
dzień 20 października br. Prze 
wodiniczący Komisji Porozu­
miewawczej  Branżowych 
Związków Zawodowych  Al­
bin Szyszka. 

KONFEDERACJA 
AUTONOMICZNYCH 

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

Konfederacja Autonomicz­
nych Związków Zawodowych 
przyjmuje ofertę przewodniczą 
cego  Komitetu Rady Mini­
strów ds.  Związków Zawodo­
wych, wicepremiera Mieczysła 
wa F. Rakowskiego, w spra­
wie utworzenia komisji mie­
szanej, rządowo - związkowej, 
której celem byłoby wypraco 
wonie wspólnych stanowisk w 
sprawach wyboru społecznie 
akceptowanych metod stabMi 
zacji sytuacji społecznej i g o  
spodarczej w kraju. 

Konfederacja AZZ zawsze 
stała na stanowisku, że  sze 
raka, partnerska współpraca 
reprezentacji ludzi pracy -
zwiqzków zawodowych - z or 
gonami administracji państwo 
w e j  jest najważniejszym wa­
runkiem wyjścia kraju z bar­
dzo poważnego kryzysu społe 
czno - ekonomicznego. 

W dniu 19 września w swo 
im oświadczeniu konfedera­
cja stwierdziła, że  „nadszedł 
czas, gdy wszyscy musi ny 
siqść d o  stołu i przedstawić 
narodowi takq ofertę, która 
pogodzi społeczne aspiracje 
d o  wpływania na procesy 
sprawowania władzy, angażu 
jqc społeczeństwo w rozwój 
kraju z zachowaniem wszyst 
kich zasad ustroju socjalistycz 

Oferty takie konfederacja 
składało i wcześniej, wszyst­
kim partiom politycznym, or­
ganizacjom społecznym i in­
nym ugrupowaniom związków 
zawodowych, których jednak 
wtedy nie podjęto. Dlatego 
'konfederacjo z zadowole­
niem wito szanse na prafcty 
czną realizację jednego z po 
stu lał ów s w e j  deklaracji ide­
owej. 

GRUPA ROBOCZA 

BIURO KRAJOWE NSZZ 
INDYWIDUALNEGO 

RZEMIOSŁA 
„SOLIDARNOŚĆ" 

Biuro Krajowe NSZZ in­
dywidualnego Rzemiosła „Só 
lidarność" informuje, że  w 
zwiąiku z pismem komitetu 
z dnia 12 października br. 
zasiało upoważnione przez 
Prezydium Tymczasowej Kra 
jowej  Komisji Koordynacyj­
nej  d o  złożenia następujące 
g o  oświadczenia: 

Listy i oświadczenie 
w sprawie komisji mieszonej 

„Prezydium TKKK NSZZ 
IRz „Solidarność" wydelegu 
j e  swoich przedstawicieli d o  
proponowanej przez Komitet 
Rady Ministrów ds .  Związ­
ków Zawodowych komisji, 
jeśli chodzi o termin podję­
cia rozmów to w t e j  mie­
rze dostosujemy s ię  d o  ter­
minu uzgodnionego między 
rzqdem a NSZZ „Solidar­
ność". Sygnalizujemy, ż e  na 
sza delegac ja  zainteresowa­
na jest  wymiamq poglądów 
na tryb wdrażania w życie 
uchwały Rady Ministrów nr 
112 z 8. 06. 1981 r. w od­
niesieniu d o  sektora rze­
mieślniczego. 

Szef Biura Krajowego 
NSZZ IRz „Solidarność" Ma­
rian Btonlarczyk. 

CENTRALNY ZWIĄZEK 
KÓŁEK I ORGANIZACJI 

ROLNICZYCH NSZZ 
ROLNIKÓW 

INDYWIDUALNYCH 

W związku z inicjatywą 
Komitetu Rady Ministrów 
ds. Związków Zawodowych 
w sprawie wspólnego oma­
wiania i opracowania zasad 
i instrumentów poprawy s y ­
tuacji ekonomicznej kraju, 
której treść zawarto w telek 
s ie  z dnia 12 bm. uprzejmie 
informujemy, ż e  CZKIOR — 
NSZZRI w pełni popiera 
przedmiotową propozycję _ i 
zgłasza gotowość d o  udzia­
łu w rozmowach. 

FEDERACJA ZWIĄZKU 
NAUCZYCIELSTWA 

POLSKIEGO — OŚWIATA 
I NAUKA 

W odpowiedzi na apel  
skierowany d o  wszystkich 
central związków ztawodo-

Pnzypominom, że Biuro Pra 
sowe rządu dnia 6 paździer 
niika br. opubliikowa-ło infor- n o w e  rozwiązania  lfl 
mocję ukazu jqcq jak szeroki n e -  ..Solidarność ma (|< 

leżeć oceno polityki gospo­
darczej rzqd-u, oceno gospo­
darczej sytuacji kraju i g o ­
spodarczych aktów praw­
nych oraz inicjowanie nie­
zbędnych posunięć w tych 
dziedzinach. Równocześnie 
stwierdzamy z całq stonow-

wych w Polsce Federacja czoiciq, ż e  nie sq dla nas  czqcy grupy 
Związku Nauczycielstwa Pol- wiarygodne żadne propozy- KK Grzegorz 
skiego - Oświato i Naiulko in- c j e  współpracy w sytuacji że rzqd otrzymał od „Solida,r 
formuje, że  jest  gotowa dO niewłaściwego funkcjonowa- ności" propozycję odbycia 
podjęcia rozmów konsułtacyj nia prawa i braku dostępu 

do środków masowego prze 

Oczekujemy, ż e  w ślad za 
przedstawionymi w otrzyma­
nym piśmie deklaracjami, na 

spodarki Narodowej 
zastanowienia. Żadnychi P* 
słów rzqd z góry nie o d r y  
wszelkie rozpatrzy wmkllT 
Jednakże projekt ów P 
złym pretekstem do 
nia rozmów o spawach, 
których rozwiązanie n 
Wie czeka 36 milionów F 
ków. Trudno w te j  d r a ^  
niej sytuacji w jakiej 
znajdujemy dyskutować ^ 

kie możliwości oceniania 
itnie®61* 

negocjacyjnej 
Palka twierdzi, 

nych z rządem Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. W 
związku z powyższym ocze-ku 
jemy informacji o terminie 
pierwszego spotkania. 

Przewodniczący ZG ZNP 
dr mż. Antoni Łopato 

Z NSZZ- „Solidarność" na­
deszły diwa pisma, pierwsze 
odrzucające propozycję rzą­
dową w imieniu grupy ne­
gocjacyjnej  podpisane przez 
Grzegorza Pałkę i drugie też 
zawierające stanowisko nega 
tywne, a l e  o odmiennej treś­
ci wystosowane w imieniu 
Prezydium KK, podpisane 
przez M. Krupińskiego, Oto 
ich treść. 

rozmów i miilczy. Jest to oczy 
wista nieprawda. Chodzi Grze 
gorzowi Palce o zawamtq w 
j e g o  liście propozycję rozmów 
dwustronnych, która nadeszła 
d o  rzqdu -13 października a 

Niestety, wfadze  n (JJ 0 l  rvi 
ności" uzyskujqc wciqi  w 
możliwości działania j £jWist 
dym razem uzależniojcł % 
cie współpracy z rzqd^,  Mwei 
spełnienia nowych j « i j  *%cie 
Trudno więc przewidzi#: Wi J r y  

d y  uznajq aspiracje -
za zaspokojone na ty'*' % Q 

znalazł się czas i o c W %  % . 
—.«t—!- ui,., VSfSP% ^ . 

n a b r ^  L 
*yn KL-sSr" Sfc-̂ ss I »  

szym dotychczasowym propo 
zycjom. 

wania  „Solidarności" w nie­
cne jakby jakieś przedsięwzię 
cia. Zwraca się d o  Komitetu 

Za Prezydium KK NSZZ Rady Ministrów w tonie wity 
„Solidarność" M. Krupiński. 

OŚWIADCZENIE 
RZECZNIKA PRASOWEGO 

RZĄDU 

" 3 Z S .  T T  <& sp^ę„ 
P o n i e w a ż  o d r z t r c a j q c  P^ 

zycję udziału w komisj' , < k j *  

maływnym i i nutą szantażu. 
Wiceprzewodniczqcy KK M. czqce biezqcych, P \  

Krupiński odrzuca propozycję spraw gospodarczo - T 
stworzenia komwsfi mieszanej nych rzqd odpowiada.  1 ( ( 'w, . 1  

— -  T "  - — rozmów doraźnych o n j  , ̂ 1 ,  
piqcych zwłoki s p r a w a ^  

motywuijqc to tym wyfqcznie, rozmów doraźnych o n'1? j ę, 1 

. . . .  . że w „świetle dołychczoso- piqcych zwłoki sprawach. 
NSZZ „Solidarność odrzu wych doświadczeń" wie iż by żqcych zwiqzanych ^ i P̂lń\ 

cił propozycję rzqdiu. Jednak 

„świetle dotychczaso­
wych doświadczeń" wie iż by zqcycn zwiqzanycn ^ # ywn 
łoby to  bezcelowe. A przećież kami bytu społeczeństwo test 

ż e  stanowisko zwiqzku już dotychczas nie istniejq żadne tów jest w każdym czosi*, ^ b | r  
w ciqgu jednego dnia uleg takie doświadczenia, nigdy pozycję takich rozmów * JjłłyC| 
ło pewnej  modyfikacji. Moż bowiem dotąd nie udało sie pole roboczym przy jm^J^ne.  

Propozycja rozmów z dnia  n < 3  więc mieć nadzieję, ż e  
k JA • i . i kiiA PW/-VTA H!A lArł 

GRUPA NEGOCJACYJNA 
NSZZ „SOLIDARNOŚĆ" 

powiedziq na pismo wicepre 
miera M. Rakowskiego. 

Ideo komisji mieszanej  w e  wiska pracowniczej więk- . 
dług projektu wice,premiera szóści NSZZ „Solidarność" członków - ludzi pracy Pols- cepcjq pracy w 

IUWICP uujvytuuv^iiiu, H.yvjy puxyvjx, IV4IMX.II • _ U '^'1 
bowiem dotqd nie udało się pole roboczym p r W ™ ^  W e S  

rropazycju rozmow z a nia -.«-i»*» skłonić naczelnych władz „So akceptuje termin iu ' 
13. 10. 1981 r. nie  jeist od- być może nie jest  ostaitecz- lidarności" d o  podjęcia współ wany przez ,,Solidarno*^ ^ 
oowiedzia na Dssmo wiceore  n e .  pracy z innymi centralami Rzqd oświadcza i®"* ^ o ł i  

Mimo negatywnego stano zwiqztkowymi sfcupiajqcymi że taikie rozmowy roboc1 ^ n y  

S » i  
Naczelne władze „Solida r szanej  skup i a j  qc e j  w t o ^  

powołując się na roz cały ruch zawodowy  ód* 
których nawet jqcy permanentnie nad ^ 
tnąc uznajq z niczym! rozwiqzaniaiw'. j TC; n 

_ , owq wspólpra- konstatuje więc, że "5.,df k ^ogi 
c ę  i szukanie porozumienia, ność jeszcze raz odtrq^ , 

Wszelkie nowe propozycje, pozycję współpracy.  p 

jak owa społeczna Rada Go-

, , . r W r  , V t M  fłlVWlf/i W.M  ̂. - yr«.V«V( f|WVIIUVHMV*V 
Inicjatywa ta wychodził na  n i e  została przez nais przy- (rzemieślnicza organizacja 

„Solidarności" przyjęła bo-  n o s c i  przeciw rezolucji Prezydium 
Rady Głównej CZKIOR — Inicjatywa podjęcia roz- wiem ofertę rzqdu pozytyw- czarowania^ 
NSZZRI „O poszukiwanie  m ^ w  Wy,nj i |c |,a  z dramatycznej nie) rzqd podtrzymuje swo-  n i , e  m ° 9 ' Y  doznać 
realnych sposobów poprawy sytuacji zaopatrzeniowej oraz jq propozycję stworzenia ko "*"* 
zaopatrzenia ludności w m,ę uchwały I Zjazdu Krajowego, misji mieszanej. Je s t  to bo­
s o  i j e g o  przetwory z dnia interesujq nas  wyłgcznie roz wiem najwłaściwsza płasz-
24 sierpnia br. mowy dwustronne. czyzna spotkania się władz 

Deklarujemy konstruktyw- Brak odpowiedzi na naszq państwowych I całego ruchu 
ny udział w rozmowach. J e  propozycję i próby wmonto- zawodowego działajgcego w 
steśmy gotowi d o  przed sta-  Wain,ia „Solidarności" przed mieście I na wsi dla współ 
wienia naszych propozy- rozmowami w kimisję miesza 
cji, zwłaszcza w zakresie ^q traktujemV jako godne 
wyjścia z kryzysu żywnością ubolewania nieporozumienie, 
w e g  o. Ponown ie pros imy o po­

prosimy o potwierdzenie twierdzenie prizyijęcia prapo-
daty i miejsca rozmów. zycji oraz podanie miejsca 

Podpisał za Prezydiiwn Ra dwustronnych negocjacji, 
d y  Głównej CZKIOR NSZZRI Brak odpowiedzi w sytua-
Norbert Aleksiewicz. 

RADA KONSULTACYJNA 
ZWIĄZKÓW 

ZAWODOWYCH 
PRACOWNIKÓW 
UŻYTECZNOŚCI 

SPOŁECZNEJ PRL 

Rada Konsultacyjna Zwiqz 
ków Zawodowych Pracowni 
ków Użyteczności Społecznej 
z zadowoleniem przyjmuje 
od dawna oczekiwaną przez 
nas propozycję podjęcia roz 
mów na temat podstawo­
wych spraw bytu społeczeń­
stwa między rzqdem a przed 
stawicielstwem wszystkich 
zwiqzkow zawodowych, dzia 
łających w naszym kroju. 

Rada Konsultacyjna ZZPUS 
od poczqtku s w e g o  istnienia 
stoi na stanowisku, ż e  w a ­
runkiem powodzenia wszel 
kich poczynań istotnych dla 
całego społeczeństwa jest 
zapewnienie równych praw 
wszystkim związkom zawo­
dowym i ich udział w pod e j 
mowaniu decyzji. Daliśmy te  
mu wyraz w podstawowym 
dokumencie, jakim jest 
wstępne stanowisko Rady 
Konsultacyjnej ZZPUS wobec 
niektórych problemów wy-
stępujqcych w PRL z 1  czerw­
c a  br., jak również w oświad 
czeniu Rady Konsultacyjnej 
z sierpnia br. 

Także w apelu z dnia 
13. 08. br., skierowanym 
do wszystkich związków za 
w od owych, Rada Konsultacyj 
na konsekwentnie wyrazła 
poglqd, że  „w sprawach do 
tyczqcych wszystkich pracu-
jqcych i ich rodzin winny wy 
powiadać się wszystkie 
związki zawodowe... Uważa­
my, ż e  wobec problemów 
przed jakimi sto: nasza 
ojczyzna, winniśmy tworzyć 
wspólny front związkowy...". 

Dlatego z zadowoleniem 
przyjmujemy inicjatywę rzą­
du upatrując w niej szansę 
na pomyślne rozwiqzonie pro 
blemów istotnych dla całe­
g o  społeczeństwa. 

Przyjmujemy zaproponowa 
nq tematykę jako wyjściowq 
płaszczyznę d o  podjęcia roz 
mów, które nie powinny roz 
poczqc się później niż 
20. 10. 1981 r. 

Przewodniczący Janus* 
Biernacik 

cji narastającej  foli strajków 
żywnościowych i zbliżającej 

nego znajdowania i ustala­
nia sposobów doraźnego po 
prawienia warunków życia 
społeczeństwa, 

Pustka w sklepach, trud­
ności z' realizacją kartek na 
mięso, kolejki, groźba no­
wych ciężarów jakie przy­
niesie nadchodząca zima — 
wszystko to, a także jakże 

s ię  daty protestu ogólnopols-  ) i c z n e  i n n e  'dolegliwości by 
k iego obciążq w pełni wta- towonia skłaniać 
dlze. odpowiedziailnościq za 
rozwój sytuacji. 

Grzegorz Pałka 
Przewodniczący grupy 

negocjacyjnej  

PREZYDIUM KK NSZZ 
„SOLIDARNOŚĆ" 

W odpowiedzi na przesło­
ny na ręce przewodniczqce-
g o  Krajowej Komisji NSZZ 
„Solidarność" telex, zowie-
rajqcy propozycję powołania 
mieszanej  komisji antykryzy-
sowej,  Prezydium KK uprze j 
rnie odpowiada: Zawarta w 
cytowanym piśmie motywa­
cja uzasadniajqca koniecz­
ność podjęcia jednoczes­
nych działań na rzecz poprą 
wy bytu społeczeństwa nie 
budzi naszych zastrzeżeń. 
Kryzys osiqgnqł taki poziom, 
że  tytko przemyślany i 
wspólny wysiłek społeczeń­
stwa 1 rzqdu może zapo­
biec ogólnonarodowej kata­
strofie. Zgadzamy się rów­
nież, ż e  proces wychodze­
nia z kryzysu wymaga wy­
rzeczeń ze strony społeczeń 
stwa. Naszym zdaniem spo­
łeczeństwo polskie do do­
raźnych i przejściowych w y  
rzeczeń będzie zdolne wte­
dy, kiedy będzie miało peł 
ne gwarancje skuteczności 
proponowanych działań oraz 
dowody, że  nie jest  to ze 
strony rządu kolejna deklara 

powmny 
wszystkie organizację d o  pod 
porządkowania swoich od­
rębnych dążeń i ambicji 
działaniom w imię znalezienia 
sposobów natychmiastowej 
poprawy warunków życia 
ogółu Polaków. 

W t e j  sytuacji jest  godne 
ubolewania, ż e  „Solidarność" 
w swym pierwszym liście 
podpisanym przez Grzegorza 
Polkę odmawia w ogóle 
wspólnych z innymi zaintere 
sowanymi organizacjami za­
wodowymi rozmów. W tym 
odrzeka się przecież także 
od rozmów razem z chłop­
skim ruchem zawodowym 
b e z  którego nie ma sensu 
szukanie sposobów poprawy 
wyżywienia narodu. 

W następnym liście „So­
lidarności" sygnowanym 
przez M. Krupińskiego po­
twierdzony został pogląd 
rządu, ż e  niezbędne są na­
tychmiastowe wspólne, wie­
lostronne działania dla zaha 
mowania postępów i złago­
dzenia skutków kryzysu. 
Skoro tak zdumiewać musi, 
ż e  Prezydium KK „Solidar­
ności" nie chce  zasiąść d o  
wspólnego stołu z innymi 
społecznymi partnerami mó­
wi zaś, że  odpowiadają 
związkowi tylko rozmowy 
dwustronne. Wysuwa nagle 
projekt powołania Społecz­
n e j  Rady Gospodarki Noro-c j g  bez  pokrycia. Zamiast dowej ,  która to nowa propo 

powoływania komisji miesza 
nej,  c o  w świetle dotyohcza 
sowych doświadczeń uważa 
my za bezcelowe, proponu­
jemy podjęcie obustronnych 
rzeczowych rozmów d o  któ­
rych delegujemy powołane 
przez nas  zespoły robocze. 
Dla zagwarantowania włości 
w e j  realizacji poczynionych 
na t e j  drodze ustaleń i pod 
jętych decyzji proponujemy 
zgodnie z brzmieniem na­
sze j  uchwały programowej, 
powołanie Społecznej Rady 
Gospodarki Narodowej. Do 
je j  kompetencji powinna na 

zycja wymaga przecież m e ­
rytorycznej oceny rozmów, 
konkretyzacji. Trudno więc 
traktować przedstawianie j e j  
w obecnej  chwili inaczej jak 
próbę odwlekania rozmów o 
tym co  piłne* i najważniej­
sze. Oburza także i to, ż e  
kiedy rzqd prosi o pomoc w 
ulżeniu doli społeczeństwa 
„Solidarność" wysuwa poli­
tyczne warunki współpracy 
m. im. uzależnia jq od t e g o  
czy uzyska w zamian jakqś 
korzyść w postaci szerszego 
dostępu d o  środków maso 
w e g o  przekazu. 

W c z o r a j  r z e c z n i k  p r a s o w y  
r z ą d u  PRL JERZY U R B A N  
p r z e d s t a w i ł  o ś w i a d c z e n i e  o m a ­
w i a j ą c e  p r z e b i e g  os tatn ich  o b  
r a d  P r e z y d i u m  R a d y  Minis­
t r ó w .  O m a w i a j ą c  k o n k l u z j e  o b  
r a d  w i c h  części  d o t y c z ą c e j  
o c e n y  s k u t k ó w  I K r a j o w e g o  
Z j a z d u  D e l e g a t ó w  NSZZ „So­
l i d a r n o ś ć "  p a n  J e r z y  U r b a n  
s twierdz i ł  m i ę d z y  i n n y m i  ż e :  

1) s k u t k i  t e  są n e g a t y w n e  
g d y *  n i e k t ó r e  u c h w a ł y  z j a z d u  
n a r u s z a j ą  p o d s t a w y  u s t r o j u  
P o l s k i e j  R z e c z y p o s p o l i t e j  L u -

2) p o  z j e ź d z i e  „ S o l i d a r n o ś ć "  
g ó r n i k ó w  p r o w a d z i  b o j k o t  p r a  
r,y w d n i  u s t a w o w o  w o l n e ,  o b  
n i ź a j ą c  t y m  s a m y m  p o z i o m  w y  
d o b y c i a  w ę g l a  w k r a j u .  

O d n o ś n i e  p i e r w s z e j  u w a g i  
S t w i e r d z a m ,  ż e :  

1) U c h w a ł y  z j a z d u  „Sol idar­
n o ś c i "  w t y m  u c h w a ł a  p r o g r a  
m o w a  z w i ą z k u  z m i e r z a j ą  d o :  

— s z y b k i e j  p o p r a w y  z a o p a ­
t r z e n i a  r y n k u  w e w n ę t r z n e ­
g o  w a r t y k u ł y  p i e r w s z e j  p o ­
t r z e b y  i s u r o w c e ,  d o  p o p r a w y  
u m o ż l i w i a j ą c e j  w z g l ę d n i e  s p o  
k o j n e  p r z e t r w a n i e  z b l i ż a j ą c y c h  
s ię  k i l k u  m i e s i ę c y  z i m o w y c h ,  

— p r z e p r o w a d z e n i a  j e f o r m y  
g o s p o d a r c z e j .  g w a r a n t u j ą c e j  
w y j ś c i e  k r a j u  s k r y t y s u ,  

— s t w o r z e n i a  m e c h a n i z m ó w  
s p o ł e c z n y c h  u n i e m o ż l i w i a j ą ­
c y c h  n a  przyszłość  p o w t ó r z e ­
n i e  s ię  o b e c n e g o  k r y z y s u  g o ­
spodarczo-społecznego w Pols-

2) Pełna r e a l i z a c j a  u c h w a ł y  

p r o g r a m o w e j  z j a z d u  z a p e w n i  
s p r a w i e d l i w y  społecznie  p o ­
dział d ó b r  m a t e r i a l n y c h  po-

— u t r z y m a n i e  z a s a d y  społecz 
n e j  własnośc i  p o d s t a w o w y c h  
ś r o d k ó w  p r o d u k c j i ,  

— s t w o r z e n i e  s a m o r z ą d o w y c h  
g w a r a n c j i  d e m o k r a t y c z n e g o  r e  
s p e k t o w a n i a  w o l i  o b y w a t e l i  
P o l s k i e j  R z e c z y p o s p o l i t e j  L u ­
d o w e j  w e  w s z y s t k i c h  dotyczą­
c y c h  i c h  ż y c i a  k w e s t i a c h  g o s p o  

O d n o ś n i e  d r u g i e j  u w a g i  
s t w i e r d z a m ,  ż e :  

1) G ó r n i c y  p o d j ę l i  i n t e n s y w ­
n a  p r a c ę  w w o l n e  s o b o t y  i n i e  
d z i e l e  n a  a p e l  b y ł e j  K r a j o w e j  
K o m i s j i  P o r o z u m i e w a w c z e j  n a  
s z e g o  z w i ą z k u  p o d  w a r u n k i e m  
ż e  e f e k t y  m a t e r i a l n e  i c h  do­
d a t k o w e j  p r a c y  zostaną w y k o ­
r z y s t a n e  n a  p o t r z e b y  ro ln ic­
t w a .  p r z e m y s ł u  c u k r o w n i c z e g o  
i w ogó lnośc i  n a  z a s p o k o j e n i e  
p o t r z e b  l u d n o ś c i  w k r a j u .  

s t w a r z a  d r a s t y c z n e  d y s p r o p o r ­
c j e  m i ę d z y  z a r o b k a m i  g ó r n i ­
k a  w n o r m a l n e  d n i  czarne,  a 
z a r o b k a m i  o s i ą g a n y m i  w cza­
s ie  p r a c y  w w o l n e  s o b o t y  i 
n i e d z i e l e .  

3) S p o w o d o w a n y  p r z e z  p r ó b ę  
w p r o w a d z e n i a  w ż y c i e  w w .  u -
c h w a ł y  s p a d e k  w y d o b y c i a  w ę  
g la  w d n i  u s t a w o w o  w o l n e  o d  
p r a c y  rozpoczął s ię  n a  d ł u g o  
p r z e d  z a k o ń c z e n i e m  o b r a d  I 
K r a j o w e g o  Z j a z d u  D e l e g a t ó w  

Oświadczenie rzecznika prasowego 
Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność" 

d a r c z y c b ,  s p o ł e c z n o - p r a w n y c h  
i k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w y c h .  

. 3) W ś w i e t l e  p o w y ż s z y c h  u -
w a g  n a l e ż y  p o w i e d z i e ć ,  ż e  u -
c h w a ł a  p r o g r a m o w a  z j a z d u  
j e s t  n i e s p r z e ż n a  i n i e  n a r u s z a  
w n i c z y m  p o d s t a w  u s t r o j u  so­
c j a l i s t y c z n e g o  w Polsce.  Chcę  
w i e r z y ć ,  ż e  i n n a  w t y m  w z g l ę  
d z i e  o p i n i a  w s t ę p n a  P r e z y ­
d i u m  R a d y  Minis trów w y n i k a  
j e d y n i e  z p o d k r e ś l o n e g o  p r z e z  
p a n a  J e r z e g o  U r b a n a  f a k t u ,  
ż e  w t r a k c i e  o m a w i a n e g o  
p r z e z  n i e g o  p o s i e d z e n i a  n i e  d y  
s p o n o w a n o  p e ł n y m i  mater iała  
m i  z o b r a d  n a s z e g o  z j a z d u .  

Z )  S p a d e k  w y d o b y c i a  w ę g l a  
w d n i  u s t a w o w o  w o l n e  o d  p r a  
c y  n i e  został s p o w o d o w a n y  
b o j k o t e m  p r o k l a m o w a n y m  
p r z e z  „Sol idarność",  l ecz  j e s t  
b e z p o ś r e d n i m  s k u t k i e m  p r ó b y  
w p r o w a d z e n i a  w ż y c i e  u c h ­
w a ł y  199/81 R a d y  Min is t rów.  
U c h w a ł a  t a  n i e  z n a j d u j e  a k ­
c e p t a c j i  w ś r ó d  załóg  g ó r n i ­
c z y c h  m i ę d z y  i n n y m i  d la tego,  
ż e  p o z b a w i a  j e  o n a  k o n t r o l i  
n a d  s p o s o b e m  w y k o r z y s t a n i a  
w ę g l a  w y d o b y t e g o  w czas ie  d o  
b r o w o l n e j  p r a c y  w s o b o t y  i n i e  
d z i e l e  o r a z  d latego,  ż e  p r o p o ­
n o w a n y  s y s t e m  w y n a g r o d z e ń  

„Sol idarnośc i" .  J e d y n i e  głębo  
k i e  p o c z u c i e  k o n i e c z n o ś c i  o -
f i a r n e j  p r a c y  d l a  k r a j u  p o ­
p a r t e  a u t o r y t e t e m  b y ł e j  K r a ­
j o w e j  K o m i s j i  P o r o z u m i e w a w  
cze j ,  a n a s t ę p n i e  z j a z d u  i n o  
w o  w y b r a n y c h  w ł a d z  n a s z e g o  
z w i ą z k u  p o w s t r z y m u j e  g ó r n i ­
k ó w  p r z e d  p r z e p r o w a d z e n i e m  
o s t r z e j s z y c h  a k c j i  p r o t e s t a c y j ­
n y c h .  N i e  n a l e ż y  j e d n a k  u k r y  
w a ć .  ż e  s y t u a c j a  g r a n i c z y  e 
m o ż l i w o ś c i *  k o n f l i k t u .  4) Biorąc  p o d  u w a g ę  1 b ę ­
d ą c  w p e ł n i  ś w i a d o m ą  j a k  
w i e l k i e  z n a c z e n i e  d l a  gospo­
d a r k i  k r a j u  i w a r u n k ó w  ż y ­

c ia  l u d n o ś c i  w o k r e s i e  z i m y  
m a  w y d o b y c i e  w ę g l a  n a  p o ­
t r z e b y  k r a j o w e .  K o m i s j a  K r a ­
j o w a  NSZZ „Sol idarność"  r a z  
j e szcze  a p e l u j e  d o  r z ą d u  o u -
ż y c i e  s w e g o  a u t o r y t e t u  w ce­
l u  z o b l i g o w a n i a  w ł a d z  resor­
t u  g ó r n i c t w a  d o  n a t y c h m i a s t o ­
w e g o  p o d j ę c i a  r o z m ó w  * p r z e d  
s t a w i c i e l a m i  załóg g ó r n i c z y c h .  
K o m i s j a  K r a j o w a  u w a ż a ,  ż e  
r o z m o w y  t a k i e  p o w i n n y  s ię  
rozpocząć  n i e z a l e ż n i e  o d  speł­
n i e n i a  j a k i c h k o l w i e k  w a r u n ­
k ó w  w s t ę p n y c h  i p o w i n n y  w 
t r y b i e  n a t y c h m i a s t o w y m  do­
p r o w a d z i ć  d o  u s t a l e n i a  t a k i c h  
zasad  p r a c y  w w o l n e  s o b o t y  i 
n iedz ie le ,  k t ó r e  z n a l a z ł y b y  a k  
c e p t a c j ę  załóg  g ó r n i c z y c h .  P r e  
s t i ż o w e  w a r u n k i  w s t ę p n e  ta­
k i e  j a k  n a  p r z y k ł a d  k o n i e c z ­
ność  u s t a l e n i a  w s p ó l n e g o  sta­
n o w i s k a  m i ę d z y  „Sol idarnoś­
c i ą "  a z w i ą z k a m i  b r a n ż o w y m i  
o d w l e k a j ą  w czas ie  u z d r o w i e ­
n i e  s y t u a c j i  n a  t y m  o d c i n k u  
n a s z e g o  ż y c i a  gospodarczego  i 
s t a n o w i ą  r e a l n ą  g r o ź b ę  d a l ­
szego  pogorszen ia  w a r u n k ó w  
w j a k i c h  p r z y j d z i e  n a m  p r z e ­
t r w a ć  z b l i ż a j ą c ą  s ię  z i m ę .  

5) K o m i s j a  K r a j o w a  n a s z e g o  
z w i ą z k u  j e s t  p r z e k o n a n a ,  ż e  
p r z y  m i n i m u m  d o b r e j  w o l i  
z e  s t r o n y  w ł a d z  a d m i n i s t r a c y j  
n y c h  r e s o r t u  g ó r n i c t w a  roz­
m o w y  t a k i e  z a k o ń c z ą  się s z y b  
k o  i z z a d o w a l a j ą c y m i  d l a  o 
b u  s t r o n  r e z u l t a t a m i .  

R z e c z n i k  p r a s o w y  K o m i s j i  
K r a j o w e j  NSZZ „Sol idarność"  

M A R E K  BRUNNF 

Ekspresem przez Wybrzeże 
• K o l e j n y  r o k  a k a d e m i c k i  

z a i n a u g u r o w a ł a  szczec ińska  
W y ż s z a  Szkoła Morska.  Z d o b y  
w a  t u  o b e c n i e  w i e d z ę  p o n a d  
t y s i ą c  m ł o d y c h  l u d z i .  Ucze ln ia  
wyksz tałc i ła  d o t y c h c z a s  d l a  
p o l s k i e j  f l o t y  h a n d l o w e j  i r y  
b a c k i e j  b l i s k o  półtora t y s i ą ­
ca s p e c j a l i s t ó w  i n ż y n i e r ó w  i 
m a g i s t r ó w  i n ż y n i e r ó w  m e c h a  
n i k ó w  i n a w i g a t o r ó w .  Ostat­
n i o  u t w o r z o n o  w s z c z e c i ń s k i e j  
WSM n o w y  k i e r u n e k  s p e c j a l i  
z a c y j n y  — e k s p l o a t a c j a  por­
t ó w  m o r s k i c h .  

P r a c o w n i c y  n a u k o w i  u-
c z e l n i  p o d e j m u j ą  n a  rzecz  go­
s p o d a r k i  m o r s k i e j  w i e l e  w a r ­
t o ś c i o w y c h ,  m a j ą c y c h  d u ż e  
z n a c z e n i e  p r a k t y c z n e  p r a c .  d o  
t y c z ą c y c h  m .  i n .  e k s p l o a t a c j i  
s t a t k ó w ,  s y s t e m ó w  połowo­

w y c h ,  b e z p i e c z e ń s t w a  żeg lug i  

• 11 b m .  ś w i n o u j s k i  p o r t  r y  
b a c k i  opuścił  u d a j ą c  s ię  w k o  
l e j n ą  w y p r a w ę  w r e j o n  pół  
n o c n e g o  A t l a n t y k u  s t a t e k  
s z k o l n o r y b a c k i  „ R y b a k  Mor­
sk i" .  n a  k t ó r e g o  p o k ł a d z i e  
p r a k t y c z n i e  u c z y ć  b ę d ą  s i ę  za  
w o d u  s t u d e n c i  s z c z e c i ń s k i e j  
W y ż s z e j  Szkoły  Morsk ie j .  

S t a t e k  został p r z y s t o s o w a n y  
d o  spa lan ia  t z w .  p a l i w a  c ięż­
s z e g o  o j e d n ą  trzecią tańsze  
g o  o d  u ż y w a n e g o  dotychczas .  
Jest  t o  j u ż  s i e d e m n a s t y  t r a w  
l e r  ś w i n o u j s k i e j  „ O d r y "  u ż y ­
w a j ą c y  t e g o  g a t u n k u  p a l i w a ,  
a cz terdz ies ty  w p o l s k i e j  d a ­
l e k o m o r s k i e j  f l o c i e  r y b a c k i e j .  • W d r u g i e j  p o ł o w i e  p a ź ­
d z i e r n i k a  w Szczec in ie  o d b ę ­

d z i e  s ię  D e k a d a  K u l t u r y  Cze 
c h o s ł o w a c k i e j .  B ę d z i e  t o  j u ż  
ó s m a  t e g o  t y p u  i m p r e z a  a p r o  
g r a m  t e g o r o c z n e j  j es t  b a r d z o  
szeroki .  M i e s z k a ń c o m  Szczeci  
n a  i w o j e w ó d z t w a  z a p r e z e n t o  
w a n y  zos tan ie  d o r o b e k  k u l t u  
r.alny o k r ę g u  p i l z n e ń s k i e g o .  
O t w a r t e  zostaną  d w i e  i n t e r e s u  
j ą c e  e k s p o z y c j e .  N o w y m  w a ż  
n y m  e l e m e n t e m  t e j  w s p ó ł p r a  
c y  było  o t w a r c i e  w b r .  w 
Szczecinie  f i l i i  Czechosłowac 
k i e g o  Ośrodka  K u l t u r y  i In­
f o r m a c j i  w W a r s z a w i e .  

„ J A N T A R "  
I losowan ie  

5, 16, 20, 25, 26, d o d  44 

II l o s o w a n i e  
23, 26, 29, 35, 43, dod.  37 

III l o s o w a n i e  
22, 34, 37, 39, 49 

K o ń c ó w k a  b a n d e r o l i  
831211 

U w a g a !  S a m o c h o d y  • 
d o m k i  • zagran iczne  w y ­
cieczki  i l i czne  p r e m i e  s p e  
c j a l n e  m o ż n a  w y g r a ć  w 
„Jantara"  j u ż  — 21 paź­
dz iern ika  -r- zapraszamy.  

t r o  1 : 1  
W I lidze piłkarskiej 

Przegrane Bałtyku i Ark| 

t l  

$1 „Solidarność" uzyskała dostęp , 
d o  środków masowego ^ z o k a  

W swoim « c i e  p r z o ^ d n ;  ' C  
wtadze  „So"* jh |  

f Ł i  
Pf2 
na 

os iaouray  o a u y n .  om. " \ a " " ' - ' „ V A  V ^ l )  
uległ L e g i i  0:1 (0:1), n a t o m i a s t  A r k a  przegrała  w y »  W 
W r o c ł a w i u  0:4 (0:2) z e  Ś l ą s k i e m .  ^ r 

B A Ł T Y K U  Z LEGIĄ 

L e g i a  b y ł a  w y r a ź n y m  f a w o ­
r y t e m  wc&ora jszego  g d y ń s k i e  
g o  s p o t k a n i a  z B a ł t y k i e m ,  
zwłaszcza  g d y  s i ę  okazało,  ż e  
g o s p o d a r z e  p r z y s t ą p i ą  d o  g r y  
b e z  k i l k u  s w y c h  c z o ł o w y c h  
k o n t u z j o w a n y c h  z a w o d n i k ó w .  
W i a d o m o ,  ż e  o d  w i e l u  m i e ­
s i ę c y  p o  p o w a ż n e j  k o n t u z j i  
p a u z u j e  B i k i e w ł c z  (zaczyna 
j u ż  t r e n o w a ć ) ,  p o d c z a s  tre­
n i n g u  złamał n o g ę  czołowy  
s trze lec  zespołu  Z g u t c z y ń s k i ,  
d o  t e g o  doszły  k o n t u z j e  W a -
chełki ,  O m e l j a n i u k a  i Walcza­
k a .  P r a w d z i w y  w i ę c  w Bałty­
k u  szpita l .  N i c  d z i w n e g o ,  ż e  
w składz ie  n a  ś r o d o w y  m e c z  < 0d 46 m i n .  M i s z e w » " - ^ ,  
g d y  n i  a n i e  m i e l i  t y l £ o  d w ó j k ę  I r z y k o w s k i ,  Szewczyk,  0 .^Or 

0 *  A R K I  ZE S L A ^ f  

ŚLĄSKIEM. B r a m k i  f j  

T a d e u s z  P » >  | do 

W y s o k ą  p o r a ż k ą  ^ ' ł<W 
(0:2) z a k o ń c z y ł o  s ię  v k "  * 
c ł a w i u  ś r o d o w e  spotK^j, > 

18 m i n . ,  T a d e u s z  r » '  « « o  
w 48 i 53 m i n .  z k a r n " ^  • b 0  . 

sssf-isksir-
A oto skład ABKl y i  ^ Na 

... . . t r z y k o w e k i ,  Szewczyk,  f \ M' 
p i ł k a r z y  r e z e r w o w y c h  d o  g r y  k o ,  D y b i c z  (od 27 
xv po lu ,  w \ym C y b u l s k i e g o ,  w i e k i ) .  Bie l iński ,  * J s D q  
ł-A -X, K l e i n ,  K o r y n t .  M a j c h ^  

A r k a  w y s t ą p i ł a  w i ę c  p }  lî . $el 
t u z j o w a n e g o  J a n u s z a  iw" d -
wicza,  c o  w y r a ź n i e  * 5  % i ,  

. _ .. soo-setny j j,-!qCy, 
Z b i g n i e w  Bie l ińsk i .  
o n  czołową postacią h\ V 1  

le,  a l e  n i e  mógł  w P e  V ^ 

fagratifc" 

też  n i e  w p e ł ń i  s p r a w n e g o .  
T y m c z a s e m  o d z i w o  gospo­

d a r z e  p o c z y n a l i  s o b i e  z u p e ł n i e  
n i e ź l e  i p r z y  s t a t y c z n e j  p r z e z  
d ł u g i e  o k r e s y ,  b e z  w e r w y  
g r z e  Legii,  b y l i  b l i s c y  r e m i ­
su.  N i e s t e t y  n a  p r z e s z k o d z i e  
t e m u  stanął  w 16 m i n u c i e  
błąd  b r a m k a r z a  B a ł t y k u  Za­
k r z e w s k i e g o ,  k t ó r y  d a l e k i  (z 
o k .  30 m )  s i l n y  strzał Okoń­
s k i e g o  n i e  zdołał s p a r o w a ć  — 
p i łkę  m i a ł  w p r a w d z i e  w r ę ­
k a c h ,  a l e  ś l i ska  w y p a d ł a  m u  
i potoczyła  s i ę  d 0  b r a m k i .  

Ob ie  d r u ż y n y  m i a ł y  jeszcze  
t r o c h ę  o k a z j i  p o d b r a m k o w y c h ,  
a le  w B a ł t y k u  b r a k ł o  z d e c y ­
d o w a n e g o  strzelca,  a Leg ia  
z a d o w o l o n a  z w y n i k u  spec ja l­
n i e  n i e  przykładała  s i ę  d o  b a r  
d z i e j  z d e c y d o w a n y c h  a k c j i .  
^ Zespoły  w y s t ą p i ł y  w skła-

B A Ł T Y K :  Z a k r z e w s k i ,  Mel­
c e r  (od 64 m i n .  Gorząch),  B u  
j a k ,  G i e r s z e w s k i ,  Małachow­
sk i ,  R z e p k a  (od 74 m i n .  Cy­
bulsk i ) ,  Paździor,  K r a u z e ,  M o j  
sa. Sieracki .  B e n i o w s k i .  

L E G I Ą :  K a z i m i e r s k i ,  Topo l­
s k i  (od 54 m i n .  K a k i e  tek ) .  Ja  

p o s t a w ą  zespołu.  * 
g ł ó w n e g o  r o z g r r  
p r z e j ą ł  r o z g r y w a j ą c y  i 

C* c ł a w i u  s w ó j  

p o d  b r a m k ą  Śląska.  * W7S 
c ie  i m  ją o d e b r a n o ,  u : 

S z o m b i e r k i  — Wid*, \ 

" " m m :  
(2:0). L e c h  

Z eliminacji MŚ 
W c z o r a j  r o z e g r a n o  k o l e j n e  

m e c z e  e l i m i n a c y j n e  w r a m a c h  
p i ł k a r s k i c h  m i s t r z o s t w  ś w i a ­
ta.  Dziś  k r ó t k o  o w y n i k a c h .  

W ę g r z y  p o k o n a l i  S z w a j c a r i ę  
3:0. RFN w y g r a ł a  z A u s t r i ą  
3:1. Bułgar ia  w y g r a ł a  z A l ­
ban ią  2:0, G r e c j a  przegrała  z 
Dania  2:3. I r l a n d i a  z w y c i ę ż y ­
ła F r a n c j ę  3:2. 

d i a  — Motor 4:1 

i .  G ó r n i k  
3. G w a r d i a  

5. Zagłębie  
6. W i d z e w  

9. S z o m b i e r k i  

12.* B a ł t y k  

14. Motor 

| F  

Elbląska piłkarska 
klasa okręgowa 

B a r k a s  T o l k m i c k o  — Błękit­
n i  Orneta  3:1 (2:0). Sokół K w i ­
d z y n  - G ó r k i  — Sokół L i  p o w i ­
n ą  0:1 (0:0), Mlexer El/bląg -
Ż u ł a w y - N o w y  D w ó r  m e c z  n i e  
o d b y ł  się, F o m o w i e c  G r o n o w o  
— P o g o ń  G a r d e j a  2:1 (3:0), Po 
w i ś l e  Dz ierzgoń  — P o w i ś l e  
C z e r n i n  4:0 (1:0). Zastał Bra­
n i e w o  — Rodło  K w i d z y n  5:2 
(5:1'). N o g a t  M a l b o r k  — Ol im­
p i a  II 3:0 vo .  

ite 
|-L e k k o a t i e C  

zakończyli s1 

d y  k o ń c z ą c e  t e g o r o c ^  J k v 

l e k k o a t l e t y c z n y .  W o b ^ K  
z ł y c h  w a r u n k ó w  a t I ^ '  r 

'y 

•V, 
n y c h  (deszcz, z i m n o )  , \ 
p r z e c i ę t n e  rezultaty.. W,erCl]i 

Oto z w y c i ę z c y  A t  
n y c h  k o n k u r e n c j i .  * (5™ s h 

" = r K o t w  % 

1. P o m o w i e c  
2. Zastał 
3. P o w i ś l e  Cz. 
4. O l i m p i a  II 
@. Nogat  
6. P o g o ń  
7. Sokół L. 
8. Mlexer 
9. Ż u ł a w y  

Ifl. B a r k a s  
11. Rodło  
12. P o w i ś l e  Dz 
13. Sokół L.G. 
14. Błękitni 

s r s s s f r s Ł ^ S 6  
I w o n a  W ę d z i n a  w#" 
G d a ń s k )  15.1; w d a l :  ^ ' 
t a  F e s i u k  (Nadwis ia"  v, Cfc 

S W &  
I uaansł t )  ai.z; b w  , y (w 

Szu lc  (Sambor  T c x e W ^  

Usi 

j. c i  ca A *— i ,  A 
(Lechia G d a ń s k )  i** 1 ' . .  J j  

MĘZCZYZNI: 100 
A n t  os ik  (Spó jn ia  G d * %  
200 m :  Mieczysław " Ą  £ l t  
(Spójn ia  G d a ń s k )  31»' m 

( G r y i  r p u p s k )  A n « ? i « o J j e ^  ' „ X ^  Vxjij l o m  po iv; v " - ~ J l o W u  u i 
Jacek Ossowski ( K ° Y a Ą  . \ i  
r o g a r d )  1.85; w d a l :  J Ą  L ! e  
toeik  6.61; t r ó j s k o k : J * .  a J t y  Brydż sportowy 

W c z w a r t e k  15 brrr. w h a l i  
„ O l i v i a "  ( g o d z i n y  n i e  p o d a n o  
n a m )  r o z e g r a n y  zos tan ie  t u r ­
n i e j  p a r a m i  — p o  r a z  p i e r w ­
s z y  n a  W y b r z e ż u  w e d ł u g  s y s -  r e s  nogowstc i  r 
t e m u  s u k c e s y w n e g o  i n f o r m o -  43.14; oszczep:  Wójcie® 
w a n i a  g r a j ą c y c h  o a k t u a l -  l o r z  (MKS Gdańsk )  9 f 

r o g a r d )  1.85; 

sauf jh 
£ ^ u ( "  b - «  

( F l o t e d G d y t ó i " » U " :  f e j t  y ń |  

r e k  R o g o w s k i  ( .Spójn i^  f 

19* t 

i i  
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» o J W  plenarnych posledze- zaspokoił oczekiwań społecz- maqan. Czy jest w stanie się 

' 3 S i e r P n i a  1 9 8 1  - m — 
\6* u <9 dcHeiko idqcq refor- decyzje o reglamentacji pod w oderwaniu od mećhaniz-"7 ] Q v V4.̂ r\v ^ ' v e  vsvv.yi.jc u iisyivt,! ÎIIIMWJI 
rt ' ° j  1 ti^odarczq. Stanowisko stawowych artykułów 

V sprawie zawarte jest dziennego użytku, a le  kartki wynika z ustaw o przedsię- ekonomicznym przedsiębiorstw  8 Niezbędnym elementem 
w ,  uchwale XVIII Woje  w zbyt dużej  części zostały biorstwie i samorządzie jest należy szukać nowego pozio wprowadzenia reformy jest 

ąS*  € )  Konferencji Sprawo bez  pokrycia. Podwyżka cen  bezcelowe. Przecież z ogól- mu racjonalnego zatrudnię- zwiększenie sprawnosci dzia-
- Wyborczej. artykułów zbożowych miała nych założeń reformy jak i z nia, z drugiej  zaś kierując 

Konsekwentna realizacja reformy gospodarczej 
- jedyną alternatywą wyjścia z kryzysu 

Skrót referatu Egzekutywy KW PZPR w Gdańsku i t n t g  

«dozY  ̂r ^ w e  prze prowadzę- władza nie może się zgo- Zasada samofinansowanie Przy daleko idqcym u$po- 1. Natychmiastowe podję-
iłanio- 5 y to n i e  ty '"  dzić, ażeby wszystko c o  dzte działalności przedsiębiorstw, łecznieniu procesu wdrażania cie  działań informacyjno-pro-

Solî  !»ei a t o  konieczność od je s ię  w naszym kraju było jednoznaczna dążność  d o  u- reformy wymagać trzeba o d  pagandowych przedstawiają-
•iaż '%mn'6 m o  odwrotu. To nie kończącym się przetar- realnienia cen, un i eza leżnie- administracji państwowej i g o  cych społeczeństwu i klasie 

^ k  &flIlnCPn1a isłnien a nasze giem o władzę. nia się banków od adminis- spodarczej  odpowiedniego  robotniczej konieczność prze-
^ t W < 3 '  T o  tokże wielka Znaczenie kwest',i politycz- tracji państwowej i u rzeczy- zorganizowania t e g o  procesu, prowadzenia reformy, warun 

"adem( k ,7, . Partii uwiarygodnię- n ych w całokształcie żyęia wistnienia zwrotności kredy- Podejmowane s g  różne nie ków j e j  wdrożenia oraz zyska 
ei  ^ Imk działalność' w cało narodu nie może przysła- t u '  samodzielny podział przez stereotypowe, wychodzgce p o  nie poprzez to  możliwie po-
i d W  ' N i T  Procesów społecz- niać faktu, że w umysłach załogę wypracowanej przez za aktualny system funkcjo- wszechnej  zgody na  czasowe 

zW^ % "'Wajqcych w naszym coraz większej części społe- przedsiębiorstwa nadwyżki, t o  nowania  gospodarki inicja- zahamowanie  wzrostu stopy 
tyle, <%' Regres gospodarczy czeństwa  problemy dnia pow ^ylko t e  najważniejsze z roz- tywy. Przykładem może  być życiowej a nawet j e j  obniżę-

vchotff Pfaby jego powstrzy szedniego zaczynajq dom !no wiązań instrumentalnych, dzię niedawno powołany przez kil nie, c o  jest  nieunikniona kon 
wsp»1! C / e  udoją się.  Spadek wać. Elementarne pytania jak k i  którym będzie można dość ka przedsiębiorstw pierwszy sekwencją  wprowadzenia re-

nobrz"1 narodowego w tym żyć, a coraz częściej  jak s z y b k ?  stworzyć warunki d o  w Połsce związek przed sie- formy w życie. mmmm as mm mm dolara, "kluczem do wyjścia z im pa-" P^! $y#2'nyrn kursem 

J*k, 
Warunkach gospodar by miało zaufane oparte 

> n '* j ^ stycznej. na doświadczeniach, że wła-
w a C ^ i  tego kryzysu dza jest w stanie podołać 

nne Oj 'eg lamentacy jny  nie śu7Społeczeństwo"byłobyś w ! < ? c h '  limitowanie zaopatrze-
p|j rynku. Jest to więc stanie znosić nie mniejsze * ł ~ ' 

- ^ nie spotykana d otyci) trudności i wyrzeczenia gdy-
s ta nie znosie u.® . „ 

oqraniczone do minimum i w 
miarę upływu czasu elimino­
wane. Państwo będzie chro-

3oiuu n i ł o  a os pod arkę przed mo-
I f e e  w dużym Stop- swoim aOewkpnnkmi,  które "°P? l i s l vcznymi jakusomi. 

n k wynikem poważ- na siebie wzięła w progra-
błędów w polityce lat mie stabilizacyjnym ; rfelor-

° w  % j c h .  -

t&tf?  załamania jest Tok więc, praktycznie klu ;z'm "? d,™i.ot™le'°!tewVw<X7 SSS Bodejmjwcc 

mocy, a więc próby u mac- tów reformy 
ł v i v p v u i . = -  niafiio i tworzenia nowych j e j  działania. 

materiałowego ma być  w ' ę z i  ekonomicznych. Sq t o  
niewątpliwie inicjatywy zgod- 3. Polityczna odpowiedzial­
n e  z duchem reformy, a po- ność partii za wprowadzenie 
nadto jq wyprzedzające bez i powodzenie reformy nakła-
tradycyjnego oglqdonia się d a  na wszystkie j e j  instan-
na t o  czy istniejq iuż odpo- c j e  i ogniwa obowiqzek za-
wiednie przepisy. pobiegania konfliktom jakie 

Jako partia, dzialajqc  w mogq wystąpić na tym tle. 
».» W V . . ,« Ł U , ,  oparciu o uchwałę łX Zjaz-  v_ 
skutecz„©qo i r M , n e g o  bilon i 

zdecydowane kłodowymi komisjami ds, re-
przeciwdziałania szczególni  formy gospodarczej oraz u-
w przypadkach podejmowa­
nia przez jakieś grupy spo­
łeczne prób sabotowania re­
formy czy to  w imię wqskich 
interesów, czy też z przesła­
nek doktrynerskich. 

Wszystko to może dość 
szybko doprowadzić do napra 
wy powiązań ekonomicznych, 

L d ^  ' W  Popetaionych błędów drogę do reformy systemu wmmsiss 
,ad i k i o l  . . . . . .. mogło to społeczeństwo Irak c j i >  N a  krótka mete nie ma 
itvi. f % j i *  woh towac podwyżki cen oraz  i r m e q o  wyjścia jak umowa 

»>S «* Drnl? U f  m "" l 0  p o : s i a d a "  zmiany w systemie płac i do  społeczna oparta o zrozumie 
trqtF Ng ? , f a m u  wyjścia z kry chodów jako  racjonalnie skal nie aktualnej sytuacji i istoty 

r e f 0 f m y  knowane i w miarę równo- naszych zamierzeń, łntegro- cydijwaneg~o poparcia tym 
w .  e j '  m i m o  poważ- miernie rozłożone koszty wy wać ona musi większość społe ogniwom społecznym, które 

T W o p a r a c i e  * l e "  chodzenia z kryzysu, a nie czeństwa wokół reformy sys- uczestniczą w dziele reformo 
\ ć \  no jest zaha- przerzucanie tych kosztów ternu gospodarczego jako wania naszej gospodarki. Po 
^ r 6 ^ y n a m i c z n , e  Postępu przeiz jedne grupy społeczne środka realizacji celów spo- winniśmy także podjgć próbę 

Widzimy więc jako główne 
zadanie stojqce przed na­
szym plenum udzielenie zde-

k /Regulowanie się na-
^ J^nomiki  we wszystkich i i  
s Z n , W a C h -  pojawić i maierializować w roli inflacyjnej. 

X ° C ' °  taka 'sinieje DO- konstruktywnych, a nie des-  Od  szeregu miesięcy — ©-
% y t L

2 e r e 9 u  działań realizo truktywnych zachowaniach w $bok dyskusji nad kierunkami 
ł°Cow P*"zez władzę. O- przedsiębiorstwach, gospo-  reformy — w wielu instytu­
cji orty program stabi l-  darstwach rolnych i na ryn- cjach na naszym terenie trwa 
X 9 ° s p o d a r k i  * kierunki ku rzqd oraz organa admini- ja przygotowania d o  je j  

IM 9 ! ° s P o d a r c z e i  zosta- straćji terenowej muszg  wdrażania. 
i *1/ ł V n 0 z n a c z n i e  zoakcepto- p r z e j ś ć —  i to pozytywnie— Formułuje się przy tym wat 
l i n  ®̂e **Z*Z I X  # e s t  wiarygodności, a więc pHwość, czy kadra kierowni-

. D < I l s za wojewódzka  'n- skuteczności w postaci kii- cza wychowana w' naszym sy wdrażaniem reformy musi ró-
ie % / L  F > a r t y i n o  b e , z  "iedo- ku udanych w odbiorze spo slemie jest w stanie przysto- wnolegle podejmować niezbę 

f^ich ąpowiedzoła się  na iecznym przedsięwzięć. Nie sować się d o  nowych wy- d n e  kroki zabezpieczające in­
teresy społeczne. Szczególnie 
należy się skoncentrować 
nad problemem przemiesz­
czeń pracowników. Kierujgc 
się z jednej  strony interesem 

łecznych i doprowadzić _ d o  wskazania konkretnych przed 
Aby zaufanie to mogło się zatrzymania bezsensownej spi sięwzięć. W y d a j e  się, że naj­

ważniejszym w najbliższym 
czasie, jest podjęcie działań 
mojgcych na celu likwidację 
struktur organizacyjnych, któ­
re utrudniają wdrażanie re-

Administracja państwowa i 
gospodarcza, podejmujgc ko 
lejne działania z wig zon e 

|j) z dnia 10 listopada nych proces rozliczeń persa 
nalnyćh. Szanse takie miały 

.samoreformować" 
Rozważenie tego problemu 

powszechnianre wśród człon­
ków partii wyników proc tych 
komisji. 

3. Korzystając z pomocy lek 
torów KZ, KM, KW i KC oraz 
z fachowości działaczy gospo 
darczych należy w trybie pil­
nym t j .  d o  końca br. przesz­
kolić w zakresie reformy ca­
ły podstawowy aktyw partyj­
ny przedsiębiorstw, 

6. Inspirowanie administra­
cji przez zakładowe organi­
zac je  partyjne d o  podejmo­
wania wszelkich działań te­
chniczno-organizacyjnych na 
rzecz możliwie łagodnego i 
zrozumiałego dla załóg wej­
ścia w reformę od poczgtku 
1982 roku. 

7. Nawigzanie przez zakłc 
dowe organizacje partyjne 
szerokiej i wszechstronnej 
współpracy z e  związkami za 
wodowymi i innymi organiza­
cjami społeczno-politycznymi 
na rzecz zrozumienia i uzys­
kania społecznej akceptacji 
dla reformy i zasad je j  wpro 
wadzenia. 

co- mu polityki kadrowej, jaki 

konkretnych efektów szansę stać s ię  jednym z ta  tych ustaw wynika, że me- się głównie interesem społecz 
* i m ! 0  2 faktu, 'że przestały kich przedsięwzięć, a le  ode-  chan izm samorzgdowy będzie nym należy efektywnie i szyb 

C? 6  nakazowe narzędzia brał j e j  ten walor fakt jedno  głównym mechanizmem wery- ko zatrudniać powstajgee nad 
JSoWanio gospodarkę, kto czesnego pogorszenia jako- fikacji kadr. Powoływanie dy- wyżki siły roboczej 

1979 roku z opora- ści pieczywa. ^ . . .  -
^ \ z oporami i olbrzy- Przeciwnicy socjalizmu chęt 
** , S ztem społecznym za nie używają demagogii, sta-

1 * !  względną skutecz- rając, s ię  osłabić partię. Ale 
V Natomiast w ich miej- za mało mieliśmy dotych- , 
i ,'e wprowadzono narzę- czas okazji demaskowania  zadaniem w sferze polityki 

•K. Vi k które i* kadrowe-i. iest działanie, na 

rektorów ma być dodatkowo 
wzmocnione poprzez proce­
durę konkursów. 

W tej sytuacji żywotnym 
interesem partii, jej głównym 

byłyby w stanie te j  demagogii, powołując s ię  
V \ wszym etapie zahamo na realne pozytywne skutki 
;h<f>I ^ ijJPcdkowe tendencje, a działań naszego państwa. 
;c ^ \, j  Se,kwencji stworzyć wa Kwestią, co do której nie 

% J*o wyjścia z obecnej jesteśmy ciągle  w partii zgod 
, TO ów"' ni, również w naszej  wojewó 
y ^ i  C g y  wzrost dochodów dzkiej organizacji partyjnej, 

y \ p f c h  ludności przy is- jest stopień współuczestnic-
już ogromnych twa społeczeństwa w zarzą-

• % a c h ,  przy postępują- dzoniu krajem poprzez takie 
* i V * * » ™  dochodu naród o formy instytucjonalne jak s a -

i%ii' ^oże doprowadzić w morządy pracownicze i zwiąż 
nflleL W ^ S z y m  czas e do osta 
11* / % 9 °  zatem amia systemu 

i r f  f ̂ v n V y m  obywatelskim, par 
sto. f 'J)rk. ohnwin Tfkii pm itiSt 

, tym, że wzęła ona 
Vj>St?'e polityczną odpo-
%i  IQlność za znalezienie 

$':? i j 1  ^Wyprowadzenia  kraju cji „twardo donikąd". 

ki zawodowe. 
Są towarzysze, którzy twier 

dzą, ż e  partia nie powinna, 
wręcz, ż e  nie może ograni-

ii)V obowiązkiem jest czać s w e j  władzy w gospo-
%i6 . w ' e n i e  t e j  prawdy darce, bo to już oznacza d e  
\ ' całemu społeczeńst- formację socjalizmu i zejście 

L , na pozycje socjaldemokra-
\ e,l°We zadanie partii po cji, „anarchosyndykaliz-
^ tvm_ i a  wz  Ato ona mu" itp. Taką koncepcję kur 

su w naszej  polityce można 
by nazwać w obecnej  sytua 

kadrowej, jest działanie na 
rzecz doskonalenia mechaniz­
mu samorządowego w tym 
zakresie. Należy koncentro­
wać się na doborze właści­
wych kryteriów, na tym, aby 
komisje konkursowe kierowały 
się kryteriami fachowości. Nie 
możemy bronić ludzi na sta­
nowiskach tylko dla zasady 
obrony, bądź z powodu daw­
niejszych zasług. Musimy po­
legać na doborze przy po­
mocy obiektywnie uznanych 
kryteriów. 

W sferze t e j  niezbędna jest 
ścisła współpraca przedsię­
biorstw z organami tereno­
wymi, niezbędna jest także 
współpraco wszystkich orga­
nizacji politycznych i społecz­
nych dla dobra pracowników 
i społeczeństwa. 

Ocena zawarta w referacie 
upoważnia Egzekutywę d o  
przedstawienia Komitetowi 
Wojewódzkiemu szeregu dzia 
łań, które powinniśmy od za­
raz realizować. 

łań wszystkich ogniw admini­
stracji terenowej. Wobec prze 
widywanej i postulowanej d e  
centralizacji uprawnień cdmi 
nistracji oraz wzrostu kom­
petencji najniższych szczebli 
samorządu terytorialnego ko­
nieczne jest  dokonanie zmian 
kadrowych i organizacyjnych 
w urzędach administracyjnych 
wszystkich szczebli. 

9. Zadaniem Urzędu Woje 
wódzkiego jest opracowane 
koncepcji i warunków wdro­
żenia reformy w tak istot­
nych sferach życia społeczne 
go jak: gospodarka komunał 
na, handel i kompleks gos­
podarki żywnościowej. Opra­
cowywaniu wspomnianej kon 

Wychodząc z założenia, że cepcji winna towarzyszyć sze 
głównym zadaniem partii jest roka konsultacja tak, aby 
obecnie przekonanie społe- wprowadzone w jei wyniku 
czeństwa co do słuszność5, rozwiązania służyły społeczeń 
wprowadzenia tej reformy za stwu nie zaś instytucjom po­
no (ważniejsze uznajemy: wołanym do jej realizacji. 

No budowie pirsu d o  przeładunku rudy w Porcie Północnym zauważalny jest wzrost tempo robót. Oto 
pracownicy przy przygotowywaniu szalunków i konstrukcji stalowych przed betonowaniem ostatniego  fragmentu 
pirsu. Fot. W. Nieżywińskl 

Plenum K W  PZPR w Gdańsku 
# Dokończenie  z e  str.  1 w w a r u n k a c h  

1. 01.1982 r .  r e f o r m y ,  m e  mogą  pozos­
t a ć  n a  swoich  s t a n o w i s ­
kach,  g d y  r e f o r m a  w e j d z i e  
w życie. W y r a ż o n o  pogląd,  
że  s a m o r z ą d y  pracownicze 
d o k o n a j ą  głębokie j  se lek­
c j i  k a d r y  k ierownicze j ,  
a l e  n ie  m a  co żałować 
tych,  k t ó r z y  zostaną w y e l i  
minowani.  Ludzie  k o m p e ­
tentni,  z i n i c j a t y w ą ,  uczci 
w i  — niezależnie o d  p r z y ­
należności p a r t y j n e j  — po 
t r a f i ą  obronić  s i ę  sami .  

Liczni d y s k u t a n c i  podno? 
sili, że  przygotowania  do 
r e f o r m y  są  jeszcze  „ w  po­
l u " .  Z n a j d u j e  s i ę  o n a  s t a ­
le  n a  e tapie  tworzenia  a k ­
t ó w  n o r m a t y w n y c h  i d y s ­
k u s j i  spec ja l i s tów,  nie  m o ­
g ą c y c h  d o j ś ć  do porozumie 
nia  w w i e l u  szczegółowych 
s p r a w a c h .  Czas skończyć te  
rozważania  teoretyczne i 
p r z y s t ą p i ć  do szkolenia a k ­
t y w u  gospodarczego i ro­
botniczego w przedsiębior­
s twach.  O d  j e g o  wiedzy,  
wyczucia  s y t u a c j i  i zaan­
gażowania  w s p r a w y  r e f o r  
m y  będz ie  zależało j e j  po-
wodzenie.  A k c e n t o w a n o  r d -  szych  i dalszych, 
lę  a k t y w u  p a r t y j n e g o  

r e f o r m y  J .  Kołodziejski  w y r a z i ł  k t ó r y  n a  zakończenie d y s k u  
pogląd,  ż e  k o l e j n y m  zagro  s j i  m .  in. wyraz ił  poparcie  
żeniem d l a  r e f o r m y  będzie  d l a  l ini i  reprezentowane j  
ś r u b o w a n i e  przez  produ-  p r z e z  „Głos W y b r z e ż a " .  K o  
centó>y cen, co z kolei  w y  m e n i u j ą c  zaś  tzw.  spotika-
woła protes t  z w i ą z k ó w  za n i e  gdyńskich w e t e r a n ó w  
wodo w y  ch i żądanie  w p r o -  powiedział, ż e  insp i rac ją  
wadzenia  d o d a t k ó w  d r o ż y  dla  k i l k u  nieprzychylnych 

Podkreś lano,  że p o  w o d z e  
n i e  r e f o r m y  j e s t  zależne 
od a k c e p t a c j i  społecznej. 
M u s i m y  w s z y s c y  działać — 
mówiono — n a  rzecz  u -
' " • d o m i e n i a  w . ^ y s t k i m  O l a n y c h .  A b y  

n r m 9  c p a r t y k u l a r n e  Polakom, że  r e f o r m a  s ta­
n o w i  j e d y n ą  receptę  n a  
w y j ś c i e  z k r y z y s u .  Nie b ę ­
dzie  to j e d n a k  o p e r a c j a  
bezbolesna, t rzeba  s ię  l i ­
czyć z koniecznością w y ­
rzeczeń. Społeczeństwo zmę 
czone p r z e c i ą g a j ą c y m  s i ę  
k r y z y s e m ,  kłopotami r y n ­
kowymi,  n i e s p r a w n y m  f u n  
kc jonowaniem handlu,  po­
g a r s z a j ą c y m i  s ię  ogólnie  
w a r u n k a m i  ż y c i a  i p r a c y  
może r e a g o w a ć  w sposób 
nieobliczalny. J u ż  obecnie 
m a m y  do czynienia z n i e  
kontrolowanymi  n a w e t  
przez „Solidarność" a k c j a ­
mi p r o t e s t a c y j n y m i  w nie­
k t ó r y c h  w o j e w ó d z t w a c h .  
Dlatego t y m  w i ę k s z e  zna­
czenie m a  — d l a  powodze 
nia  r e f o r m y  i uspokojenia  
n a s t r o j ó w  — w y r a ź n e  o -
kreś lenie  j e j  ce lów — bl iż  

pogodzić 
interesy  

przeds iębiors tw i całego 
społeczeństwa m u s i m y  w y ­
pracować  e f e k t y w n y  s y s ­
tem negocjac j i .  Jeś l i  s i ę  
n a m  to n i e  uda,  groz i  n a m  
anarchia.  

Drugi  n u r t  w c z o r a j s z e j  
d y s k u s j i  oscylował wokół 
n a j w a ż n i e j s z y c h  p r o b l e ­
m ó w  społeczno-politycz­
nych w o j e w ó d z t w a  i k r a ­
j u .  T r w a  w a l k a  o kształt  
u s t r o j o w y  naszego k r a j u .  
Dla j ednych  o d n o w a  ozna­
cza głębokie z r e f o r m o w a n i e  
soc ja l izmu w naszych pol­
skich w a r u n k a c h ,  d l a  d r u ­
gich natomiast  — zmianę 
tego u s t r o j u .  Działacz po­
l i tyczny — mówiono — po­
winien  mieć  pełną . świado­
mość, o co toczy s i ę  w a l ­
k a .  Wierność  pryncypiom 
u s t r o j o w y m  n i e  oznacza j e  
d n a k  z e r w a n i a  porozumień 

W a r u n k i  s p r a w n e g o  w p r o  -społecznych i obrania  k u r -
przeprowadzaniu  r e f o r m y ,  wadzenia  r e f o r m y ,  a t a k ż e  s u  n a  konfrontac ję ,  j a k  
t r a k t u j ą c  j ą  j a k o  s p r a w -  w s z y s t k i e  j e j  e w e n t u a l n e  chcieliby niektórzy  obroń-
dzian wiarygodnośc i  part i i ,  zagrożenia były  przedmio- c y  s ta rego  porządku,  p r a -
Z i n i c j a t y w y  30 o r g a n i z a -  tern o b s z e r n e j  w y p o w i e d z i  g n ą c y  z a  w s z e l k ą  cenę u -

t cm w o j e w o d y  J .  Kołodziejskie t r z y m a ć  s i ę  n a  dotychcza-"  
go. Nigdy  jeszcze t a k  w i e -  s o w y c h  pozycjach.  W t y m  
le n ie  zależało w naszych  kontekście  w y s u w a n e  były 
p o w o j e n n y c h  czasach o d  r e  postulaty  utworzenia  współ 
f o r m y  j a k  obecnie.  A r ó w - .  nego f r o n t u  rt izsądku — 
nocześnie — mówił  o n  — part i i  razem ze  z w i ą z k a m i  
r u d n o  sobie  w y o b r a z i ć  z a w o d o w y m i  i Kościołem. 

d l a  j e j  Niektórzy m ó w ę y  n a  wołu-
wdrażania ,  niż obecne, j ą c  d o  o b r a d  p r z y  w s p ó l -
Stwierdził  on d a l e j ,  że po- n y m  stole  w s k a z y w a l i ,  że 
g ł ę b i a j ą c y  s ię  k r y z y s  w i e l e  prob lemów t r u d n y c h  
zmnie j sza  s t a l e  pole s a m o -  i k o n t r o w e r s y j n y c h  można 

b y  w t e n  'sposób t u  n a  n a ­

c j i  p a r t y j n y c h  odbyła s ię  
n iedawno w W i e ż y c y  .kon­
f e r e n c j a  z udziałem p r z e d ­
stawicie l i  76 przeds ię­
b i o r s t w  gospodarki  m o r s ­
k i e j ,  a t a k ż e  7 m i n i s t r ó w  i 
wiceminis t rów.  Okazało s ię  
tam, ż e  szkolenia nt. r e f o r  gorsze  w a r u n k i  d l a  
m y  nie zakończono jaszcze - • • 
w a n i  j e d n y m  przedsiębior  
s twie,  rozpoczęto j e  z a ś  z a  
l e d w i e  w 40 proc. przed­
s ięb iors tw.  Niestety,  obec- dzielności ekonomicznej  

n a  k o n f e r e n c j i  przeds ta  przeds ięb iors tw i za t r z y  
wicie le  r z ą d u  nie  miel i  w i e  
le d o  powiedzenia.  S t ą d  n a  
leży mieć  wątp l iwośc i ,  czy  
w s z y s t k i e  przeds iębiors twa  
będą g o t o w e  do działania 

!:? I) S £ V S ' U -  Tym bardziej że  S ( ?  w ś r ó d  nas towarzysze, 
alf . 0 < *P o w i e c ' z ' a ' ' ! n o * ( -  z o  którzy mówią, że  w obecnej  

I^rt. n y '  • sytuacji partia może s ię  po-
Nii L 0 l c s e m  obecnej  sy- dzielić całą władzą, nie tyl 

kraju jest  jednak fakt, ko w poszczególnych przed-l ryi i " *  jcuuuk ko w po5*CJLegutnyuii pi « w -
r>' ' S r .  życia społecznego siębiorstwach, a le  w państwie. 
» : ł j  **• o U ' e  problemy politycz- Taką koncepcję można by 

I 
V J  f Q c j e  społeczno - eko nazwać „miękko donikąd". 
N o r i  ®

 s<? * "kładzie Wśród członków partii prze 

X^iy"6' N * p s z y m m w :  p 5 g k | *  > l"* 1  

Six.SlS ostatnia, mająca 
A \\\ ,°n<i pol ityczne j kontr on 

y \^.aVskusja i działania przy 
Uchwalano ustawy  o 

\ S|%bior stwie i sam orzą -

nie ze wszystkimi -siłami sto­
jącymi na gruncie socjalizmu 
musi kierować sprawami kro 
ju i że faktycznie nastąpiło 
to po sierpniu ubiegłego ro­
ku przy aktywnym udziale 

. większości członków partii, a 
uchwalił te obydwie także zostało uznane przez 

,eCJi'! X daleko wykraczając z j a z d  partii. Natomiast pro-
J Q my projektu rządowe biem, z którym trudno sobie 

j } S i 6

 cj^waHł ustawy, które poradzić, to konkretyzacja u-
tof% w sobie dorobek staleń w sferze ustaw i pra-
t ° i Ą  v °sPo-łecznej dyskusji. ktyki politycznej tego złote-

S t e  w s w , k i m  

Ten stan prawny i polity-
>- , została skonsultowa-

.Sw' |Q!Zie projektu z Prezy , - •, . 
' C  bajowej Komisji Po- « n y ,  który mógłby stac s-ę 

: mc77 Soli- naszym złotym środkiem, w 
' tej kwestii to uznanie, że 

weryfikatory ekonomiczne (sa 
mofinansowanie) i społeczne 
(samorząd, związki zawodo­
we, organizacje konsumenc­
kie) są w stanie udźwignąć 
większą część odpowiedzial­
ności za wynik gospod a nowa -

partii i rządowi pozo-
•dzór i re 
gospodar­

czej. 
Koncepcyjne przygotowanie 

reformy gospodarczej w war 
stwie ekonomicznej oraz w 

. . . .  warstwie instrumentalnej jest 
®a'lizować żadnej re znacznie zaawansowane i w 

N . .  ^ez podpisoinia się części zasadniczej nie wywo-
a 2 W c J z k ó w  za wodo- | u je  istotnych kontrowersji. 

V ' R e f o r m a  wymaga wy- Tcczą się i toczyć będą na-
' do których „Solidar dal dyskusje wokół sposobu 

k i V  r n ° ż e  skłonić spało- rozwiązania pewnych elemert 
Ale jednocześnie tów. 

K!?a w c z e'i  N S Z Z  
XC?.  » ze związkami bron 

i uzyskała ich akcep 

zjazdu „Sotidar-
W o konieczności przeipro 

referendum w 
\ 1 6  niektórych przepi-

U s i a w  o przedsiębior-

^« n a d z ó r  
2 władzą, ale co 

^ e *stw 0  tragedii narodu, 
k t ^ y  pełną świadomość 

2 e  władza nie jest 

Stanowisko KW PZPR w Gdańsku 
wobec aktualnej sytuacji społeczno-politycznej 

Od I X  N a d z w y c z a j n e g o  w y r a ź n i e  okreś lonego m i e j  PZPR w y r a ż a  pogląd,  że autonomicznymi celem w y  
Z j a z d u  PZPR upłynęło p r a  sca  i czasu, d o  k o n k r e t n e j  k r y z y s  można skutecznie  pracowania  przedsięwzięć  i 
w i e  t r z y  miesiące, a le  ce- s y t u a c j i  Po l sk i  1981 r o k u .  przezwyciężyć  t y l k o  w a t -  działań zmierza jących do 
le  j a k i e  postawił  on przed J e j  a d r e s a t e m  są w s z y s t k i e  mos ferze  ładu publicznego, wspólnego przezwyciężania  
par t ią  n ie  s ą  rea l izowane  
w stopniu z a d o w a l a j ą c y m .  
Budzi  to uzasadnione nie­
zadowolenie społeczeństwa 
i coraz głębszy n iepokó j  
członków part i i .  

S y t u a c j a  poli tyczna i g o  

u g r u p o w a n i a  społeczno-po- a t m o s f e r z e  p o k o j u  społecz-
lityczne* k t ó r e  o p o w i a d a j ą  nego p r z y  mobil izacj i  
s ię  za soc ja l izmem. 

2. J e s t e ś m y  i pozostanie­
m y  part ią ,  k t ó r e j  o r ę ż e m  
w w a l c e  o soc ja l izm j e s t  
siła a r g u m e n t ó w ,  a nie a r -

c j a t y w i e  w s z y s t k i c h  ludzi 
p r a c y  u k i e r u n k o w a n e j  n a  
rzetelną pracę,  p r z y  r ó w ­
noczesnym umocnieniu so­
j u s z ó w  ze Związk iem Ra-

k r y z y s u  i zmniejszenia  do­
legl iwości  codziennego ż y ­
cia społeczeństwa w o j e ­
w ó d z t w a  gdańskiego.  

7. Za szczególnie w a ż n e  
w e  współdziałaniu o r g a n i ­
zacj i  p a r t y j n y c h  z e  związ-

s ię  w niebezpiecznym kie­
r u n k u .  M a m y  do czynie­
nia  z p o s t ę p u j ą c y m  spad­
k i e m  produkc j i  i dochodu 
narodowego,  ,z dezorganiza 
c j ą  r y n k u  w e w n ę t r z n e g o  i 
pogarszaniem s ię  w a r u n ­
k ó w  życia ludności.  

Przebieg  z j a z d u  „Solidar 

ludzi pracy .  Dlatego też 
Komitet  W o j e w ó d z k i  u w a ­
ża za niezbędne i p i lne  od 
b u d o w a n i e  n a  n o w y c h  pod 
s t a w a c h  f r o n t u  porozumie 
nia  patriotycznego, o t w a r ­
tego d l a  wszys tk ich,  k t ó ­
r z y  n i e  s ą  przec iwko  so-

ności",  podczas k tórego  u -  c ja l izmowi,  d l a  wszys tk ich,  
widoczniły s ię  niebezpiecz­
n e  t e n d e n c j e  poli tyczne n a  
p a w a  szerokie  rzesze  spo 
łeczeństwa uzasadnionym 
niepokojem o dziś  i ju t ro .  
Z uznaniem i nadzie ją  n a ­
tomias t  odnoszą s ię  ludzie  
do t y c h  sił NSZZ „Solidar 
ność",  k tóre  w u m i a r z e  i 
r o z s ą d k u  w i d z ą  drogę  roz­
w o j o w ą  s w e g o  z w i ą z k u .  

1. Komitet  W o j e w ó d z k i  
s twierdza,  że wszys tko,  co 
godzi  w l inię porozumie­
nia  j e s t  sprzeczne z n a j ­
ż y w o t n i e j s z y m i  interesami  
narodu,  z polską  r a c j ą  s t a ­
nu.  

Formuła porozumienia n a  
rodowego została w c i ą g u  
minionego r o k u  rozszerzo­
n a  t a k  w y d a t n i e ,  że j u ż  
można m ó w i ć  n i e  t y l k o  o 
idei, a l e  również  o d o k t r y  
n i e  porozumienia narodo­
w e g o .  

Idea  porozumienia n i e  

k tórży  troszczą s i ę  o Pol­
s k ę .  T e n  f r o n t  porozumie-

a a  

J e s t e ś m y  przekonani,  że 
o d n o w a  soc ja l i s tyczna  o zna 
czać b i d z i e  zarazem umoc­
nienie tych s o j u s z ó w  

Dalsze pomyślne  pogłę­
bienie współpracy gospo­
darcze j  i s t o s u n k ó w  han­
dlowych ze Z w i ą z k i e m  Ra­
dzieckim Komitet W o j e ­
wódzki  PZPR w Gdańsku  
powierza  szczególnej  pieczy 

sił: politycznych, społecz­
n y c h  i z w i ą z k o w y c h  j e s t  
potrzebny po to. a b y ś m y  
odzyskal i  zdolność i siłę 
do przeprowadzenia  r e f o r m  

S j a k  n a j s z y b s z e  urucho 
mienie f u n k c j o n o w a n i a  s a  
m o r z ą d ó w  zgodnie z us ta­
wami  s e j m o w y m i .  

# zagwarantowanie  po­
czucia pewności  działań k a  
d r z e  k ierownicze j ,  

# p o p r a w ę  s y t u a c j i  r y n  
k c w e j ,  \ , , 

S w d r a ż a n i e  r e f o r m y  go 
spodarcze j .  

8. Komitet  W o j e w ó d z k i  
mini s t rac j i  gospodarczej  i s twierdza,  że  obowiązk iem 
załóg zakładów przemysło­
w y c h .  

5. Komite t  Wojewódzki  
u w a ż a  za szczególnie cenną 
i n i c j a t y w ę  zakładów p r a c y  L « «  
rażoną w apelu  do w s z y s t  tak,  a b y  była ona w s t a ­

nie przywróc ić  w a r u n k i  
normalnego b y t u  społeczeń 
s t w a .  B e z  tego n a j b a r d z i e j  
n a w e t  jednoczące P o l a k ó w  
demokratyczne  r e f o r m y  po 
l i tyczne zawisną  w próżni. 

3. S y t u a c j a ,  w k t ó r e j  

kich sił patriotycznych, uz 
n a j ą ć  z a w a l e  w n i m  treści  
za godne szerokiego popar  
cia. 

6. K o n t y n u u j ą c  z so jusz­
niczymi s t ronnic twami  poli  
tycznymi,  organizac jami  

wszystk ich  członków partii 
j e s t  nies ienie  pomocy a d m i  
ni s t rac j i  p a ń s t w o w e j ,  tere­
n o w e j  i gospodarczej  w j e j  
wysiłkach na  rzecz złago­
dzenia s k u t k ó w  k r y z y s u .  

Komitet  W o j e w ó d z k i  
zwraca  s ię  do wszys tk ich  
członków par t i i  w o j e w ó d z  
t w a  gdańskiego  o poparcie  
j ego  wysiłków,  wys i łków 
kierownictwa instancj i  o-
raz  a k t y w u  p a r t y j n e g o ,  
zmierza jących d o  jednocze-

znalazł s ię  n a s z  k r a j  i n a -  społecznymi i młodzieżowy  n i a  s ię  w celu odzyskania  
ród  j e s t  d r a m a t y c z n a .  K o -  mi  rozpoczęte w s ie rpniu  
mi te t  W o j e w ó d z k i  podzie- 1980 r o k u  dzieło b u d o w y  p o  
la  s tanowisko  B i u r a  P o -  rozumienia społecznego — 
l i tycznego w i d z ą c  w n i m  Komitet W o j e w ó d z k i  u w a ż a  

zdolności i siły do przepro 
wadzenia  socjal is tycznych 
r e f o r m  i dźwignięcia  gos­
podarki ,  a b y  b y ł a  ona  w 

konkretną  o f e r t ę  f r o n t u  za celowe p o d j ę c i e  r o z m ó w  stanie zapewnić  normalne  
porozumienia społecznego s Zarządem Regionu NSZZ 
o r a z  współdziałania w s z y -  „Solidarność" w G d a ń s k u  
s tkich sił i u g r u p o w a ń  d l a  o r a z  działa jącymi n a  te re-

m a  c h a r a k t e r u  a b s t r a k c y j -  rozwiązania  k r y z y s u .  n i e  naszego w o j e w ó d z t w a  
nego, lecz  odnosi s ię  d o  4. Komitet  W o j e w ó d z k i  z w i ą z k a m i  b r a n ż o w y m i  i 

w a r u n k i  b y t u  i r o z w o j u  
społeczeństwa. 

Komitet  W o j e w ó d z k i  
PZPR w Gdańsku  

miesiące może s ię  okazać,  
że będzie  ono jeszcze b a r ­
d z i e j  ograniczone. W a l k a  o 
sarporząd, k t ó r y  j e s t  k o m ­
ponentem r e f o r m y ,  j e s t  o -
czywiśc ie  w a l k ą  o w ł a ­
dzę, a l ę  j e s t  r ó w n i e ż  j a s ­
ne, że samorząd  r e a l i z u j e  
zasadę  ludowładztwa,  k t ó ­
r e  s t a n o w i  przecież is totę  
soc ja l izmu.  P a r t i a  n i e  m o ­
że s ię  w i ę c  bronić  przed 
s a m o r z ą d e m  — pracowni­
c z y m  czy te ry tor ia lnym.  
Dlaczego b o i m y  s i ę  z a w i e ­
r z y ć  w ł a s n e j  k l a s i e  r o b o t -

szym,  g d a ń s k i m  p o d w ó r k u  
rozwiązać.  Nie u w y p u k l a j ­
m y  różnic w programach  
part i i  i „Solidarności"  — 
apelował j e d e n  z m ó w ę ó w  
— s z u k a j m y  s tycznych 
p u n k t ó w  w imię j ednego  
narodowego  interesu,  w i -
m i ę  ocalenia o jczyzny.  

Wątp l iwośc i  niektórych 
d y s k u t a n t ó w  budziła linia 
polityczna dziennika PZPR 
— „Głosu W y b r z e ż a " .  Za­
rzucali  on i  gazecie ode j śc ie  
od p a r t y j n y c h  p r y n c y p i ó w  
Sformułowano n a w e t  pyta-

niczej ,  w imieniu  k t ó r e j  n * f :  c z y j ą  gazetą j e s t  
s p r a w u j e m y  władzę — p y  ^ b r z e z a  — Korni- . . . .  
tał retorycznie  mówca.  A k  W o j e wódzk  leg o par t i i  g o  k r a j u  s t o s u n k ó w  polsko 
t u a l n a  koncepcja  r e f o r m y  E,z^ , ^ »Solidarności"? -radzieckich. T y m c z a s e m  w 
nie m a  pełnego poparcia  Szczególnie o s t r a  polemika części społeczeństwa o b s e r  
społeczeństwa. M u s i m y  o w y w i ą z a ł a  s i ę  n a  t le  re la-  w u j e  s i ę  dążenie  do p o d -
to poparcie  walczyć,  b o -  ^ L ; ? P ł o s . u > ' .  z I. z j a z d u  w a ż e n i a  wiarygodnośc i  tych 

gazecie  w y s t ą p i e ń  b y ł y  
działania zewnętrzne.  Spoty 
k a m y  s i ę  z n imi  n i e  p o  r a z  
p i e r w s z y  i m a j ą  one n a  ce 
lu  podkopanie  a u t o r y t e t u  
w o j e w ó d z k i e j  instancj i  p a r  
t y j n e j .  

Następnie J .  Łabęcki  p r z e  
szedł do omówienia  a k t u a l ­
n e j  s y t u a c j i  pol i tycznej  
przed  z b l i ż a j ą c y m  s ię  I V  
Plenum K O  PZPR. W y r a  
ził o n  o b a w y ,  iż radyka l iza  
c j a  niektórych k r ę g ó w  zde 
terminowanego społeczeń­
s t w a ,  może ożywić  chęć roz  
w i ą z a n i a  n a b r z m i e w a j ą c y c h  
konf l ik tów p r z y  pomocy 
s t a r y c h  metod. Nie można 
j e d n a k  dłużej  tolerować — 
podkreśl ił  — i s t n i e j ą c e j  j u ż  
f a k t y c z n i e  dwuwładzy .  
Trzeba  w i ę c  n u r t y  te  s k a ­
nal izować w z r e f o r m o w a ­
n y m  Froncie  Jedność .  Naro 
d u  czy też n a  i n n e j  podob­
n e j  płaszczyźnie. Problem 
ten s tanie  w całe j  rozciąg­
łości po w y b o r a c h  do s a m o  
r z ą d u  terytorialnego.  

N a w i ą z u j ą c  d o  s p r a w  r e ­
f o r m y  gospodarcze j  J .  Ł a ­
bęck i  s twierdził,  że za j e j  
powodzenie odpowiadać  b ę  
dzie  politycznie t y l k o  p a r ­
tia.  Jeś l i  r e f o r m a  s ię  nie 
uda,  będzie  to k o l e j n a  
k l ę s k a  part i i .  Należy u ś w i a  
domić ludziom, że samorzą 
dność  n i e  j e s t  c u d o w n y m  
lekiem n a  w s z y s t k i e  dole­
gl iwości .  Da ona  z a p e w n e  
e f e k t y ,  a l e  potrzeba  n a  to  
czasu- W p i e r w s z y m  o k r e ­
sie  f u n k c j o n o w a n i a  s a m o ­
r z ą d y  d ą ż y ć  b ę d ą  d o  p r z e ­
rzucenia n a  b a r k i  n a b y w ­
ców, a w i ę c  społeczeństwa 
w s z y s t k i c h  słabości s w y c h  
zakładów, t a k ż e  b r a k o r ó b -
s t w a ,  niedowładu o r g a n i z a  
c y j n e g o ,  b r a k u  dyscypl iny .  
Dopiero z czasem p r z y j d z i e  
otrzeźwienie  i czas  n a  k a l ­
k u l a c j ę  ekonomiczną. Mów 
ca podkreśl ił  n a  zakończe­
nie f u n d a m e n t a l n e  znacze­
nie ekonomiczne d l a  nasze-

w i e m  u s t a w a  s e j m o w a  ni-

łodziejski  — że  j u ż  nic  n a m  I n f o r m a c j i  i Propagandy  
K W ,  k tóra  w y s o k o  oceniła 
dotychczasową działalność 
„Głosu W y b r z e ż a " .  S t w i e r ­
dzono, że jeś l i  gazeta  m a  
służyć społeczeństwu,  a nie  
b y ć  o r g a n e m  w e w n ę t r z n y m  
dla  członków part i i ,  musi  
o d b i j a ć  n a s t r o j e  i p o g l ą d y  
tego społeczeństwa, musi 
b y ć  w i a r y g o d n a  d la  czytel 
ników.  Gazecie udało s i ę  te  
w a r u n k i  spełnić. 

NSZZ „Sol idarność^ o r a ć  s tosunków.  W interesie  n a  
czego automatycznie  nie  a r t y k u ł u  S. K r y d y  „My s ię  szego k r a j u  na leży  s ię  t y m  
załatwia.  S y t u a c j a  j e s t  t a k  b r z y d z i m y  taką gazetą" .  In opiniom zdecydowanie  prze  
zła — powiedział J .  K o -  nego^zdania  była K o m i s j a  c i w s t a w i a ć .  

W punkcie  dotyczącym 
s p r a w  o r g a n i z a c y j n y c h  p le  
r u m  zatwierdziło r e g u l a ­
min Komitetu W o j e w ó d z ­
kiego, j e g o  o r g a n ó w  i a p a ­
r a t u  w y k o n a w c z e g o  o r a z  
zasady  działania k o m i s j i  
p rob lemowych K W  PZPR 
w Gdańsku.  

P l e n u m  K W  PZPR  w 
G d a ń s k u  — w f o r m i e  od­
dzielnego d o k u m e n t u  — za 
jęło s tanowisko  w o b e c  a k ­
t u a l n e j  s y t u a c j i  społeczno-
pol i tyczne j  ( tekst  tego do­
k u m e n t u  p o d a j e m y  obok). 

Dokonano uzupełnia jące­
g o  w y b o r u  d w ó c h  s e k r e t a ­
r z y  K W .  Na s t a n o w i s k o  
sekre tarza  ds.  rolnych w y  
b r a n y  został Mieczysław 
Stefański ,  zaś  f u n k c j ę  s e ­
k r e t a r z a  o r g a n i z a c y j n e g o  
powierzono  Mieczysławowi  
C h a b o w s k i e m u .  P l e n u m  — 
n a  w n i o s e k  E g z e k u t y w y  
K W  — powołało Mirosła­
w a  D e m i c h o w i c z a  n a  s t a ­
n o w i s k o  k i e r o w n i k a  Ośrod 
k a  Badań  Społecznych,  T a  
d e u s z a  W o j e w ó d z k i e g o  — 
n a  f u n k c j ę  k i e r o w n i k a  O -
ś r o d k a  I n f o r m a c j i  i J e ­
rzego J a k u b o w s k i e g o  — 
n a  s tanowisko  k i e r o w n i k a  
Wydziału  Morskiego i T r a n  
sportu.  

Na zakończenie o b r a d  
głos zabrał T.  Ficzb?ch. 

( J A F  — NOW) 

zaszkodzić nie  może, m u ­
s i m y  przeprowadzić  r e f o r ­
m ę  „z m a r s z u " .  I chociaż 
j e s t e ś m y  do r e f o r m y  w. 
w o j .  g d a ń s k i m  nieźle p r z y  
gotowani  inte lektualnie  i o r  
ganizacy jnie ,  to przecież 
nie m a m y  odpowiednich 
w a r u n k ó w  ekonomicznych. 
T r z e b a  s ię  t a k ż e  liczyć, że  
nie  o b e j d z i e  s ię  bez  k o n ­
f l i k t ó w  społecznych. J u ż  
obecnie bezrobocie u t a j o ­
n e  s ięga  20 proc. s t a n u  za­
trudnienia,  w niektórych 
zakładach znacznie w i ę c e j .  
Wie lu  ludzi  chodzi w p r a v  
dzie do p r a c y ,  a l e  b ierze  
p e n s j e  za darmo.  W s t y -

w a n i U p o c ? u l  K W  w E l b l ą g u  w y p a d ł y  p o  

R e d a k t o r  naczelny „Gło-
u "  T a d e u s z  Kuta,  odpowia  

d a j ą c  n a  k r y t y k ę  s twier­
d z i ,  że oceny gazety,  doko 
nane  m. in. przez  Wydział  
P r a s y  K C  } E g z e k u t y w ę  

ekonomicznych; rozpocznie 
s i ę  zwalnianie  tych n a d w y  
żek. Należy s ię  l iczyć ze 
zwolnieniem ok. 20 tys .  l u ­
dzi, d la  k t ó r y c h  t rzeba  b ę ­
dzie znaleźć pracę,  po u -
przednim p r z e k w a l i f i k o w a ­
niu. Dla rozwiązania  pro­
blemu, k t ó r y  może n a ­
brzmiewać,  należy  b r a ć  

pytywnie.  J e d n a k ż e  to  zde 
rżenie opinii  w y m a g a ć  b ę  
d'zie głębokich przemyś leń  
oraz  odpowiedzi  n a  p y t a ­
nie, ile p r a w d y  j e s t  w tych 
zarzutach. T.  K u t a  s t w i e r ­
dził, ż e  w chwi l i  obecne j  
j e d n y m  z naczelnym zadań 

pod u w a g ę  możliwość emi  p a r t y j n e j  gazety j e s t  obrti-
g r a c j i  z a r o b k o w e j  — i n d y  n a  demokratycznie  w y b r a -
w i d u a l n e j  i zorganizowa-  n y c h  władz  Komitetu  W o j e  
nej. Ta ostatnia Jest np. w ó d z k i e g 0  P Z P R  . 
możl iwa  w f i r m a c h  budo-
wlanych,  b o w i e m  niektóre  w y # J % %  
z nich m a j ą  j u z  za granicą członka B i u r a  PoVtycznpgo 
ustaloną renomę. K C  — J a n a  Łabęckiego,  

% 
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Budowlany klops 
« j n |  R Z Y  o k a z j i  w a r t o  
| |  podać,  że p o  trzech 

k w a r t a ł a c h  oddano 
d o  u ż y t k u  w Polsce ok .  117 
t y s . ,  mieszkań  tzn. o p r a ­
w i e  40 t y s .  m n i e j  n iż  w 
t y m  s a m y m  okres ie  zeszłe 
g o  r o k u '  Nastąpił  s p a d e k  
0 1/4. Dziś można j u ż  z ca­
łą pewnością  s twierdzić,  ż e  
s k r o m n y  w o b e c  potrzeb  t e  
goroczny p lan budownic­
t w a  mieszkaniowego w y k o  
n a n y  n i e  będzie.  

A l e  w r ó ć m y  d o  w s p o m ­
n i a n e j  kontroli .  Potwier­
dziła ona w pełni to, co 
w odczuciu społecznym czy 
w k u l u a r o w y c h  rozmo­
w a c h  wiedziano i mówio­
no, a mianowicie,  że  na. 
b u d o w l a n y c h  placach p a ­
n u j e  bałagan,  m a r n o t r a w ­
s t w o  ś r o d k ó w  technicznych 
1 mater iałowych,  „bumel-
k a ' \  f u s z e r o w a n i e  roboty.  
Oczywiśc ie  nie można te­
g o  powiedzieć o w s z y s t ­
k ich  domach i osiedlach 

Szerokim echem odbiła s i ę  w k r ę g a c h  k a d r y  
k i e r o w n i c z e j  z różnych działów gospodarki ,  a t a k ­
i e  w ś r ó d  społeczeństwa kontrola  j a k ą  z polecenia 
p r e m i e r a  przeprowadzono ostatnio n a  55 placach 
b u d o w y  osiedli mieszkaniowych.  Kontrole t a k i e  
skoncentrowały s ię  n a  terenie  8 ag lomerac j i  m i e j ­
skich.  Chodziło przede w s z y s t k i m  o w o j e w ó d z t w a :  
stołeczne w a r s z a w s k i e ,  łódzkie, k r a k o w s k i e ,  GDAŃ­
SKIE, katowickie ,  p iotrkowskie ,  szczecińskie i w r o  
oławskie.  Nie p r z y p a d k i e m  s k i e r o w a n o  t a m  w s u ­
m i e  k i l k a s e t  osób, g d y ż  właśnie  n a  terenie  tych^ 
dużych s k u p i s k  przemysłu i ag lomerac j i  mie jskich* 
rea l i zac ja  zadań w zakres ie  b u d o w n i c t w a  mieszka­
niowego  pozostawia  n a j w i ę c e j  d o  życzenia.  

o d d a w a n y c h  d o  u ż y t k u ,  bo 
byłoby to k r z y w d z ą c e  d la  
p r a c o w n i k ó w  tego działu 
gospodarki .  J e d n a k ż e  w u -
staleniach pokontrolnych 

I t a k  właśnie :  powszech­
n y m  z j a w i s k i e m  n a  budo­
w a c h  j e s t  zła organizac ja  
p r a c y  oraz słaby nadzór  
ze s t rony  d y r e k c j i  przcd-

słowa „nagminne",  „po- s ięb iors tw.  W rezultacie  
w s z e c h n e "  „ w  większośc i "  n iemal  w s z ę d z i e  w y s t ę p u -
były  słowami n a j c z ę ś c i e j  j e  n a r u s z a n i e  dyscyp l iny  
u ż y w a n y m i  p r z y  okreś la-  p r a ^ y  i n iewłaśc iwe  w y k o  
n i u  różnych n e g a t y w n y c h  rzys tan ie  czasu pracy .  A b -
zjavyisk.  s e n c j a  j e s t  bardzo  duża,  

Obserwując z'  zewnątrz stan aktualnych prac nad rewaloryzacją Krakowa, trudno 
o optyrrvistyczne wnioski. W szeregu obiektach, gdzie od wielu miesięcy prowadzo­
ne są roboty, ruch niewielki, postępów spreja In :e nie widać. Wyjątek stanowią chy­
ba  tylko budynk Uniwersytetu jagiellońskiego. Mistrzowie budów prowadzących 
rewaloryzację narzekają głównie na brak fachowców — kamieniarzy, sztukatorów, 
cieśli i,tp. i to  jest ich zdaniem najważniejsza przyczyna ślimaczego tempa pracy. 

Na zdjęciu: od na w c n y  budynek przy ul. Brack ej. 
CAF — T. Sochor 

X redakcyjną pecĄj 
HANDLOWE 
UTARCZKI... 

W z w i ą z k u  z ogłosze­
niem o m a j ą c y c h  s ię  roz 
począć zapisach i przed­
płatach na  d y w a n y  w 
dniu  30. 09. b r .  w po­
p r z e d z a j ą c y m  dniu t j .  
29. 09., a b y  s i ę  u p e w n i ć  
0 t j m ,  udałem s i ę  do 
s k l e p u  W P H W  przy  ul.  
O l i w s k i e j  108 w Nowym 
Porcie. O godzinie 10.55 
n a  drzwiach zastałem 
wiszącą  k a r t k ę  z napi-
„z  powodu choroby per­
sonelu, a ż  - do odwoła­
nia",  Niezależnie od w y ­
wieszki ,  d o  s k l e p u  w c h o  
dziła kierowniczka,  zapy  
tałem j ą  w i ę c :  j a k  dłu­
go będzie s k l e p  z a m k n i ę  
t y ?  Padła odpowiedź:  
„nie wiem,  ekspedientka  
m a  złamany palec i s a ­
m a  nie  d a m  r a d y  pro­
w a d z i ć  sk lepu" .  Po k i l ­
k u  godzinach poszedłem 
zobaczyć, czy koło s k l e ­
p u  u s t a w i a  s i ę  k o l e j k a  
n a  zapisy.  J a k i e ż  było 
m o j e  zdziwienie,  g d y  nie 
zobaczyłem j u ż  k a r t k i  o 
zamknięciu  z powodu 
choroby — wisiała nato­
m i a s t  k a r t k a  z innym 
napisem „Przy jęc ie  to­
w a r u " .  W t y m  czasie 
w i e l e  osób było j u ż  w 
sklepie,  c z e k a j ą c  na  za­
pisy.  Czyli  zostałem 
w p r o w a d z o n y  w bład. 
Następnego dnia, t j .  30. 
09. żona przechodząc ko­
ło tego s k l e p u  z a u w a ż y ­
ła, że s k l e p  j e s t  o t w a r t y  

1 t r w a j ą  zapisy.  
W dniu  1 październi­

k a  udałem s i ę  do k i e ­
rowniczki  z żądaniem 
w y j a ś n i e n i a  całe j  s p r a ­
w y .  Oświadczyła mi, że  
ona w i n y  z a  to nie 
ponosi i m a m  pójść  do 
d y r e k c j i  po w y j a ś n i e ­
nie. W t e j  s y t u a c j i  po­
prosiłem o k s i ą ż k ę  za­
żaleń. N i e ^ e t y ,  nie  udo­
stępniono m i  j e j .  Czyż­
b y  t a  f o r m a  s k a r g  prze­
stała j u ż  o b o w i ą z y w a ć ?  
(Nazwisko i a d r e s  znane 
r e d a k c j i )  

W dniu 30 w r z e ś n i a  
b r .  w r a z  z 6-lctnią 
w n u c z k ą  stałam w ko­
l e j c e  po proszek do p r a ­
nia  (na k a r t k i )  w s k l e ­
pie  z ar tykułami  che­
micznymi  n r  330 w 
Gdyni-Witominie.  W m o  
menele,  g d y  m o j a  w n u c z  
k a  podała k a r t k i  i pie­
niądze  — k i e r o w n i k  s k l e  
p u  kategorycznie  odmó­
w i !  sprzedaży  proszku, 
zasłania jąc  s ię  przepi­
sem,  że dzieciom nie 
wolno sprzedawać.  Ale,  
s k o r o  dziecko było pod 
m o j ą  opieką, mógł sto­
j ą c e m u  w kole jce  dziec­
k u  sprzedać proszek. 
Zapytam więc,  czy  Jak 
p r z y j d z i e  m a t k a  dziec­
ka,  to proszek zostanie 

j e j  sprzedany?  O ś w i a d ­
czył, że tak .  Zostawiłam 
w i ę c  dziecko w sk lepie  
f pobiegłam po matkę.  
Gdy przyszła m a t k a  
dziecka (moja córka), 
k i e r o w n i k  w da l szym 
c iągu  odmawiał  sprze­
daży  proszku, m a c h a j ą c  
w c i ą ż  j a k i m ś  rozporzą­
dzeniem. Zażądał w koń 
cu od córki  dowodu 
osobistego, a ż e b y  s t w i e r  
dzić, czy a b y  dziecko 
było j e j  dzieckiem. Po 
wielkich tarapatach mo­
j a  córka  otrzymała pro ­
szek do prania  „Bis",  
a le  ty lko  d la  siebie, na  
dziecko j e d n a k  nie otrzy 
mała proszku.  Proszę  mi wytłuma­
czyć, j a k  można w y d a ­
w a ć  tak  bezsensowne 
rozporządzenia,  s k o r o  
dziecko nie  było samo, 
a pod opieką osoby do­
rosłej.  
(Nazwisko 1 a d r e s  znane 
redakc j i )  

W dniu  2 b m „  w kio­
s k u  „Ruchu"  przy  ul. 
Powstańców W a r s z a w ­
skich  (róg ul.  Bema)  w 
Gdańsku,  ustawiłam s i ę  
w kole jce  po płyn do 
mycia  naczyń.  Mam 78 
lat, nie  m a m  zdrowia  i 
w dodatku  j e s t e m  po z a  
wale .  Dlatego też s tanę­
łam w kole jce  d l a  i n w a  
l idów.  W m y ś l  j a k i c h ś  
przepisów b y ć  może nie­
słusznie, ale... S p r z c d a w  
czyni kategorycznie  od­
mówiła mi  sprzedaży,  
tłumacząc, że  d la  inwal i  
d ó w  s p r z e d a j e  do godz. 
15. Do t e j  p o r y  n i g d y  
nie  miałam szczęścia 
t r a f i ć  n a  d o s t a w ę  prósz 
k u  d o  prania  an i  też 
płynów do mycia.  Dosta 
w y  ś r o d k ó w  hig ieny  od­
b y w a j ą  s i ę  w różnych 
dniach i godzinach, w i ę c  
t rzeba  n a  nie  w r ę c z  po­
lować.  

Z a p y t u j ę  d y r e k c j ę  „Ru 
c h u "  czy sprzedawczyni  
postąpiła słusznie i po 
ludzku,  o d m a w i a j ą c  mi  
sprzedania  j e d n e j  bute­
leczki płynu? 
(Nazwisko i a d r e s  znane 
redakc j i )  

PROSZĄ 
0 TROCHĘ SPOKOJU 

Piszę w imieniu mo­
j e j  babci  i ludzi  s t a r ­
szych, schorowanych, 
k tórzy  m i e s z k a j ą  w Ko­
lonii Praca.  Otóż k i l k u  
młodych chłopców n a  
p e w n o  nie z d a j e  so­
bie s p r a w y ,  że s w o i m  
jeżdżeniem n a  motorach 
od w c z e s n e j  w i o s n y  do 
teraz zakłócają s p o k ó j  
1 drażnią n e r w y  — jeż­
dżąc  od r a n a  do późne­
go wieczora.  N a w e t  l u ­
dzie z d r o w i  1 młodzi 
„wychodzą z s iebie",  
g d y  w uszach szumi  eią-

gły w a r k o t  motorów. 
Podobno ludzie pisal i  d o  
dzielnicowego MO — mo 
że  to coś pomoże. A n a j  
l e p i e j  b y  było, ażeby  
chłopcy s a m i  zrozumie­
li, że d o k u c z a j ą  ludziom 
chorym.  A może ich r o  
dzice przemówią  i m  d a  
serca  i to p o s k u t k u j e ?  
(Nazwisko i a d r e s  znane 
redakc j i )  

ZGUBIONE K A R T K I  

1 października pod­
czas z a k u p ó w  w e  W r z e  
szczu zgubiłam s w o j e  
k a r t y  reg lamentacy jne ,  
z k tórych  ty lko  nielicz­
n e  były podpisane, a l e  
bez adresu .  Kłopot wie l  
ki,  bo n iedawno urodzi-

, łam s y n k a ,  k tórego  s a ­
m a  karmię,  w i ę c  powin 
nam s i ę  odpowiednio 
odżywiać,  tymczasem 
przez chwi lę  gapios twa  
straciłam szansę  na  m a ­
sło, cukier  itp. Pogo­
dziłabym s i ę  ze  s t ra tą ,  
g d y b y  nie f a k t ,  że  pani, 
k tóra  te  k a r t k i  p r a w d o ­
podobnie znalazła, zna­
j ą c  mnie  z widzenia  pró 
b o w a l a  mnie  odnaleźć, 
lecz nie mogła t r a f i e  pod 
właściwy adres .  Sąs ie­
dzi, k tórych  o mnie p y ­
tała, l e p i e j  p a m i ę t a j ą  
m o j e  panieńskie  nazwis­
ko, w i ę c  n i e  zareagowal i  
n a  nazwisko  z kar tek .  
Bardzo proszę  t ę  miłą 
panią, b y  zadała sobie 
jeszcze trochę t r u d u  i 
skontaktowała s i ę  z p.  
Wolską,  teł. 52-32-66. 

Mirosława W i n i a r s k a  
Ol iwa,  ul.  W i t a  Stwosza  
18 a m .  5. 

zwłaszcza w dni  p o ś w i ą t e -
czne. Kontrolerzy w y k r y l i  
tego t y p u  z j a w i s k a  n a  bu­
dowach k i l k u  osiedli  vt 
W a r s z a w i e ,  Szczecinie, K a ­
towicach, Gdyni,  Łodzi : 
Bełchatowie. S z a c u j e  s ię  
że  przeds ięb ior s twa  reali­
z u j ą c e  b u d o w n i c t w o  miesz  
kanio  w e  n a  s k u t e k  niewła  
ś c i w e j  organizac j i  i złej  
dyscypl iny  p r a c y  — a l e  
n i e  t y l k o  — w y k o r z y s t u j ą  
s w o j e  moce p r z e r o b o w e  w 
ok.  50—70 proc.!  Na 
c z w a r t y m  placu b u d o w y  
p r a c a  przebiega  b e z  h a r ­
monogramu robót !  Zmon 
t o w a n e  b u d y n k i  mies iąca­
m i  oczekują  n a  w e j ś c i e  
b r y g a d  w y k o ń c z e n i o w y c h !  
• Niedostateczne w y k o r z y ­
s tanie  sprzę tu  i t r a n s p o r ­
tu,  d e w a s t a c j a  tego sprzę  
tu, częste kradz ieże  oraz  
e w i d e n t n e  łamanie zasad  
gospodarki  mater iałowej ,  
złe zabezpieczenie m a g a z y ­
n ó w  i p laców składowych 
— oto k o l e j n e  g r z e c h y  u -
j a w n i o n e  b ą d ź  potwierdzo  
n e  w czasie  przeprowadzo 
n e j  ekstra-kontrol i ,  j a k ą  
zarządził prezes  R a d y  Mi­
n i s t r ó w .  

Nie j e s t  też  zaskocze­
niem, że kontrola  t a  po­
twierdziła  r a z  jeszcze, 
j a k o ś ć  robót  budowlano-
-montażowych i w y k o ń c z ę  
n i o w y c h  j e s t  niezadowala­
j ą c a .  W rezultacie  m a m y  
d o  czynienia z powszech­
n y m  z j a w i s k i e m  o d d a w a ­
nia  d o  u ż y t k u  ź le  w y k o n a  
n y c h  mieszkań.  Dość po­
wiedzieć,  że np.  w e  W r o ­
cławiu n a  3 t y s .  mieszkań  
t r z e b a  było ponad połowę 
poddać  g r u n t o w n y m  n a p r a  
w o m .  Podobnie j e s t  w 
Szczecinie i n a  w i e l u  sto­
łecznych osiedlach. P r z y t a c z a m y  t e  f a k t y  
n i e  p o  to, b y  mnożyć  dłu­
g ą  l i s tę  u j a w n i o n y c h  przez  
kontrolę  n e g a t y w n y c h  f a ­
k t ó w  i z j a w i s k ,  k t ó r e  roz­
pleniły s ię  w n a s z y m  b u ­
d o w n i c t w i e  mieszkanio­
w y m .  

P r z y t a c z a m y  j e  przede  
w s z y s t k i m  po to, b y  zadać  
p y t a n i e :  po co była  t a  k o n  
t ro la?  P o  części t a k ą  odpo 
w i e d ź  można znaleźć w 
k o ń c o w y m  f r a g m e n c i e  po­
kontrolnego komunikatu.  
Mówi  s ię  tam,  że  us ta le­
n i a  i w n i o s k i  z kontroli  
zostały p r z e k a z a n e  resorto  
w i  b u d o w n i c t w a  i p r z e m y  
słu mater iałów b u d o w l a ­
nych,  a b y  dokonać g r u n t o  
w n e j  ana l izy  i p o d j ą ć  g e ­
neralne,  s y s t e m o w e  k r o k i  
n a p r a w c z o  - u s p r a w n i a j ą ­
ce. Mówi  s i ę  o konieczno­
ści  w y c i ą g n i ę c i a  w n i o s k ó w  
personalnych.  W s k a z u j e  
s ię  też  n a  istotną roltf 
w r o z w i ą z y w a n i u  tego 
nabrzmiałego problemu 
władz  te renowych  — w o j e  
w o d ó w ,  ich u r z ę d ó w  i pod­
ległych i m  w y s p e c j a l i z o w a  
n y c h  służb, i i n s t y t u c j i .  J a k  dotychczas  j e d n a k  
cisza p a n u j e  n a  t e m a t  t y c h  
w s p o m n i a n y c h  sys temo­
w y c h  k r o k ó w  m a j ą c y c h  n a  
celu u s p r a w n i e n i e  p r a c y  
b u d o w n i c t w a  mieszkanio­
w e g o  i usunięcie  n e g a t y ­
w n y c h  z j a w i s k .  Cicho też  
j e s t  z przekazaniem d o  
wiadomości  opinii  pub l i ­
c z n e j  j a k i e g o ś  mater iału 
czy p r o g r a m u  działania, 
k t ó r y  s tanowiłby  p o d s t a w ę  
dla  działań n a  rzecz polep 
szenia s t a n u  naszego b u d o  
w n i c t w a  w nadchodzących 
miesiącach.  J e d y n y m  kon­
k r e t e m  j e s t  zmiana  n a  s t a  
n o w i s k u  m i n i s t r a  b u d o ­
w n i c t w a  i przemysłu m a ­
ter iałów budowlanych.. .  P r z y  b r a k u  j a k  dotąd in  
n y c h  e f e k t ó w  p r z e p r o w a ­
dzonych kontroli  n a s u w a  
s i ę  t a k i e  skojarzenie,  a za­
r a z e m  p y t a n i e :  czy  n i e  
szkoda  p r a c y  t a k  w i e l u  l u ­
d z i ?  

C h y b a  j e d n a k  n i e  szko­
da,  b o  na leży  p r z y p u ­
szczać, że  premier ,  k t ó r y  
słusznie zarządził e k s t r a -
-kontrole, również  podo­
b n i e  w ekstra-tryibie  pole­
c i  w y c i ą g n ą ć  z nich opty­
m a l n e  wnioski ,  d la  dobra  
naszego mieszkaniowego 
b u d o w n i c t w a .  

A. Hetmanek 

Jesienina sztormowa  pogoda. Fot. W. Nieżywiński 

W E l b l ą s k i e m  

Ile najlepiej z higieną sanitarną 
— W raporc ie  sporządzo 

n y m  w ubiegłytn roku,  o-
c e n i a j ą c y m  s t a n  s a n i t a r n y  
w o j e w ó d z t w a ,  zwracała  
p a n i  u w a g ę  n a  d e f i c y t  w o  
d y  i s ta le  p o g a r s z a j ą c ą  s i ę  
j e j  j akość .  D w a  la ta  t e m u  
wodociąg i  publ iczne dos tar  
czały za ledwie  57 proc.  do­
b r e j  w o d y ,  a w k r a n a c h  
E l b l ą g a  p o j a w i ł y  s i ę  n a ­
w e t  b a k t e r i e  t y p u  f e k a l -
nego, s t w a r z a j ą c  potencja l­
n e  zagrożenie epidemiolog!  
czne d l a  n a j w i ę k s z e j  ag lo­
m e r a c j i  regionu.  A d z i s i a j  
j a k ą  p i j e m y  w o d ę ?  — p y ­
t a m y  W o j e w ó d z k i e g o  In­
s p e k t o r a  Sani tarnego  w El  
b l ą g u  p.  M a r i ę  Agnieszkę  
Sulmę.  

— Pod w z g l ę d e m  b a ­
kter iologicznym w o d a  p i ­
t n a  u t r z y m u j e  s ię  n a  g r a ­
nicy  n o r m y .  Istotnie przed  
d w o m a  l a t y  s twierdz i l i śmy  
34 r a z y ,  a w r o k u  u b i e ­
głym — 20 r a z y  obecność 
w wodociągach  b a k t e r i i  f e  
ka lnych,  k t ó r e  p r z e d o s t a j ą  
s i ę  t a m  głównie  n a  s k u t e k  
a w a r i i  r u r o c i ą g ó w .  P r a w ­
d z i w y  problem leży  gdzie  
indzie j ;  a mianowic ie  w ,  
n a d m i a r z e  m a n g a n u  i że­
laza.  J a k  wiadomo,  m a n ­
g a n  o d k ł a d a j ą c  s ię  w o r g a  
nizmie  p o w o d u j e  schorze­
nia  układu moczowego. 
Natomiast  żelazo j e s t  obo­
j ę t n e  d la  zdrowia,  ponie­
w a ż  organizm g o  n i e  p r z y ­
s w a j a .  Groźnie jsze  j e s t  d l a  
gospodarki ,  n p .  k o m u n a l ­
n e j ,  gdz ie  przynosi  s t r a t y .  
Lokalnie  w M a l b o r k u  m a ­
m y  d o  czynienia z p r z e k r o  
czeniem n o r m  f l u o r u ,  k t ó ­

r y  wprawdizie zapobiega 
próchnicy zębów,  a l e  po­
w o d u j e  schorzenia układu 
kostnego.  

Wyłonił s ię  n o w y  pro­
blem,  j a k i m  s ą  duże  ilo­
ści  azotanów i azotynów,  
głównie w e  w s i a c h  P l u t y  

Lelkowo,  k t ó r y c h  obe­
cność u j e m n i e  w p ł y w a  n a  
zdrowotność  n iemowląt .  W 
ogóle, s t a n  w i e j s k i c h  w o ­
dociągów p r z e d s t a w i a  s ię  
n iec iekawie .  W o d a  j e s t  
n iepewna,  ponieważ  p r z y  
n i e  u n o r m o w a n e j  gospodar  
c e  ś c i e k o w e j  n iemal  w s z y ­
s t k i e  s tudnie  są  zagrożo-

a s p o r a  ilość wodocią­
g ó w  m a  n i e s p r a w n e  chlo-
r a t o r y  i odżelaziacze. Po­
c i e s z a j ą c y  j e s t  f a k t ,  że  w 

władzom d a w a ł  samouspo-
k o j e n i e  i odkładanie n a  
przyszłość gospodark i  ście  
k o w e j ,  w o d n e j .  

— P o  t y m ,  co p a n i  po­
wiedziała,  p a m i ę t a j ą c  j e ­
szcze o obecnych niedostat  
k a c h  mydła,  p r o s z k ó w  d o  
prania ,  p a s t y  d o  zębów,  to  
p e w n i e  j e s t e ś m y  o k r o k  od 
chorób „brudnych  naro­
d ó w " .  

— Nie u l e g a  w ą t p l i w o ­
ści, że  k u l t u r a  zdrowotna  
m a  ścisły z w i ą z e k  z w a r u n  
k a m i  higienicznymi nasze­
g o  b y t o w a n i a .  O d  jakości  
i ilości w o d y  p i tne j ,  od 
sposobów u s u w a n i a  nieczy 
stości zależy w z r o s t  zacho­
r o w a ń  n a  niektóre  schorze­
nia .  O d  l a t  n a  w y s o k i m  
poziomie u t r z y m u j e  s ię  b i e  
g u ń k a  u dzieci d o  dwiji l a t  
i pod t y m  w z g l ę d e m  EI-, 
b l a s k i e  p l a s u j e  s i ę  w ści­
słe j  czołówce k r a j o w e j .  

.Sta le  gdzieś  p o j a w i a j ą  s ię  
ogniska  c z e r w o n k i  i ś w i e r z  
bu,  żółtaczki zakaźnej. . .  

— Wiadomo,  że o po­
w s t a w a n i u  chorób decydu­
j e  sporo czynników,  n i e  
t y l k o  n a w y k i  czystościowe.  
Ogromne  znaczenie m a  t u ­
t a j  s t a n  s a n i t a r n y  zakła­
d ó w  pionu żywnościowego.  

— I t r z e b a  powiedzieć,  
że  od l a t  i n s p e k c j a  sani­
t a r n a  z n a j d u j e  s ię  między  
młotem a kowadłem, s t a l e  
r o z s t r z y g a j ą c ,  n i e  zawsze  
n a  k o r z y ś ć  higieny,  co j e s t  
korzys tn ie j sze :  czy o b f i t e  
półki t o w a r ó w  o złym g a ­
t u n k u ,  czy  też  ich niedo­
bór,  a l e  m n i e j  i zgodnie  z 
przepisami .  Przykładowo 
w e d ł u g  n a s z e j  k l a s y f i k a c j i ,  
80 proc.  z lewni  m l e k a  n a ­
d a j e  s i ę  d o  zamknięcia .  
G d y b y  n a s z e  mleczarnie  
p a s t e r y z o w a ł y  mleko,  n i e  
byłoby problemu,  a t a k  30 

W i ś l a n e j ,  obszarze  specjał  
n i e  chronionym. W K r y n i ­
c y  M o r s k i e j  roczne opady 
pyłu przekroczyły 98 t n a  
1 k m  k w a d r a t o w y  po­
wierzchni,  z a ś  w K ą t a c h  
R y b a c k i c h  — 143, g d y  nor­
m a  dopuszcza 40 ton. 

— Małe kotłownie t a k ż e  
pot ra f ią  przesłonić niebo.  
Źródłem w i e l u  zanieczy­
szczeń są  o d p a d y  k o m u ­
n a l n e  i przemysłowe.  

— To j e s t  o d r ę b n y  te­
m a t  n a  r o z m o w y .  Gospo­
d a r k a  śc iekowa  jest  n i e  u -
normowana,  k o n s e k w e n c j ą  
czego, są  zanieczyszczone 
w s z y s t k i e  zbiorniki  Wodne. 
W w o j e w ó d z t w i e  n i e  m a  
j u ż  r z e k  z czystością w o ­
d y  I k l a s y .  I s t n i e j e  p ięć  
nie legalnych w y s y p i s k  
śmieci,  k t ó r e  m o g ę  z a m ­
knąć,  lecz w o l ę  j e  kontro­
lować,  niż  zos tawić  b e z  
żadnego nadzoru,  b o  i t a k ,  
p o  o f i c j a l n y m  zamknięciu,  
będą  czynne, ty le,  ż e  no­
cą. 

— P r z y m y k a n i e  oczu ni­
czego n i e  r o z w i ą z u j e .  

— Jeże l i  j a k i ś  e lement  
n i e  m a  bezpośredniego 
w p ł y w u  n a  zdrowie,  a n a ­
s z a  d e c y z j a  b y ł a b y  niere­
alna,  t o  n i e  w a r t o  oszuki­
w a ć  się.  Natomiast  n i e  m a  
pobłażania d la  z w y c z a j n e ­
g o  n i e d b a l s t w a .  Gdy n i e  
p o m a g a j ą  m a n d a t y ,  z a m y ­
k a m y  obiekty .  I j e s t  to  
n a j s k u t e c z n i e j s z a  metoda  
przes t rzegania  hig ieny  s a ­
n i t a r n e j .  

— A n u l o w a n o  p a n i  j a ­
k ą ś  d e c y z j ę  i n s p e k c j i  s a n i  
t a r n e j ?  O t r z y m u j e  p a n i  t e  
l e f o n y  z „prośbą",  b y  t a m  
a t a m  n i e  wchodzić  z k o n  
t ro lą?  

— Nie, tak ich  s y t u a c j i  
n i e  miałam. Prosaono j e d y  
n i e  z K W  i UW o przedłu-

mleko  d o  spożycia.  Poten­
c j a l n y m  zagrożeniem są 
p i e k a r n i e  i c i a s t k a r n i e  z 
bardzo  zaniedbaną s a n i t a r  
n i e  technologią.  I n n y  p r z y ­
kład — z b a d a n y c h  napo­
j ó w  chłodzących 37 proc.  
p r ó b  miało w y n i k i  n e g a t y ­
w n e .  Nie w o l n o  zapominać, 
że  lekceważenie  reż imu s a  
n i tarnego  może mieć  n ie­
obliczalne s k u t k i .  

— J e ś l i  p i j e m y  w o d ę  
chemicznie złą, a b a k t e r i o  

„ „ logicznie n iepewną,  to  mo-
t y c h  w a r u n k a c h  ludność, .  że  o d d y c h a m y  c z y s t y m  po-

proc. p r ó b  d y s k w a l i f i k u j e  żonie t e r m i n u  w y k o n a n i a  za 
leceń pokontrolnych.  Nato­
m i a s t  o t r z y m y w a ł a m  k o r e s  
pondencję  z prośbą  o w y ­
danie  p o z y t y w n e j  opinii, 
n i e  z n a j ą c  problemu.  W y ­
tłumaczyłam czynnikom, 
że  n i e  w y d a j ę  a n i  pozyty­
w n y c h ,  a n i  n e g a t y w n y c h  
opinii  lecz j e d y n i e  obie­
k t y w n e ,  zgodne ze  s t a n e m  
f a k t y c z n y m .  Wytłumaczy­
łam także,  j a k i e  b y w a ­
j ą  k o n s e k w e n c j e  „pożyty-

w n y c h "  opinii  w y d a w a ­
n y c h  zza b i u r k a .  Miałam 
k i e d y ś  kłopoty z przepro­
w a d z e n i e m  kontrol i  w pe­
w n y m  z a k ł a d o w y m  ośrod­
k u  w c z a s o w y m  chronio­
n y m  przez  władze.  P o j e ­
chałam d o  niego z władza  
m i  i pokazałam, j a k  rzecz 
w y g l ą d a .  Często zarzuca  
s ię  nam,  że  czepiamy się.  
N i e p r a w d a ,  g d y b y  w i ę c e j  
z w r a c a n o  s ię  d o  n a s  po 
p o r a d y ,  byłoby m n i e j  
s p r a w  k o n f l i k t o w y c h .  

— Przysłowie  łacińskie 
p o w i a d a ,  i ż  ludzką rzeczą 
j e s t  s i ę  myl ić .  Czyżbyście  
działali bezbłędnie? 

— Z a  niesłuszną d e c y z j e  
u w a ż a m  w y d a n i e  zgody  na  
c h ó w  trzody w m i a s t a c h  
wszędz ie  tam,  gdzie  t y l k o  
chciano. Na szczęście i d e a  
s a m a  upadła.  

— W j a k i c h  w a r u n k a c h  
s a n i t a r n y c h  p r a c u j e  służba 
z d r o w i a ?  

— Na ogół w f a t a l n y c h ,  
jako,  że  większość  obie­
k t ó w  z n a j d u j e  s ię  w złym 
s t a n i e  technicznym. Nieste 
t y ,  b y w a j ą  w y p a d k i  z a k a ­
żeń wewnąłrzszp i ta lnych  
n a  oddziałach noworod­
k ó w .  Szczęściem jes t ,  że 
n i e  o d c z u w a m y  d r a s t y c z n e  
g o  b r a k u  leków,  co chroni 
p r z e d  n a j g o r s z y m i  s k u t k a ­
m i .  

— P o s ł u g u j ą c  s ię  szkol­
ną skalą  ocen, j a k i  sto­
p ień  w y s t a w i ł a b y  p a n i  h i­
g ienie  s a n i t a r n e j  w o j e ­
w ó d z t w a  e lb ląsk iego?  

— Dostateczny z p lusem.  
— Chcąc p o d w y ż s z y ć  o-

cenę, co należy  czynić? 

— R a d y k a l n a  p o p r a w a  
zależy od dużych  i k a p i ­
tałochłonnych i n w e s t y c j i ,  
n p .  t y p u  oczyszczalnia.  T a  
droga,  j a k  dotąd,  j e s t  n a j ­
m n i e j  skuteczna,  w i ę c  zosta 
j ą  i n w e s t y c j e  mnie j sze,  do­
r a ź n e  i wzmożone postę­
p o w a n i e  e g z e k u c y j n o - a d m i  
n i s t r a c y j n e ,  zwłaszcza tam,  
gdzie  przewinienia  w y n i ­
k a j ą  z n i e d b a l s t w a .  

— D z i ę k u j ę  z a  rozmowę.  

W .  Klemictio 
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w u j a c y m  s ię  d o  
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Działalność  p u n k t u  
k o w u j e  s ię  c y k l e m  c sP 
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n a ć h  a d m i n i s t r a c j i  t 
w e l .  z d n i a  1 w r z e j m ^ .  
r o k u .  K o n s u l t a c j e  o d 6  v 
w d n i a c h :  21, 22. 28 i , 
n o c z a t e k  o godz .  15. cz® 
n i a  p r e l e k c j i  i s e s j a ,  •' 
około  3 g o d z i n .  T e m a t e  
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k o n s u l t a c j i  i m a t e r i a '  

• k o s z t  ł ą c z n y '  o k .  
P o n i e w a ż  p r z e w i d u j e  

n o c z e s n y  udz iał  w K UiK 
c j i  n i e  w i ę c e j  n i?  20 
b i o r s t w  o r w n \ ? . a o r z y  
o rychłe zgłoszenia. 

szczególnie tyczy  to  Żuław, 
uodporniła się, b o  gdz ie  in 
dzie j ,  p r z y  t a k i m  s tańie  
bakteriologicznym, g d y  po­
n a d  połowa b a d a n y c h  p r ó b  
w o d y  w y p a d a  niekorzyst­
nie, groziłoby to  n a j z w y ­
c z a j n i e j  epidemią.  Poró­
w n u j ą c  nasze  w y n i k i  b a ­
d a ń  z i n n y m i  reg ionami  
k r a j u ,  w W a r s z a w i e  nie  
chciano w i e r z y ć ,  że  t u  n i k t  
n i e  c h o r u j e  z t e g o  powo­
d u .  T a k i  s t a n  l b k a l n y m  

w i e t r z e m ?  
— Nie łudźmy się, oddy­

c h a m y  w coraz w i ę k s z y m  
stopniu pyłem. N a j w i ę k s z y  
stopień zanieczyszczenia 
a t m o s f e r y  w y s t ę p u j e  w 
mias tach  o d u ż e j  koncen­
t r a c j i  przemysłu.  W Elblą­
gu,  K w i d z y n i e ,  Malborku  
n o t u j e m y  stały w z r o s t  p y ­
łu o p a d a j ą c e g o  i wie lo­
k r o t n e  przekroczenia do­
puszczalnych norm.  Podo­
b n i e  d z i e j e  s i ę  n a  Mierzei 
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Zajęci swoimi sprawami ^ 
0 ,  w a  scener ia  u t r u d n i a  

życie  n a m  w s z y s t k i m .  
J e d n a k  w w y j ą t k o w o  t r u d  
n e j  s y t u a c j i  s ą  LUDZIE 
STARSI,  zwłaszcza osoby  
samotne, k t ó r e  nie  m a j ą  
możliwości uzyskania  ś rod­
k ó w  do życia z innych ź r ó  
deł. Dotyczy to 

TE G O  n ie  w i e  n i k t .  Nie w i e  r e s o r t  p r a ­
c y  i płacy, n ie  w i e  r e s o r t  szkolnictwa 
wyższego,  n ie  w i e  resor t  zdrowia.  Co 

natomiast  wiedzą  w s z y s t k i e  resor ty?  — że  
n a s  s t a ć  n a  mało, że  n a s  s t a ć  n a  m n i e j .  J e s t  
to w i e d z a  z b y t  j e d n a k  s k ą p a ,  a b y  w e d l e  n i e j  

» p l a n o w a ć ,  w i e d z a  t a k  n ieprecyzy jna,  ż e  nie  
ty lko  p l a n o w a ć  w e d l e  n i e j  n ie  można, a cóż 
dopiero, a b y  w e d l e  t e j  wiedzy,  d o r a ź n e j  p r z e  
cięż, k r e o w a ć  u s t a w ę  o szkolnictwie  w y ż ­
s z y m .  U s t a w ę  m a j ą c ą  służyć przez  l a t a  całe, 
n ie  z a ś  t y l k o  przez l a t a  chude. 

W ś r ó d  p u n k t ó w  spornych co  d o  p r o j e k t u  
u s t a w y  o szkolnictwie  w y ż s z y m ,  spornych 
między  resor tem i opinią społeczną, w i e l e  
emocj i  w y w o ł u j e  s p r a w a  k t o  m a  wyznaczać  
l imi ty  p r z y j ę ć  n a  p i e r w s z e  l a t a  — resort  czy 
uczelnie. Resort  u w a ż a ,  ż e  on, b o  on w i e  l e ­
pie j ,  b o  t y l k o  o n  p o t r a f i  p l a n o w a ć  w s k a l i  
k r a j u .  P r a w d ę  mówiąc,  j a k  dotąd  r e s o r t  tego 
n i e  potrafił,  a l e  powiedzmy,  ż e  teraz  p o t r a f i .  
Uczelnie u w a ż a j ą ,  ż e  one w i n n y  d e c y d o w a ć  
o l imitach p r z y j ę ć ,  b o  l e p i e j  z n a j ą  s w o j e  m o  
żliwości,  uczeni uczelniani także  z n a j ą  do­
b r z e  potrzeby.  I w t y m  poglądz ie  j e s t  także  
sporo rac j i .  Ponieważ s p ó r  t r w a ,  w i ę c  od­
z y w a j ą  s i ę  głosy: t rzeba  s z u k a ć  złotego ś rod­
k a .  Przykładem takiego  „złotego ś r o d k a "  ( ra­
c z e j  półśrodka) może b y ć  resor towa tenden­
c j a ,  a b y  minis ter s two określało uczelniom l i­
m i t  górny.  Że n iby  władza centralna z n a j ą c  
s w o j e  możliwości f inansowe,  możliwości za­

trudnienia,  itd.  p o w i a d a :  n a m  t rzeba,  k r a j o ­
w i  t rzeba  t y l u  i t y l u  fachowców,  n a  kształ­
cenie t y l u  i t y l u  m a m y  pieniądze, tak ie  j e s t  
k r a j o w e  m a k s i m u m .  Niby logicznie. A prze­
cież n i e  za bardzo.  B o  w ten  sposób  uczel­
niom, j a k o  ins t rument  demokratyczne j  samo­
rządności, d a j e  s i ę  d o  r ę k i  t y l k o  k o s ę !  Uczel­
n i e  mogą  wyłącznie w y k o s i ć  p e w n ą  liczbę 
młodych ludzi  u b i e g a j ą c y c h  s i ę  o dyplom, nic 
więce j .  W dodatku,  j a k ż e  to?!  Resort  okreś l i  

Na ilu studentów 
nas stać? 

o b i e k t y w n e  potrzeby,  k i e r u j ą c  s ię  k r a j o w y m  
rachunkiem, zaś  uczelnia powie :  a m y  u w a ­
ż a m y ,  że  t rzeba  p r z y j ą ć  m n i e j ?  Uczelnia t a  
n i e  m a j ą c a  k r a j o w e g o  rozeznania, 
m a  m i e ć  n i  s t ą d  n i  z o w ą d  p r a w o  do korekty ,  
a l e  ty lko  d o  k o r e k t y  w dół?! Notabene, z 
możliwości t a k i e j  k o r e k t y  skorzystały j u ż  
a k a d e m i e  medyczne, p r z y j m u j ą c  ponad tys iąc  
s t u d e n t ó w  m n i e j .  Dokonał/  tego zabiegu  w 
imię  swoich  t r u d n y c h  w a r u n k ó w ,  ale  czy d o ­
statecznie licząc s ię  z k r a j o w y m i  potrzebami 
k a d r o w y m i ?  

Otóż w y d a j e  się, że  l e p i e j  b y ł o b y  c h y b a  
r a c z e j  okreś lan ie  d o l n e g o  l i m i t u  pozostawić  
resortowi .  Niech do lny  l imit  i resor t  m ó w i ą  
o o b o w i ą z k u  kształcenia m i n i m a l n e j  l iczby 
k a d r ,  a jeś l i  uczelnie z n a j d ą  siły, ś rodki,  
oszczędności — proszę b a r d z o  — niech p r z y j ­
m u j ą  więce j .  T a k  można mieć  z a g w a r a n t o w a  
n e  k i l k a  rzeczy:  % p o d s t a w o w y  zas t rzyk  f a ­
chowców, demokratyczny  głos uczelni  w s p r a  
w a c h  naboru,  a także  szerok ie  pole d o  popi­
s u  d l a  społecznej i n i c j a t y w y  n a  rzecz z w i ę k ­
szania l iczby s tudentów,  chociażby może 
przez woluntar ia ty .  

Bo t o  przecież  n i e p r a w d a ,  ż e  m a m y  w k r a  
j u  z a  d u ż o  l u d z i  z w y ż s z y m  wykształcen iem,  
nie  m a  g o  przecież chociażby połowa nauczy­
cieli, ponad 100 tys ięcy  spec ja l i s tów,  tys iące  
dyrektorów.. .  T y l k o  4,5 proc. P o l a k ó w  m a  d y  
p l o m y ,  a to  j e s t  w s k a ź n i k  b a r d z o  słabiutki.  
Skoro j e d n a k  j e s t e ś m y  w b iedzie,  to  kształć­
m y  w e d l e  m i n i m a l n y c h  potrzeb.  T e  minima 
p o z w a l a j m y  j e d n a k  rozszerzać tam,  gdzie 
szkoły to  potra f ią ,  gdzie  t r u d n e  w a r u n k i  
szkolnictwa wyższego  b ę d a  s ię  ludzie  s t a r a ć  
przezwyciężać p o  to, a b y  w i ę c e j  młodych mo­
gło s i ę  uczyć. T a k i e  możliwości o t w o r z y  t y l ­

k o  zasada minimalnego l imitowania  przez  
resor t  — n i e  odwrotnie.  

Andrzej Tumialis 

ODZIENNA k o l e j k o -  ludzi,  d la  k tórych p o w a ż ­
n y m  problemem s t a j e  s i ę  
zaspokojenie  n a j w a ż n i e j ­
szych potrzeb  — zdobycie 
żywności,  opału itp. 

Nie t rzeba  przekonywać,  
że  ludzie  młodzi w ogrom­
n e j  większości  w c i ą ż  poszu­
k u j ą  s w o j e g o  m i e j s c a  w 

zwłaszcza społecznej „odnowie".  Z a j ę  
ci swoimi  s p r a w a m i  często 
„nie m a j ą  czasu",  b y  s k i e  
r o w a ć  w i ę k s z ą  u w a g ę  n a  ży  
cie ludzi  ułomnych, ludzi 
dotkniętych w y p a d k i e m  lo­
s o w y m ,  n a  ludzi c ierpią­
cych. Słowem:  n a  l u d z i  n i e  
pełnosprawnych,  ludzi, któ­
r z y  c z e k a j ą  n a  pomoc. 

Dlatego też s y t u a c j a  l u *  
dzi s tar szych  w y m a g a  n a d ­
z w y c z a j n y c h  ś r o d k ó w  po­
mocy, mobil izacj i  admini­
s t r a c j i  p a ń s t w o w e j ,  młodzie 
ż y  — całego społeczeństwa 
do da leko  i d ą c e j  wszech-

jącyoh — a b e z  tego W 
będzie o szersze  w S I u /  
łanie — to w t e d y  k /  
można zreal izować  5 SC.< 
ną a k c j ę  pomocy. j 

Chodzi między  
włączenie szerokie"  J iZ% Q 

społeczeństwa, o r g j l j  
i adminis t rac j i  pans* # 
do działań, za którei . 
łeczne organizac je  f f -fH , 

rolę  • p o w i n n a  J -
mego  p r a w a  spełnić > «; 
nis t rac ja  p a ń s t w o ^ '  L 
Niezbędne j e s t  P r z y , #  
zrozumienie przez  ^ s i u Ł u i m e m e  ^y, 
czeństwo p o w a g i  

M a m y  w k r a j u  
pół miliona ludzi W 
p o p r o d u k c y j n y m .  
połowa z nich o t f "  f 
świadczenia  p o n i ż 6 '  V 
zł miesięcznie, a r a  z if miesięcznie, 
dodatkiem n a  żonę 

s t r o n n e j  pomocy. S t a j e  s ię  Około 200 tys .  osób 
to koniecznością zwłaszcza b u j e  opieki  osób ^ 

te  w o g ^ y  
i l u s t r u j ą  r 

w obliczu zbl iża jącego s ię  
o k r e s u  jes ienno - z imowe­
go, w k t ó r y m  n i e w ą t p l i w i e  
wzrosną t r u d y  zaopatrzenia, 
a d la  w i e l u  osób  może s t a ć  
s i ę  o k r e s e m  t r u d n y m  do 
prze t rwania .  

T a  w y j ą t k o w a ,  t rudna,  a . ., . . .  , 
może i dramatyczna s y t u a  s w ó j  zawód — „pracS _ 
c j a  o d  całego polskiego spo n e  us tawodawstwo,  . J 
łeczeństwa w y m a g a  w y j ą t -  działanie adminis t rad 1  

k o w y c h  działań, z m i e r z a j ą -  wie le  będzie  w stanie J 
c y c h d o  zbadania  i ocenienia łać, jeś l i  n i e  u d a  s #  
zaangażowania  całego pol- s k a ć  społeczeństwa 
skiego społeczeństwa. Jeżeli  życzliwości o r a z  f ( | k  
u d a  s i ę  w ś r ó d  społeczeńst-  B ą d ź m y  w y r o z u m i » 1 '  , 
w a  w z b u d z i ć  nieco  w i ę c e j  m ó ż m y  ludziom,  K 

życz l iwości  dla tych  l u d z i  na  to sobie  zasłużył»;.^  ^ 
n a p r a w d ę  pomocy potrzebu E d w a r d  S I E K A * 3  

Liczby 
skrócie  
zadań. . Ą t .  

W t e j  s y t u a c j i  
s t a j e  s i ę  podjęc ie  
działań p r o f i l a k t y c z n e j  
odniesieniu do  osób, ^ 
będą mogły w y ^ j ,  f , 
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2 8  wiraeśnia 1981 r o k u  zmarła w 83 r o k u  
° a s z a  kochana Matka, Babcia i Prababcia  

JADWIGA CHMIELARZ 
i»lti»łac7v 1 v o t o  Milewska 
% i , *  Poloni i  Gdańskie j ,  żołnierz A K ,  
2 ?  W hir 6 . w  poległych w Powstan iu  Warszaw-
iwy eiest»?0-n i e „Zośka", odznaczona Medalem 

11 OdrZ 1 W o I n o ś c i .  K r z y ż e m  K a w a l e r s k i m  Or-
°uzema Polski, odznaka  „Zasłużonym 

V r  Z iemi  G d a ń s k i e j " .  
V ' 6  l a  g^.b.ył , s i s  25 wrześn ia  1931 r o k u  w W a r -

l̂ e S w ^ W o  żałobne o d p r a w i o n e  zostanie  w koś-
ha 198i' , , r z e S o  w Sopocie w d h i u  18 paździer-
^ Ń ° W " ^ X : 7 '  

*' ' r o k u  ° 8odz. 18.30 w koście le  
ta i w N o w y m  Porcie odprawiona  zosta-
^ $ w .  za duszę  

' t y m  
*• WŁADYSŁAWA SZYRANA 

,,1*1 . ża lem z a w i a d a m i a m y ,  ż e  w d n i u  12. 
'atu#' / m a r ł  p o  c i ę ż k i e j  chorobie  nasz  u k o c h a -

' b rS't, te£ć i dz iadek  

ś. t p .  

ALEKS DEMBEK 
l a t S 3  

hpt żałobna odprawiona  zostanie  yj. 10. 
Ltel801*2- M-M w kościele Sw. Józefa w G d y -

gg%ynka,ch. 
^ f S l *  t y m  s a m y m  d n i u  o godz.  12 n a  croa i-

W . - A " " -
RODZINA 

S-10836 

% 
i 
i 

ż a l e m  z a w i a d a m i a m y ,  że  
'• zmarł nasz  k o c h a n v  m a ż .  o k o c h a n y  m ą ż .  ojciec,  teść i 

ś. t p .  

STANISŁAW CHUDY 
r . „ w -  żałobna odprawiona  zostame dnia  17. 

N V . ;  0 godz. 11.30 w koście le  Sw. K r z y ż a  w 
dominie. 

w t y m  s a m y m  d n i u  
^ w Małym K a c k u .  

O godz. 33.30 n a  

2 o ń a  z rodziną.  

' %  i, 

oczy*» 
166. r"; 

. 81 r. zmarł 

ś. t 

r Ol iwie  w w i e k u  lat  65 

ogóle-
.MICHAŁ ANASZKIEWICZ 

• pi lot  Portu  Gdyn ia ,  k p t .  ż.w. 

toNiin y Podchorążych Marynarki  W o j e n n e j  w 
£ dowódca odcinka i bater i i  przeciwdesan-

dL r̂»v* r ° n i e  Hfełu w e  w r z e ś n i u  1939, odznaczo-
^ L ^ e r n  Walecznych,  j e n i e c  o f l a g u  IIC Wol-

«. v * v/1 V vł «'U J l. T - V - -
^ ™ r k i  W o j e n n e j ,  a b s o l w e n t  rocznika 

efori") 
di  i ! 

odbędzie  się w d n i u  16. 10. 
~iaii taTzu w Oliwie.  J ą  tro z s e r d e c z n y m  ż a l e m  

- 1 0  18&1 r. zmarł p o  dług ie j  chorobie  
tna  p it' ' W s i a n y  mąż,  nasz n a j d r o ż s z y  ojciec, dz ia-

3 

I 
odvcZ f̂ 

1ekt 5 

felct % 

I 

ś. t P-

,T M I C H A Ł  ANASZKIEWICZ 
żałobna o d p r a w i o n a  zostanie w d n i u  

% 8 8 1  r. o godfc. 12 w k a p l i c y  croefnitaannej w 

° d b ę d z i e  się w t y m  s a m y m  d n i u  o godz.  
V ^ n t a r z u  w Oliwie.  

C 

' 10. 1981 r. p o  długich c ierp ień  lach zmarł 

d r  med. ANTONI GIŻYNSKI 
Ppłk W P  w stanie  s p o c z y n k u  « 

.odbędzie się w piątek,  dn ia  16. 10. 1981' r. 
t1 zy»k<3 n ' a  cmentarzu  C e n t r a l n y m  Gdaiisk-

, t ą t & Qa  w żałobie 

:3 
r i a » :  

«" 

s 
*5 żałobna odprawiona  zostanie  w d n i u >6. 

% G d y » u  s o d z '  1 2  w k o ś c i e l , e  S e r c a  P a n a  J e z u "  
zwłok z k a p l i c y  c m e n t a r n e j  w 

1 "i^ominie nastąpi  t e g o  s a m e g o  d n i a  o godz.  

U 

$ 

'Ą 

I Ą iflfy KÓfp 
C<5 • / 

% 
4 

! koli' W. 1881 r. zmarł  p o  d ł u g i e j  chorob ie  
n a , n y  mąż,  tatuś  i dz iadek  

""«mistrz H E N R Y K  S Z Y M A Ń S K I  

ż a l e m  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  w d n i u  16 
Ofcs>a 1981 r. zmairł w w i e k u  l a t  81 nasz  

y ojciec,  teść i dz iadek  

JAN SKALSKI 
^ członek K l u b u  Morąów 

i | i v ^ 1 ? t o ś c $  pogrzebowe  odbędą się w d n i u  16. 
° godz.  11 n a  cmentarzu  W i t o m m s k i m .  

n '  W głębok im s m u t k u  
dzieci, s y n o w e ,  z leć i w n u k i  

ż a l e m  ż e g n a m y  Zmarłego w d n i u  10 
l k a  i9@i r .  

JOZEFA GÓRECKIEGO 

% N ć ^ 2 a n i e  w w a l c e  i p r a c y  d la  Ojczyzny,  
, J  Charakteru, serdeczność d la  l u d z i  i kole-

infljfl)' y^iy Pozostaną dla 
ich i%iV Uiczestniikroi.j. 
r g a T 1 f  ttn fe* Helu, j e ń c e m  w o j e n n y m ,  a bezpo-
ActWv >5 

n a s  w z o r e m  n a  zawsze,  
uczes tn ik iem w o j n y  o b r o n n e j  

Wyzwoleniu  pracował w gospodarce 
•ią szeregu o d p o w i e d z i a l n y c h  stainowiis-

„ cbĄt & % V  y L  odznaczony  srebrną i złotą odznaką 
- Pracownik  Morza" Medalem X "1$ 

^ r v * ;  Z i e  s i ę  w d ' n l u  1S- lt0- i m  

Słębokiego współczucia Rodzimie l i ć  8łę 

r / S *  
\ K h  Paitiłierniika 18M r. zmarła p o  długich 

, c i e r p i e n l a c h  nasza n a j u k o c h a ń s z a  ma* 
^ t o w a ,  babcia  i prababcia  

MARIANNA RADAJAK 

istąpi z k a p l i c y  szpitala 
października 1981 

lat ^ 
l d 2 € n i e  zwłok nastąpi  

j^jVS?•>?£., 0 kościoła Matki B o s k i e j  Bolesne j  
1(Jn0 gdzie  o d p r a w i o n e  zostanie nabo-
^o % Ht=^? b n €  o godz. U oraz pochowanie  zwłok 

m i e j s c o w y m .  
n a  w głębok im s m u t k u  RODŹ! 

V 9? 1*r* t l l r n  ża lem z a w i a d a m i a m y ,  ż e  w d n i u  
n a g l e  n ieodżałowany mąż,  ojciec,  

JÓZEF KUBłK 

1 ^ '  żałobna odprawiona zostanie w 
l )X,  r M - r '  0 8odz. Ił w kościele  MSNP oo. 

w Gdyni ,  u l .  Portowa, 
^ w c ^ j ^ b ę d z i e  się t e g o  samego  d m a  o godz.  

" ą t ^ t a r z u  w Małvm K a c k u .  J^tarzu w Małym K a o k u .  

zmarła nasza u k o c h a n a  m a t -

ś.  f p. 

JANINA z Marondów JANIKOWSKA 
Pogrzeb odbędz ie  się w d n i u  15. 10. 1981 r 

god:z. 12.30 n a  cmentarzu  w Oliwie,  
o c z y m  z a w i a d a m i a j ą  pogrążone w s m u t k u  

Ś. t p .  

AGATA WOJAS 
z d.  Dolińska 

Msza ś w .  żałobna odprawiona  zostanie  w d n i u  
15. 1A. 1981 r. o godz. 9 w kościele  Sw. Michała 
Airchamaioła — Oksywie.  

Pogrzeb odbędzie  się w t y m  aaimyim d n i u  o godz. 
1>0 na  cmentarzu  w Odyni-Oksywiu.  

Pogrążoną w s m u t k u  i ż a l u  
RODZINA 

8-10783 

W dnii-u lffl. 10. 1981 r. zmarła 

URSZULA BUCZKOWSKA 

Rodzimie Zmarłe j  w y r a z y  głębokiego współczu-

' oraz współ-
składają: 

d y r e k c j a ,  NSZZ „Solidarność" 
p r a c o w n i c y  z ZOTE „Lacpol".  

Z głębokim ż a l e m  z a w i a d a m i a m y ,  że w d n i u  12. 
10. »1 r. zmarł długoletni  p r a c o w n i k  Gdańskiego  
K o m b i n a t u  B u d o w y  D o m ó w  

STANISŁAW CHUDY 
Rodzinie  Zmarłego w y r a z y  szczerego współczu-

składają:  
Rada Pracownicza, 
„Solidarność". 

d y r e k c j a .  K Z  NSZZ 

lyn i  — Mały Kaćk.  ul .  Spokojna,  nastąpi  w d n i u  
17. 10. 91 r. o godz.  13.30. 

K-76M 

Z-cy dyrektora  tis. e k o n o m i c z n y c h  PTHW 

mgr. Arkadiuszowi Banachowi 

serdeczne w y r a z y  współczucia z p o w o d u  śmierci  

TEŚCIOWEJ GRAŻYNY PACZOSY 
składają:  

d y r e k c j a ,  NSZZ „Solidarność", Zw.  Zaw., 
POP, p r a c o w n i c y  PTHW Filia n r  2 ^  ^ ^ 

Kol. Bożenie Filinowicz 
w y r a z y  głębokiego współczucia z p o w o d u  śmierc i  

O J C A  
składają:  

d y r e k c j a ,  Z w i ą z k i  Zawodowe,  ko leżank i  I 
k o l e d z y  z Zakładu Usług Handlowych  
P A H  w G d a ń s k u  

W s z y s t k i m  k r e w n y m  1 z n a j o m y m  za okazaną 
pomoc oraiz udział w pogrzebie  

ś. t P-

ZYGMUNTA GDANIEC 
serdeczne_podziękowan-> 
śkłada:  

Kol. kol. Annie i Krzysztofowi Mężyk 
w y r a z y  głębokiego Współczucia i p o w o d u  śmierc i  

MATKI i BABCI 

składa ją :  < 
d y r e k c j a ,  Rada Pracownicza,  NSZZ „Soli-

K-7597 

Koledze mgr. Felicjanowi Zielińskiemu 
w y r a z y  sz;czerego współczucia z p o w o d u  z g o n u  . 

O J C A  

składają:  
ko leżank i  i k o l e d z y  % Zespołu Szkół Sa­
m o c h o d o w y c h  w Gdańsku  ^ 

Rodizinie Zmarłego 

mgr. inż. HENRYKA GIEtDZIKA 
e m e r y t o w a n e g o  głównego  inspektora BUREAU 
VERITAS w G d a ń s k u  

w y r a z y  współczucia 

d y r e k c j a  generalna  BUREAU VERITAS w 
P a r y Ż U  K-T814 

PUBLICZNA DYSKUSJA 

N A D  ROZPRAWĄ DOKTORSKĄ 
Poda je  się d o  wiadomości ,  że dn ia  27 październi­

k a  1 m r .  o godz. 11 W sali  E-28 b u d y n k u  Wydzia­
łu Elektrycznego Pol i techniki  Gdańskie j ,  u l ;  Ma­
j a k o w s k i e g o  Ul/12, odbędz ie  się 

PUBLICZNA DYSKUSJA 
nad roiprowq doktorską 

m g r .  inż .  Jacka Januszewskiego  
ot  : „Dokładność sys temów r a d i o n a w i g a c y j n y c h  

a n iektóre  aspekty  s terowania  o p t y m a l n e g o  stat­
k i e m  h a n d l o w y m " .  

Promotor:  pro f .  dtr inź.  Jerzy D»i*dzi<. 

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY 
w Wielkim Kłinczu 83-423 k. Kościerzyny 

P R Z Y J M I E  

każdą ilość ładowaczy „Cyklop" T-214 
do napraw głównych na miesiąc pazdzier 
nik 1981 r. Tel. Kościerzyna 7*1 j 742, 
telex nr 0512574. K-7380 

Rejonowa Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszczelarska „Wybrzeże" 
w Gdańsku 

Z A W I A D A M I A ,  
że od dnia 19 października br. 

rozpoczyna sprzedaż drzewek i krzewów w następujących 
punktach: 

# Gdańsk Wrzeszcz, ul. Kościuszki 8 
# Pruszcz Gdański,  ul. Powstańców Warszawy 59 (przy maga­

zynie R$OP). 

Sprzedaż dla przedsiębiorstw i zakładów odbywać się będzie 
o d  godz. 8 . 3 0 ' -  11.00, dla indywidualnych odbiorców w godz. 
11.00 - 17.00. 

Punkty sprzedaży będą czynne również w wolne soboty. 
K-7407 

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO ENERGETYKI CIEPLNEJ 

w Gdyni, ul. Opata Hackiego 14 

z a t r u d n i  
ze skierowaniem z Urzędu Zatrudnienia na terenie m. Gdyni, Wejhe­

rowa, Pucka i Sopotu 

0 palaczy kotłów wysoko- i niskopreżnych 
% pomocników palaczy 
@ monterów ć.o. i c.w. 

Obowiązuje książeczka ubezpieczeniowa' z aktualnymi wpisami oraz 
dowód osobisty. Kandydatów przyjmuje  oraz informacji udziela 
# na terenie m. Gdyni Dział Spraw Pracowniczych pokóf 101. Gdynia, 

ul. Opata Hackiegb 14. tel 23-30-16 w 253 
@ Wejherowo, ul Harcerska tel 21-69 
9 Puck. ul. Nowy Świat, tel 21-27 
© Sopot. ul. Chrobrego 1/3. tel 51-55-61 
0 Sopot, aleja Niepodległości 710 tel. 51-17-63. K-6805 

RÓŻE — k r z e w y ,  w i e l k o ­
k w i a t o w e ,  rabatowe,  pną­
ce. J. Kokoszko, Bręłowo, 
u l .  Potokowa 1 (róg Sło­
wackiego).  G-28096 

K U P I Ę  

CEGŁĘ, pustaki  — - p i ln ie.  
Te le fon  22-26-69, godz.  9—i'6, 
te le fon  52-25-54. od godz.  
VI. G-2A2S2 

OVERLOCK i m a s z y n ę  w i e ­
loczynnościową dq. szycia — 
kup ię .  Bydgoszcz, u l .  R y -  ' 
cerska 7/10, tel. 22-83-82. 
godz.  10.30 — 118. K-7522 

PIANINO, w d o b r y m  sta­
nie, Calisia l u b  Legnica.  
T e l e f o n  47-91-74 l u b  52-36-59. 

G-28016 

L O K A L E  

D W A  k o m f o r t o w e ,  ^-poko­
j o w e  mieszkania,  t e l e f o n y  
— zamien ię  na  d o m  z o g r o  
d e m  l u b  i n n e .  O f e r t y  
10382, UPT, 81-301 Gdynia  1. 

DWUPOKOJOWE (64 m 
k w . )  te le fon,  II piętro, 
własnościowe — zamien ię  
ńa  większe,  r ó w n o r z ę d n e  
Gdyn ia .  O f e r t y  10383. UPT, 
aii-301 Gdynia  1. 

MIESZKANIE 2-poko jowe  
w c e n t r u m  Szczecina — 
zamienię  na  mieszkan ie  n a  
W y b r z e ż u  l u b '  d o m e k  n a  
wsi. '  Szczecin. Swiercżew" 
skiego 28/4. K-7520 

MIESZKANIE 2 -  p o k o j o w e  
z k u c h n i ą ,  w d o m k u  j e d ­
n o r o d z i n n y m  — z a m i e n i ę  
na  p o k ó j  z k u c h n i ą .  Teł. 
32-01.-49. • G-28KH 

OBCOKRAJOWIEC poszu­
k u j e  M-2, M-3. Wiadomość:  
tel. 31-67-40. G-28108 

P R A C A  

FRYZJERKĘ i uczennicę  
p r z y j m ę .  N o w y  Port, u l .  
Wolności  12. G-2'8012 

KIEROWCA II kat .  (może 
b y ć  emeryt )  n ?  1/2 e t a t u  
potrzebny.  Oferty  28032, 
B i u r o  Ogłoszeń, »0-958 
Gdańsk.  

Z A K Ł A D  W u l k a n i z a c y j ­
n y ,  Ol iwa,  Podhalańska  14 
— p r z y j m i e  d w ó c h  u c z n i ó w  
(od 16 lat) d o  z a w o d u ,  
d w ó c h  pełnoletnich d o  
przyuczenia  zawodu.  

G-BB299 

N A U K A  

„LINGWISTA 1  - OŚWIATA" 
p r o w a d z i  uzupełn ia jące  za­
p i s y  na  k u r s y  j ę z y k ó w  
o b c y c h  w p u n k t a c h  w o j .  
e lbląskiego: '  K w i d z y n .  Sło­
w i a ń s k a  17, ZSZ, telefon. 
38-96. Braniewo,  Sikorskie­
g o  15, tel.  23-62, Sztum,. 
Kasprowicza  3, tel. 31-55, 
Malbork, 17 Marca 4. te l .  
30-74, Elbląg, Bema 50, tel.  
24-51. K-TlOl 

ZDZ w G d a ń s k u  i n f o r m u ­
je,  że  15. 10., godz.  M roz­
pocznie  s ię  k u r s  k w a l i ­
f i k a c y j n y  w z a w o d a c h :  k u ­
charz - k e l n e r .  Ponadto  
p r z y j m u j e m y  zgłoszenia 
n a  k u r s y  k i e r o w n i k ó w  za­
k ł a d ó w  gastronomicznych,  
m a ł e j  gastronomii,  k i e r o w ­
c ó w  w ó z k ó w  a k u m u l a t o ­
r o w y c h  i spa l inowych,  ob­
sługi s u w n i c  i e l ektrowc ią-
g ó w .  t o w a r o z n a w s t w a  b r a n ­
ż y  k w i a c i a r s k i e j  i, owoco­
w o - w a r z y w n e j .  Za,pisy: — 
Wrzeszcz, Dzierżyńskiego 7, 
tel. 4*1-20-81. K-7453 
MATEMATYKI uczę. Tę-
l e f o n  53-09-13, po  14. 

„LINGWISTA - O Ś W I A T A "  
p r z y j m u j e  d o d a t k o w e  za­
p isy  na  k u r s  j ęzyka  a n ­
gie lskiego dla zaawanso­
w a n y c h  (ikonwersacyjny).  
Zapisy:  Gdańsk,  IV Grob­
la 8, Szkoła Podstawowa n r  

' 50 (IG—33). K-738.7 

R Ó Ż N E  

M O T O R Y Z A C Y J N E  i V i A T R l  MON l A L N  E 

V W  Sinocco, l istopad 19TT6 
— zamienię  na  Fiata 126p 
l u b  sprzedam.  Teł, 31-93-82. 
p o  17. ..  : G-218429 
F I A T A  136 P, IV kwartał,  
1976, w i d e a l n y m  stanie  — 
sprzedam. Tel.  41-15-71. 

G-26799 

F I A T A  135p MR, z s i lni­
k i e m  F i a t a  H600 i 5-biego-
w ą  skrzyn ię  b i e g ó w  — 
sprzedam.  Tel. 31-48-18. d o  
15. : G-28'124 

F I A T A  106p, 1979 — sprze­
d a m .  Tel. 41-46-85, p o  17.^ 

BIURO Matrymonia lne  — 
„Jantar", akry  tka  48, Ust­
ka — poleca usługi.  ^ ^ 

NAJWIĘCEJ o f e r t  otrzy­
masz  w W a r s z a w s k i m  Biu­
rze M a t r y m o n i a l n y m  „Sy­
r e n k a " ,  Warszawa,  Elekto-
ralna m. K-3S72 
DOKUCZA C i  samotność? 
Biuro  Matrymonia lne  — 
„Ewa",  80-952 G d a ń s k '  6. 
skrytka  237 — szczęśl iwie 
k o j a r z y  małżeństwa.  

G-21631'8 

S P R Z E D A M  

CYKLINOWANIE. che-
m o l a k o w a n i e  park ie tów.  
Tel. 5'!-12-84. G-34)609 

INSTALOWANIE radiood­
b i o r n i k ó w ,  a u t o a l a r m ó w  w 
samochodach.  przestraja-
n i e  UKF.  Sopot. A r m i i  
Czerwone j . 55. P r a c u j e m y  
również  w w o l n e  sobotyv  

UKŁADANIE parkietów,  
cyk l inowanie .  Tel. 5>li-26-04. 

G-25927 

Gdańskie  Biuro Projektów Dróg i Mostów 
Gdańsk-Wrzeszcz. u l .  G r u n w a l d z k a  141 

z a t r u d n i  

# głównego księgowego. 

W y m a g a n e  wykszałcenie  wyższe,  10 lat  p r a k t y ­
k i  w t y m  4 lata n a  s tanowisku  k i e r o w n i c z y m ,  
u p r a w n i e n i a  biegłego. 

W a r u n k i  do  o m ó w i e n i a  n a  m i e j s c u .  

Zgłoszenia kierować do Sekcji Służb 

Pracowniczych, adres: j .w„  tel. 41-40-36 

wewn. 17. 

Zarzqd Okręgu FWP 
w Gdańsku,  u l .  Szafarnia  2/3 

ZATRUDNI NATYCHMIAST 

• pracownika no stanowisko zastępcy 
kierownika Zakładu Remontowo-Bu­
dowlanego w Gdańsku-Sobieszewie 
(ze skierowaniem z W y d z .  Zatr. i 
Spraw Soc.). 

W y m a g a n e  k w a l i f i k a c j e :  

• wykszałeen ie  w y ż s z e  l u b  ś r e d n i e  techniczne.  

• Wynagrodizenfe w g  tary f ikatora  przeds ięb iorstw 
b u d o w l a n y c h .  

Zgłoszenia n a l e ż y  składać: Zarząd Okręgu F W P  
w Gdańsku,  u l .  Szafarnia  t/3 — Dział Ogólny, 
te l .  31-68-17. 

K-7558 

Spółdzielnia Inwalidów im. Obrońców 
Helu 

w Gdańsku,  u l .  Chodowieckiego 6 

ZATRUDNI NATYCHMIAST 

następujących pracowników: 

# lekarza  ogó lnego  na pełny  eta* 
# gł. k s i ę g o w e g o  
# st. ks ięgową — kosotowca 
# st. ks ięgową — ze znajomoScią raateriałówki 
# sit. ks ięgową — f i n a n s o w ą  
# Sluisairzy n a r z ę d z i o w y c h  ' 
# ustawiacza m a s z y n  
# w y d a w c ę  narzędzi  
# spawacza 
# k o n w o j e n t a  d o  transportu  wewnętrznego.  

Pierwszeństwo w zatrudn ien iu  m a j ą  inwal idz i .  
K-7482 

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego 
w Gdańsku,  u l .  Siennicka 15 

PRZYJMĄ ZARAZ do PRACY 

z e  sk ierowaniem z Wydziału  Zatrudnienia  i 
Spraw Socja lnych Urzędu Miejskiego w Gdańsku:  

• absolwentów zawodowych szkół ponad­
podstawowych 

• robotników wykwalifikowanych w za­
wodach: ślusarz, spawacz, stolarz, fre­
zer, tokarz 

• oraz robotników niewykwalifikowanych 
(mężczyzn i kobiety). 

PPH Centrala Rybna w Gdyni 

POSZUKUJE AGENTA 

# do prowadzenia na warunkach umo­

wy zlecenia sklepu rybnego nr 79 w 

Tczewie. 

Osobom za interesowanym i n f o r m a c j i  udz ie la  Dział 
Detalu w z g l ę d n i e  Dział Spraw Pracowniczych  
Central i  R y b n e j  w Gdyni,  u l .  Z w i ą z k u  W a l k i  
Młodych 17. Tel. 20-94-33, 27-66-17 l u b  21.82-25, 
2 '  6 6 - 4 &  K-7379 

Z POWODU l i k w i d a c j i  
warsztatu  e lektromecha­
nicznego w G d y n i ,  Święto­

j a ń s k a  18 — proszę o od­
biór  zostawionych  przed­
miotów.  Biechowski.  

D y r e k c j a  R e j o n o w a  
K o l e i  P a ń s S w o w y c h  
w G d y n i  ^ 
z a t r u d n i  
również absolwentów ze skierowaniami z Wydziałów Zatrudnie­

nia w jednostkach służbowych na terenie województwa gdańskie­

go:  

• kandydatów posiadających wykształcenie średnie techniczne 
lub zasadnicze zawodowe: ślusarz, mechanik, elektromecha­
nik, elektromonter z przeznaczeniem do pracy warsztatowej w 
służbie wagonów oraz na stanowiska maszynistów pojazdów 
trakcyjnych, 

• kandydatów z wykształceniem średnim ogólnokształcącym na 
stanowiska dyżurnych ruchu i kasjerów biletowo-bagażowych, 

O mężczyzn i kobiety na stanowiska konduktorów, nasławniczych, 

zwrotniczych i dróżników przejazdowych, 

© mężczyzn na stanowiska manewrowych w służbie ruchu oraz 

robotników w służbie drogowej i wagonów, 

S mężczyzn na stanowiska strażników służby ochrony kolei, 

• kobiety d o  pracy w charakterze sprzątaczek i portierów, 

• mężczyzn w zawodzie murarz, zdun, dekarz, stolarz, hydraulik 

do pracy w rejonach budynków. 

Informacji w sprawie warunków pracy i płacy udziela Dyrekcja 
Rejonowa Kolei Państwowych w Gdyni,  plac Konstytucji 3, tel.: 

28-53-05. 

W sprawie przyjęć należy zgłaszać się w e  wszystkich lokomoty-

wowniach, stacjach, wagonowniach i sekcjach drogowych na te­

renie województwa gdańskiego. 
K-7062 

Dyrektor naczelny i Tymczasowa Rada Pracownicza CMIE 
„Centromor" 80-819 Gdańsk, ul. Okopowa 7 

OGŁASZA KONKURS 
0 na stanowisko dyrektora finansowego. 

Wymagane warunki: wykształcenie wyższe, 10 lat pracy w 
przedsiębiorstwie związanym z międzynarodowym obrotem han­
dlowym, w tjgm 5 lat na stanowisku kierowniczym, znajomość 
dwóch języków obcych w tym jako obowiązujący angielski. W y ­
magana znajomość zagadnień ekonomicznych i bankowych w 
handlu zagranicznym. 

Zgłoszenia wraz z kopiami dyplomów oraz udokumentowaniem 
przebiegu pracy zawodowej prosimy składać lub przesyłać d o  
kierownika Działu Spraw Pracowniczych CMIE „Centromor" w ter 
minie dwóch tygodni. 

Dodatkowe informacje Gdańsk, tel. 31-14-61. 
K-7434 

POLITECHNIKA GDAŃSKA 
ul. Majakowskiego 11/12 80-952 Gdańsk 

OGŁASZA KONKURS 

na stanowisko kierownika działu socjalnego. 
W y m a g a n i a :  wykształcenie wyższe, 6 lat praktyki zawodowej, w 

tym 2 na stanowisku kierowniczym, dobra znajomość prowadzenia 
spraw socjalno-bytowych. 

Dokumenty należy składać w Dziale Osobowym Politechniki 
Gdańskiej  (gmach główny pok. nr  262) w terminie d o  dnia 24, 10. 
1981 r. 

Informacji udziela kierownik działu osobowego tel. 471-262. 

Osoby zainteresowane otrzymają zawiadomienie o przebiegu 
konkursu. 

K-7450 

K O M U N I K A T  
P a ń s t w o w y  Szpital K l i n i c z n y  Nr  1 w Gdańsku,  ul .  

Dębimki 7 u n i e w a ż n i a  zaginioną pieczątkę następu ją-
, c e j  treści:  . \ 

P a ń s t w o w y  Szpital Kł in i imiy  Nr 1 
tostyitiu* Chirurgi i  

K l i n i k a  Chirurgi i  K l a t k i  P iers iowe j  

U W A G A ,  ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH I 

Komenda 9-2 Ochotniczego Hufca Pracy im. Przyjaźni Polsko-
Kubańskiej przy Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni 

PRZYJMUJE KANDYDATÓW 
D O  PRODUKCYJNEGO HUFCA PRACY. 

Warunki przyjęcia: 

# wiek od 18 d o  22 lat  
# ukończona szkoła podstawowa (nie ukończona szkoła podsta­

wowa minimum 5 klas) 
# nienaganny stan zdrowia 

Hufiec zapewnia: 

- bezpłatne zakwaterowanie w pokojach 3-4-osobowych 
- wyżywienie w e  własnej stołówce z częściową odpłatnością 
- umundurowanie organizacyjne O H P  
- bezpłatny dojazd d o  pracy 
- możliwość korzystania z ośrodków rekreacyjnych i sportowych 

oraz działania w kółkach zainteresowań: muzycznym, plasty­
cznym, fotograficznym, sportowym 

- możliwość działania w organizacjach społecznych takich j a k :  
ZSMP, LOK, PCK, TKKF, M D ,  OSP., 

Junacy przyjmowani są na kursy: 

# spawaczy elektrycznych 

# operatorów urządzeń dźwignicowych oraz poddźwignicowych. 

Wynagrodzenie zgodnie z Układem' Zbiorowym Pracy, dla  
Przem. Metalowego. 

W czasie dwuletniego pobytu w hufcu możesz: 

- ukończyć Zasadniczą Szkołę Budowy Okrętów, Podstawowe 
Studium Zawodowe lub kontynuować naukę w Średnim Stu­
dium Zawodowym 

- zdobyć atrakcyjny zawód 

- pracować przy budowie najnowocześniejszych statków 
- odbyć szkolenie obronne systemem O C  jeżeli: 

- posiadasz kategorię zdrowia „ A 3 "  
- posiadasz kategorię zdrowia ,,A1" i „A2",  a nie posiadasz 

ukończonej szkoły podstawowej i zawodu przydatnego w 
służbie wojskowej. 

Wymagane dokumenty: 

dowód osobisty, książeczka wojskowa lub zaświadczenie o re­
jestracji poborowych, świadectwo pracy z ostatniego zakładu 
pracy, świadectwo Akolne,  książeczka ubezpieczeniowa  z aktu­
alnymi wpisami, 5 fotografii. 

Podania wraz z życiorysem należy kierować d o  Komendy 9-2 
O H P ,  ul. Śląska 35/37, 81-310 Gdynia,  telefon 21-97-31. 

K-7217 
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Liczą na własne siły 
Mieszkańcy Skórcza  

p o d e j m u j ą  s p r a w ę  b u ­
d o w y  mieszkań  w ł a s n y ­
mi  siłami, p o n i e w a ż  
Spółdzielnia Mieszkanio 
w a  „Kociewie"  w S t a ­
rogardz ie  Gd. n i e  prze­
j a w i a  za interesowania  
s p r a w a m i  miasteczka.  
N a j l e p s z y m  tego  dowo­
d e m  j e s t  f a k t  b r a k u  l i ­
s t y  przydziału mieszkań  
n a  rok 1981. 

Gospodarze Skórcza  
w s p ó l n i e  z mieszkańca­
m i  mias teczka  w y w o ­
dzącymi  s i ę  z SM „Ko­
c i e w i e "  u t w o r z y l i  k o m i  
t e t  o r g a n i z a c y j n y  w ł a ­
s n e j  spółdzielni miesz­
k a n i o w e j .  N a  początek  
p l a n u j e  s ię  b u d o w ę  
dwóch  b l o k ó w  o 24 
mieszkaniach k a ż d y .  B u  
d o w a  dalszych b l o k ó w  
będzie  k o n t y n u o w a n a  w 
nas tępnych latach.  Po­
nadto  gospodarze  mia­
steczka w y d z i e l a j ą  90 
działek pod b u d o w ę  
d o m k ó w  jednorodzin­
nych.  <ik) 

Goście klubu mistrza 
W e l b l ą s k i m  Zame-

c h u  gościła ostatnio g r u  
p a  m i s t r z ó w  z wrocła­
w s k i e g o  „Dolmelu" w 
ce lu  zapoznania  s i ę  z 
dorobkiem Zakładowego 
K l u b u  Mistrza.  Szczegół 
n e  za interesowanie  w r o  
cławian  wzbudziła  p r z e  
prowadzona  j u ż  w Za-
mechu ocena k a d r y  
m i s t r z o w s k i e j  i w y d a ­
w n i c t w a  d l a  n i e j  p r z e ­
znaczone. Goście w y s o ­
k o  ocenili dorobek  z a -
mechowslkiego K l u b u  
Mistrza w y r a ż a j ą c  chęć 
u t r z y m a n i a  i r o z w i j a n i a  
obustronnych k o n t a ­
k t ó w .  N i e b a w e m  z r e ­
w i z y t ą  d o  W r o c ł a w i a  
udadzą  s ię  m i s t r z o w i e  
z Zamechu.  (am) 

Miejsce 

dla wszystkich dzieci 
W P r a b u t a c h  n i e  m a  

problemu z u l o k o w a ­
niem pociech w przed­
szkolu.  Praktycznie  k a ż ­
d e  dziecko w w i e k u  
przedszkolnym m a  b o ­
w i e m  z a g w a r a n t o w a n e  
m i e j s c e  w j e d n y m  * 
czterech dz iała jących  
t u  przedszkoli .  Na t a k i  
s t a n  rzeczy wpłynął  
zrea l izowany j u ż  czyn 
społeczny mieszkańców 
miasteczka,  k t ó r z y  p r z y  
pomocy załóg mie j sco­
w y c h  zakładów p r a c y  
zbudowal i  obiekt,  n a  
k t ó r y  składa  s ię  5 s a l  
d l a  dzieci, a t a k ż e  b o ­
g a t e  zaplecze kuchenne,  
sani tarne  oraz  szatnie .  
P r a b u t y  s ą  j e d y n ą  m i e j  
scowością w w o j e w ó d z ­
t w i e ,  w k t ó r e j  n i e  i s t­
n i e j e  problem m i e j s c  w 
przedszkolach.  (am) 

Serdeczny odzew 
Grono seniorów z Wej­

herowa zwróciło się z a  
naszym pośrednictwem o 
pomoc w następującej  
sprawie. Autobus linii 2, 
kursujący do nowego  szpi 
tola, zatrzymuje się ti 
stóp wzniesienia, n a  któ­
rym położona jest leczni­
ca. Niebawem szpital zo­
stanie otwarty, a d o  mie­
szczących się w nim przy­
chodni specjalistycznych 
zaczną przybywać pocjen 
ci, w tym ludzie starzy i 
niedołężni. Dla nich po­
konanie stromizny, zwła­
szcza w czasie zimowej 
ślizgawicy, będzie zada­
niem ponad siły. 

WPK, wejherowski W y ­
dział Komunikacji i tu­
tejsza służba zdrowia ser­
decznie zajęły się  tą spra 
wq. Od 1 listopada przy-
stonek autobusowy zloka­
lizowany będzie opodal 
głównego wejścia do szpi 
ta la. (r. os.) 

Włamywacz 

i paser za kratkami 
Do Szkóły Podstawowej 

nr 2 w Starogardzie Cd ań 
skim dokonano włamania. 
Łupem włamywacza był 
projektor filmowy. Docho 
dzenie wykazało, że spra­
wcą kradzieży był 20-letni 
Adam S., nie uczęszczają 
cy do żadnej szkoły, ani 
też nie pracujący. Pase­
rem zaś okazał się 21-let­
ni Krzysztof M. który za­
mierzaI projektor spienię 
żyć z odpowiednim zy-

Złodziejem i paserem 
zajął się prokurator. 

(ik) 

Wyprzedzić „czerwonego kura" 
Różnorakie sq przyczyny pomrów, a le  najczęstszym po­

w o d e m  jest ludzka bezmyślność i lekceważenie podstawo­
wych zasad ochrony przeciwpożarowej. Co roku og ień  
trawi mienie z a  miliony złotych. Tylko w państwowej  gos­
podarce rolnej województwa elbląskiego straty w c iągu 
ostatnich d w u  lat osiągnęły blisko 8 min zł. 

W jakim stopniu gospodarstwa rolne są zabezpieczone 
przed pożarem? Za odpowiedź  posłuży relacja z kontroli, 
którą przeprowadzili kapitan Stanisław Dobrosielskł z Wo­
jewódzkiej  Komendy Straży Pożarnych w Elblągu i cho­
rąży Ryszard Grzybowski z Rejonowej  Komendy Straży Po­
żarnych w Braniewie, a który n towarzyszył reporter gazety. 

wzbronione.  I t y k  d o w i a -  z a w a d i a c k i e j  j a z d y  k i e r o w -
d u j e m y  s ię  o zabezpiecze- ców). Zastrzeżeń nie budzą 
n i u  przec iwpożarowym g o  obory,  ait i-Stacja p a l i w .  Są  
s p o d a r s t w a ,  g d y ż  n a  jógo prawidłowo zabezpieczone 
te ren  nie  z o s t a j e m y  w p u s z  przed pożarem. 
czeni. Pracownica  f e r m y  — % k a ż d y m  r o k i e m  po-
kategorycznie  o d m a w i a  p r a w i a  s i ę  s t a n  ochrony 
n a m  w e j ś c i a ,  tłumacząc przec iwpożarowe j  w obiek 
s ię  przepisami s a n i t a r n y m i  t i c h  gospodarki  r o l n e j  — 
(nie mai an i  b u t ó w  g u m o -  p o d s u m o w u j e  chorąży R. 
w y ć h .  a n i  f a r t u c h ó w  o -  Q r z y b o w s k i  — a l e  n i e  t a k ,  
chronnych, a n i  ś r o d k ó w  j a k  ż y c z y l i b y ś m y  sobie  te-

n i k  z w o d ą  — zadbany,  o- w ę ż ó w .  Za to  i n s t a l a c j a  mu.  S ą d z ą e  po w y g l ą d z i e  ' 
grodzony.  Z a g l ą d a m y  d o  o d g r o m o w a  w w i e l u  m i e j -  f e r m y  z j e j  n ieopisanym S f i "  
w a r s z t a t u .  S t rażacy  nie  d o  scach t r z y m a  s i ę  n a  słowo bałaganem niewie le  t a m  Nakładach rolnych 
p a t r u j ą  s i ę  uchybień,  w i ę c  honoru.  W s u m i e  w opinii  mogło zmienić s ię  n a  l e -  ? , l , ° S ? a r z c  wopewodztwa 
k i e r u j e m y  s i ę  d o  m a g a z y -  kontro lu jących  gospodars t-  n i e j  p o  o s t a t n i e j  w izyc ie  X. , ̂ 0  o c e m a m v  j a k o  
n u  zbożowego. W pomiesz- w o  w y w i ą z u j e  s i ę  z o b o -  s t r a ż a k ó w .  z a d o w a l a j ą c a  — i n f o r m u -

w ™  k u r T u Y p y l u ^ k T o  S E X  
r y  Wdziera s ię  pod rucho- J e d z i e m y  do następnego.  
m e  osłony żarówek,  pod n a  f e r m ę  t rzody c h l e w n e j  
tabl icę  rozdzielczą światła,  w Krzekotach.  W i t a j ą  n c s  
s t w a r z a j ą c  p u n k t y  zapa l-  ogromne  n a p i s y :  pa lenie  

Bałagan, który zostaliśmy w obejściu fermy tuczu w Krze 
kotach nie ułatwiłby w przypadku pożaru akcji rotuimko-
wej .  A i uroku gospodarstwu też nie dodo je. 

Fot. Z. Kusaj  

Również  f e r m a  ^ 
t rzody  c h l e w n e j  w Pie le  l a t a  temu.  t e r a z  w p o r ó w  
została zmuszona m a n d a -  hanln  z 1979 r .  pożarów 
tern d o  p o p r a w y  ochrony > s t  m n i e j  o 42 proc. Nie-
przec iwpożarowej .  S t r a ż a -  „tety, s t r a t y  u t r z y m u j ą  s i c  
c y  s p r a w d z a m  w y k o n a n i  „ a  t e j  s a m c i  wysokości .  

S H B 8  M M  
no w y r e m o n t o w a ć  k o r o n y  
komina w b u d y n k u  miesz­
k a l n y m  i n a m a l o w a ć  n a p i ­
s ó w  os t rzegawczych  o za­
kaz ie  palenia  n a  terenie  
f e r m y .  B r a k u j e  cementu i 
f a r b y  o l e j n e j .  P r z e d s t a w i ­
ciel  k i e r o w n i c t w a  o b i e c u j e  
w y k o n a ć  zaległości n a t y c h  
m i a s t  p o  ich otrzymaniu.  
Inspektorzy,  w i d z ą c  w y k o ­
n a n i e  n a j w a ż n i e j s z y c h  ża le  
ceń. p o s t a n a w i a j ą  p r z y c h y  
lić s i ę  d o  w n i o s k u  k i e r o w ­
n i k a  f e r m y  o umorzenie  
g r z y w n y .  

W i z y t ę  kończymy w PGR 
Grabowiec.  W b i u r z e  pus t  
ki,  w i ę c  w ę d r u j e m y  ,po za 
kładzie przez  n ikogo  n i e  z a  
t r z y m y w a n i ,  arii pytani ,  ć o  
robimy,  Ną b u d y n k a c h  w i  
d a ć  pełno s z a f e k  h y d r a n t o  
w y c h .  Za to sporo p o u r y ­
w a n y c h  o d g r o m n i k ó w  (po­
t e m  okaże  się,  ż e  t o  dzieło 

Śródmiejski dsm dla wszystkich 
Dziotejqcy w Śródmieściu ność sekcje  — plastyczno, miast * otiedN w w o j e w d d i -

M w Tczew « Międzyosiedlo- fotograficzna, kulturystyczna twie gdańskim). 
w y  Dom Kultury nie posiada ' rytmiki tanecznej; pracow- W dob ie  kryzysu eospodar 
większej  sal', w której mo- n €  — tkaniny artystycznej, c e e a o  — iak mówi'<5 M u #  
gtyby  odbywać się przedsta radiotechniczna, modełame  k o v J V k  _ nłacÓwta boryka 
wiania i widowiska dla więk- — szkutnicza i lotnicza, klub _ kudna&ciomi Brokaie 
szej  liczby osób. Placówko turystyki motorowej, Klub Se ^ , t a v K ^ h  mot«"atów 
nnctrxwVi eio nr, -r«,e r.n.lr/1 irt- 7t~4r, l*v<- l o ń "  poa l iowowycn  fTVOlCT U1UW nastawia się na zaspokaja- niora „Złota Jesień",  d w a  pofrzebnych d o  b ieżące j  
nie potrzeb dziec,  młodzie- koła filatelistyczne, grupa  d z i o t a ł n o ś c . ;  poszczególnych 
ży i o s ó b  starszych — w w;e muzyczna oraz szczep m ę -  — M D K  a orzede wszv» 

' modelarni. 
Dla dzieci w każdy ponie­

działek placówko wyświetla 
filmy w ramach ktfta „Bol­
ka ' LoBea". Frekwencjo d o ­
pisuje zawsze.  W jednym * 
pom eszczeń placówki moż­
na pograć w szachy, warca 
b y  lub brydża. De minimum 
o g r a n t z ó n o  imprezy rekrea­
cyjne  - sportowe, które d o m  
kultury • organizuje w Sród< 
mi eściu H d l a  mieszkańców 
osiedla. 

Rzemieślnicy też przy tablicy 
A k t u a l n i e  w Biurze  Ce-  w b ieżącym r o k u  j u ż  37 

chu  Rzemiosł Różnych w rzemieś lników zdobyło w y ż  
Kar tuzach  w t o k u  załatwia  s z e  k w a l i f i k a c j e ,  w t y m  18 
nia  s ą  wnioski  o założenie tytuły mis t rzów.  Dodać t r z e  
n o w y c h  zakładów rzemie-  b a ,  że  droga  d o  uzyskania  
ś lnic iych.  W tych dniach tytułu np.  mis t rzowskiego  
p r z y  u l .  1 M a j a  (budynek nie  prowadz i  t y l k o  poprzez 
v i s  a v i s  b u d y n k u  S P  n r  hebel,  młotek czy pędzel,  
1) o t w a r t y  został zakład  a j e  także  przez  szkolne  k i a  
usług kuśnierskich,  a w 
na jb l iż szych  dniach w z g l ę d  
n i e  d o  końca b .  r .  l u b  w 
p i e r w s z y m  k w a r t a l e  r o k u  
,1982 p o w s t a n ą  n o w e  zakła­
d y  w y r o b u  kołder w Chmiel  
nie,  mechaniki  p o j a z d o w e j  
w S z k l a n e j  i Małkowie. 
Ginie zupełnie w regionie 
k a r t u s k i m  s t a r e  rzemiosło 
j a k i m  było k o w a l s t w o :  o -
becnie  działa t y l k o  j e d e n  k o  
w a l ,  to s a m o  odnosi s i ę  do 
s d u ń s t w a .  

K a r t u s k i  CRR Wiele u w a  
g i  poświęca  s p r a w i e  podno 
szenia k w a l i f i k a c j i  zawodo 
w y c h  rzemieś lników.  K a ż ­
dego r o k u  o r g a n i z u j e  s i ę  
t a m  k u r s y  przygotowawcze  
d l a  przyszłych mis t rzów,  
czeladników czy  rzemieślni  
k ó w  w y k w a l i f i k o w a n y c h .  

s y .  (en) , (K U 

Sporq zasługę w sprawnym przeprowadzeniu tegorocznych wykopków ziemniaków 
mają uczniowie szkół podstawowych  i ponadpodstawowych  w obydwu naszych woje­
wództwach. * 

Nic więc dziwnego, ż e  kierownictwa gospodarstw starały s ię  przerwy na odpoczy­
nek uprzyjemnić smacznym poczęstunkiem... FoL*J. Folwarczny 

Kontrowersje wokół 
węzła Komunikacyjnego 

Na temat  przebudowy P r z y  okrągłym stole za- trochę zrozumieli  istotę 
pi. Grunwaldzkiego w Tcze siedli przedstawiciele  Mie j-  s p r a w y  i przekonali  s i ę  do 
w i e  można  usłyszeć  w t y m  s k l e j  Rady Narodowej ,  KM rea l izowane j  koncepcji .  S ą  
mieście różne opinie. Gene MO, tczewscy przewoźnicy:  też i tacy, którzy  twierdzą,  
ra lnie  mieszkańcom nie  po WPK,  PKS, służby PGKiM. że do t e j  zmiany t rzeba  b y  
doba s ię  „poszatkowany"  P r z y  projekcie  rozwieszo- K społeczeństwo przygoto-
w ą s k i m i  roz jazdami  d a w -  n y m  na ścianie s tanął s a m  w a ć  znacznie wcześnie j ,  
n y  płac. Przed  Urzędem jego główny twórca  — w l a  Słyszę jeszcze, że  n ieba-
Miasta wygrodzono k a w a -  ściwie  szef zespołu pro- w e m  ułożona f zostanie 
l ek  placyku o n ieregular-  j e k t a n t ó w  — inż. M. NIE- p ierwsza  w a r s t w a  as fa l to­
wym kształcie. Jedni  mó- WCZAS z Biura  P r o j e k t ó w  betonu, n a m a l o w a n e  p a s y  
wią,  że tn władza pokazała Budownictwa  Komunalne-  prze j ść  d la  pieszych. Zbu 
w t y m  mie j scu  j ę z y k  oby-  go. dowana  kosztem 12 min  zł 
watelom — inni, że to w y  Władzom miasta  przed-  i n w e s t y c j a  zacznie żyć. 
bie$* dla  urzędników.  ZasTy s tawiono cztery rozwiąza-  (J.Z.) 
szane złośliwości można b y  nia k o n s t r u k c y j n e  owego 
mnożyć. Widać,  że  t o  co vęzła komunikacy jnego.  T 
n o w e  p r z y j m o w a n e  j e s t  xv przedstawionych p r o j e k t ó w  
Tczewie  % oporami.  Z całej  został p r z y j ę t y  ten. k t ó r y  
powodzi k r y t y k i  w y ł a w i a -  j e s t  rea l izowany.  Mimo że 
n e  s ą  j e d n a k  słuszne u w a  przyciasny;  mieszczący s i ę  
gi i o t y l e  k o r y g u j e  s i ę  p e  bowiem w r a m k a c h  z a b u -
w n o  u s t e r k i  w p o s t ę p u j ą -  dowanego przecież węzła 
c c j  budowie.  W m i a r ę  mo-  komunikacy jnego.  żliwoścl w y j a ś n i a  s i ę  zain- Drogowcy natomiast  w y -
teresowanym sens  całego chodzą z tego spotkania  
przedsięwzięcia.  p e w n i  s iebie.  L a i c y  j a k b y  

Zagląda1 

do kopcó 
A g r o n o m  gmin? l 

rowo,  p a n  A l f red  
czyk poinformował 
w y k o p k i  ziemni _ 
gminie  m a j ą  ^ 
cowi. Średnio u ^ s  j 
k w i n t a l i  kartofl i  ^ 
ra .  Łączmy areaJ 

5 w  o k 0  

wynosi  822 ha. J 
pomagały rodziny . 
nie w w o l n e  s o o ° ^  
młodzież szkolna-
l i  s i ę  uczniowie  £ 
czej  Szkoły 
1 oraz. Szkoły  v J 
w e j  n r  9 { także  
n p  w g o s p o d a r ^  
n y m  Lisewo)  A : 
kopkowa  przebieg ^ 
w n i e  — dz ięki  d , 
ganizacji ,  a takz. 
pogodzie. 
sprzętu  użyczył ^ 
wo. Ziemniaki  
w ramach k o n t r y  
odstawione do J ,  
sk iego  G S  . . s  i 
Chłopska" (z 
zaopatrzyl i  s ię  % 

b r y k i  Mebli) ^ 
średnio n a  po 

* A g r o n o m  radli-  v'JJLCzł°nk< 
. r 1 1 k  t u  Wyk dać  do kopców 

b o  część ziemniak 
zinnych okolic # , 6 ^ni C Z a c v  

G ó r y  Pomorskiej  
t y m  r o k u  p o r a ż o ^  
ziemniaczaną (z P° 
przednich opadó^ '  
w i ę c  b y ć  c o  
przeb ierane.  ^ < 

w y p a d k u  n y m  
przeleżeć  d o  zi#?' 

T#n odgromniK na pewno 
nie  uratuje przed pożarem 
obiektu, na którym został za 
imtatowamy. Znajduje się on 
w Zaikłatifzie Rolnym w Gra--
b o w i e  (gmina Lelkowo). 

Fot. Z. Kusaj  

Harcerze w Piaśnicy 
Harcerze ze szczepu ZHP tysięcy obywateli polskich, 

przy Szkole Podstawowej nr Młodzieży towarzyszył opie-
11 w Wejherowie złożyli kun Piaśnicy, znany działacz 
kwiaty na masowych gro- ZBoWiD — Leon Prusiński, 
bach Piaśnicy, największym który opowiedział uczniom o 
miejscu martyrologii na Ka­
szubach. W październiku i li­
stopadzie 1939 r. rozstrzela­
no w Lasach Piaśnickich 11 

Nowe zasady sprzedaży benzyny 
Jednym z tematów ostat- taxi) będą otrzymywać na 

niego  posiedzenia Woje wódz stacjach benzynowych wy-
Jciego Sztabu Antykryzysowe łącznie etylinę „94" (żółtą) 
g o  w Gdańsku (12 bm.) była w następujących ilościach: 
konieczność  ograniczenia dy 
strybucji paliw  płynnych. Za­
padły  wówczas wiążące de­
cyzje,  niestety niekorzystne 
dla  zmotoryzowanych. Zgod­
nie z postanowieniami szta­
b y  Przedsiębiorstwo Obrotu 
Produktami Naftowymi CPN 
w Gdańsku opracowało no­
wi» zasady sprzedaży benzy­
n y  w woj. gdańskim. 

Odbiorcy nie uspołecznie­
ni (samochody prywatne  V 

Czas przymusowej bezczynności 
Odwiedzamy porę elblą- ją w l e j  bezczynnośc i  A h i  d o  pracy przyjść trzeba. 

przy ul. Hetmańskiej w El- jakby obudzone z nostafgi- a n e  za nic. 
blągu. Kilkuosobowy perso- cznej  nudy, odpowiadają pół-
nel tkwi na stanowiskach słówkom*. Stwierdzają, i i  
przy kompletnie pustych pół­
kach. Płoci się z a  tę bezczyn 
ność i nudę  więc trzeba b y ć  
na stanowisku pracy. Nieli­
czni klienci rzadko już py­
tają o towar, gdyż  z a  odpo­
wiedź wystarczają puste 
wnętrza sklepów. 

Należy wierzyć, iż handlo­
w c y  nie wiedzą co  zrobić z 

straszną rzecze jest tkwić tymi ludźmi. Problem z pe-
w przymusowej  bezczynno wnością trudny i złożony, 
ści. Możno dzień, d w a .  Jedno jest jednak pewne,  ż e  
arie nie całymi miesią- trzeba d a ć  im zatrudnienie, 
cami... A towaru jak n ie  by-  Bezczynność i nuda rujnuje 
to, tok nie  m a .  Cół z a  ra­
d o ś ć  penuje,  gdy  przywiozę 
trochę towaru. Uśmiechają 

W innym skłepie pytamy się n a  samą myśl. Taka gra-
ekspedientki jak się czu- tka trafie s ię  ««ra i  nadz ie j .  

ludzi nie gorzej  niż t h o r o b a .  
Zamykanie oczu na to zjawi 
•ko n ie  jest najlepszym w y j ­
ściem. 

(S.R.) 

• Samochody osobowe o 
pojemności do 900 ccm 
(„Fiat 126p", „Trabant", „Sy 
rena" itp.) jednorazowo (przy 
zachowaniu zasady przemien 
ności końcówek rejestracyj­
nych przy tankowaniu, tzn. 
parzyste i nieparzyste) d a  10 
litrów etyliny „94"; 

• samochody osobowe i 
inne (dostawcze) o pojemno 
ści powyżej 900 ccm (rów­
nież przy zachowaniu zasady 
przemienności tankowania) — 
do 15 litrów „żółtej" etyliny 
dziennie; 

• samochody z silnikami 
wysokoprężnymi (na olej na­
pędowy) tankowane będą do 
pełnego baku bez zachowa­
nia zasady przemienności 
końcówek rejestracyjnych. 

Sprzedaż etyliny „94" dla 
samochodów taxi wynosić b ę  
dzie 30 litrów dziennie — na 
podstawie odpowiedniego u-
poważnienia wydanego przez 
Wojewódzkie Zrzeszenie Pry 
watnego Handlu i Usług. 

Powyższe zasady dystrybu 
cji paliw płynnych obowiązu­
ją od wczoraj (14 bm.). 

(rm) 

b e z  mała 43-tysięcznym m i e ś /  zmarłych — na zlecenie o s ó b  pry 
l j f t *  cie,  jakim jest Wejherowo, 
* nie  m a  zakładu pobrzebowe-

g o  z prawdziwego zdarzenia. Pi­
szą o tym nasi czytelnicy, doma­
g a j ą c  s ię  utworzenia placówki, któ 
rej  pracownicy załatwialiby wszy­
stkie formalności i czynności zwią­
zane  z pogrzebem — jak to b y w a  
w cywil izowanym świecie.  Zda­
niem miejscowych lekarzy, przewo­
żenie  zwłok o d b y w a  się  niejedno­
krotnie w warunkach uchybiają­
cych majestatowi śmierci, b e z  nale­
żytego szacunku dla zmarłego. 
Scalenie wszystkich posług w jed­
n y m  dobrze funkcjonującym zakła 
dzie mogłoby tym u j e m n y m  zjawi­
skom zapobiec. 

Rozmawiałem na ten temat z 
kierownikiem Zakładu Usług Komu 
nalnych Przedsiębiorstwa Gospodar 
ki Komunalnej i Mieszkaniowej w 
Wejherowie,  Agenorem Skrzetyń-
sklm. — świadczymy usługi pogrze 
bovte w niepełnym wymiarze — In 
formuje pan kierownik. — Naszym 
obowiązkiem jest zwożenie  tzw. 
zwłok powypadkowych na polece­
nie prokuratora oraz przewożenie 

watnych — z d o m u  d e  kdsthiey 
(noworodki z e  szpitala d o  kostnicy 
i — n a  zamówienie  rodziny — z k o  
stnicy na cmentarz). Poza tym m o i  
na w naszym zakładzie zamówić 
trumnę, w ieńce  i wiązanki kwiatów 
oraz akcesoria pogrzebowe (krzyż, 
szarfy, tabliczki, antaby etc.). Ha 
tym nasze zadanie się kończy. 

gdzie  zbudowano n o w e  cmenta­
rze, jóż) komunalne (w Wejherowie  
tokowy znajduje  się dopiero w ła 
zie projektu). Oczywiście, podobny 
rozmach wymagałby  d u ż e g o  nakła 
d u  środków, zaangażowania nowych 
pracowników i zmiany niektórych 
przepisów. Tymczasem pobieramy 
opłaty związane  ż przewożeniem 
umarłych według zarządzenia w o j e  

da najczęściej jakiego „Żuka" z 
własnego zakładu pracy. Kierow­
com zarobkowych taksówek baga­
żowych grozi utrata koncepcji za 
przewożenie zwłok, więc ten śro­
dek transportu nie może być .bra­
ny pod uwagę.  Słyszy się o otwar 
ciu prywatnego zakładu pogrzebo­
wego z pełnym serwisem usług 
(może to jest  wyjście?). 

W ostatnią drogę z godnością 
-- 4L • /538 . JT - f ^ S, 

— Rzecz polega n o  tym — m ó w i  
d a l e j  p a n  Skrzetyński — ł e  w e j h e i e  
wski cmentarz nie jest cmentarzem 
komunalnym, lecz  wyznaniowym. 
Gdyby byt obiektem komunalnym, 
moglibyśmy nasze  usługi poszerzył 
o wszystkie zabiegi I czynności 
(łącznie z załatwianiem formalno­
ści w Urzędzie Stanu Cywilnśgo $ 
u władz  kościelnych) związane z 
pogrzebem. Tak już jest w wielu 
miastach naszego województw»,  

w o d y  dotyczącego usług pogrzebo 
wych — z 1*71 roku! Od tego 
czasu  ceny  „skoczyły" kilkanaście 
razy w górę. Najpierw należałoby 
tę sprawę uporządkować. 

P&kl co, zmarłych wozi  na c m e n  
t<we prywatny karawan konny, rze­
k o m e  jedyny w mieście!  Gdy jest 
zajęty lub  małe przydatny na duże  

. odległości (zwłaszcza zimą), rodzi­
n y  zmarłych „dorywają" c o  się 

Obywatele chcą swoim bliskim 
zmqrlym sprawiać piękne pogrzeby 
— z paradnym karawanem, umun­
durowanymi żałobnikami, a nawet 
z orkiestrą dętą, która zagra mar­
sza żałobnego. Pragną również w 
tak ciężkiej chwili uniknąć ugania­
nia s ię  po mieście, w celu załat­
wiania rozlicznych formalności i 
powierzyć ten obowiązek fachow-

(r.os.) 

straszliwej tragedii, jaka ro­
zegrała się w tym sielskim 
otoczeniu. Do dziś obejrzeć 
można krematoria na wol 
nym powietrzu, w których 
zbrodniarze hitlerowscy spa­
lili część wymordowanych. 

Komendantka szczepu, hm 
Łucja Hirsch (której dziadek 
Leon, były działacz „Soko­
ła", znajduje się wśród ofiar) 
recytowała wiersz Witolda 
Zechentera poświęcony pa­
mięci 11-!etniego Janka Na 
pierały, pochowanego wraz 
ze swoją matką w jednym z 
masowych grobów. Janek 
stał się symbolem pamięci 
o wszystkich dzieciach, które 
zginęły w Piaśnicy. Były 
wśród nich także niemowlę-

(r. os.) 

Co słychać w Trójmieście? 
a W e  wtorek rozpoczął 

się w woj. gdańskim nowy 
sezon grzewczy. Trwa roz­
ruch kotłowni lokalnych i e-
lektrociepłowni. 

• Od jutra rozpocznie się 
sprzedaż drugiej partii nakła­
du książki telefonicznej woj. 
gdańskiego na lata 1981/82. 
Nabyć ją mogą wyłącznie 
posiadacze aparatu telefoni­
cznego, względnie ci, którzy 
posiadają pisemne przyrze­
czenie zainstalowania g o  w 
br. 

• Nowa sopocka kryta 
pływalnia cieszy się ogrom­
nym powodzeniem. Dziennie 
korzysta z niej ok. 500 osób. 

• W chwili kiedy dorę­
czyciel zostawił adresatowi 
a wizo nadesłanej paczki, 
tym samym czasie inny pra­
cownik UP nr 11 w Gdańsku 
spowodował odesłanie j e j  do 
nadawcy. Gratulujemy orga­
nizacji pracy! 

(HED) 

Zarzad A u t o m o b i l k l u b u  „ K o  
' c i e w i ę "  w Starogardzie G d a ń  
s k i m  o r g a n i z u j e  2-dniową w y -
cieczke (17 i 18 paźdz iern ika  
br.) turystyczna  d la  s w y c h  
członków i i c h  rodz in  d o  
Ośrodka W y p o c z y n k o w e g o  
n a d  jezioro Mausz k .  Sulęczy­
n a  na  Kaszubach.  Jest t o  i m -
nreza rekreacyjno-samoćhodo-
w a  z b o g a t y m  p r o g r a m e m  kom 
k u r s o w y m ,  grzybobran iem o-
raz  tańcami.  

Koszt w y ż y w i e n i a  w r a z  z 
«oclegie i f i  w y n o s i  200 zł. Zgło 
szenia p r z y j m u j e  Wydział  K o ­
m u n i k a c j i  UM. pok.  .-35. W y ­
jazd  z p a r k i n g u  obok  poczty  
p r z y  u l .  Świerczewskiego.  

<ik) 

mmm 

GDAŃSK, Opera, Zemsta n i e  
toperza, g.  19. 

GDYNIA. Dramatyczny,  Ta­
to, tato..., g .  19. Muzyczny, 
Wie lk i  świat,  g .  19. 

tZWZM 
W Gdańsku,  Narodowe, w g 

9—15; Pałac Opatów w Oli­
w i e  w g 9—16; Centralne 
Morskie w g. 12—18; Archeo­
logiczne. w g 11—16; Historii 
Miasta Gdańska,  w g. 11—18; 
Poczty i Te lekomunikac j i ,  
w g 10—16 

W B ę d o m i m e  H y m n u  Naro­
d o w e g o  W g 9—15. 

W Elblągu Państwowe,  w g .  

We F r o m b o r k u  Mikplaja 
K o p e r n i k a  w g 10—16.30. 

W Helu Rybołówstwa, w g. 
9.30—17 30. 

W Kartuzach Kaszubskie,  w 
K- 8-15 

W K w i d z y n i e  Z a m k o w e  w 
g. 9—15. 

W Malborku Z a m k o w e  w g. 
9—»17, kasy c z y n n e  w g.  8—16 

W Pucku Ziemi P u c k i e j  
W g 9—12 1 14—17 

w Rozewiu Latarnia Mor-
ska. w g 8—1? t 14—17 

W Sztutowiw* stutthot .  W g 

We Wdzydzach Kaszubski  
Park Etnograf iczny w g. io— 

ran 

dowata,  pol., od 1* < 
KWIDZYN. Tęcz»' f 

^MŁYNARY,  Zenit- ^ 
dziewana kariera, 
16 1.; Królewicz 
wieczorna,  czech, - f  

NOWY S T A W ,  ' f t f  
sy.  pol., o d  15 l :  J ;  
niesz Ind ianinem «<1 

NOWY DWOR. i 
S u n n y ,  NRD. od ^ 

ORNETA, wrzos, ^ 
j e m y  d o  siebie 
czech. pff 

PASŁĘK, znicz,  A 
zna  t y l k o  wiatr,  

a piENIĘ2NO, Orio"' 
rC§jlABUTY. ° d  

ste  ręce rum.,  od 
Czarny korsarz,  w ' '  

SUSZ. Syrena, * g  
lodenie,  rum., od 

SZTUM. Powiśle-
Drawie miłosna, 
lat; Charlie Brown 
panią, USA. 

^XXXM 

me 

4 , *  

p 
^epublii 

KC 

% 
L . B  

§ 
$1 

'•Iski 

l S l ! " ł W !  

CZWAR 

Program l' 

6.30 - Studio 
— A u d y c j a  rolna, V 
zyka,  12.30 -
Muzyka"  - audycJ® 
s z k o l k t ó w ,  17.00 
aktualności  W y b f *  # 
Muzyka, 17.15 — J i  
aktualny,  17.20 — % I 
t o w y ,  18.00 - ToV 

1 
I 

w w o j .  g d a ń s k i m  

DZIERZĄZNO; Bór, T e n  
dz ień  to  prezent, węg.. o d  18 

lat; Kieszonkowe fr., o d  12 
lat. 

GNIEW, Pionier, U k r y t y  w 
słońcu, pol., o d  18 1. 

HEL, Wicher, niecz. 
JASTARNIA, Żeglarz, Trze­

cia i cząść nocy. pol., o d  18 1.; 
Zboże, złoto, nagan, — 

KARTUZY. Kaszub. Człowiek 
z żelaza, pol., o d  12 1. 

KOLBUDY, Wyzwolen ie ,  K t o  
t u  m ó w i  o miłości, węg.,  o d  

KOŚCIERZYNA, Rusałka, _ 
Człowiek z żelaza, poi . o d  :2 

PELPLIN, Wierzyca. Z i m o w y  
urlop,  radź., o d  15 1.; Mężczyź 
n i  n i e  płaczą, czech. 

PUCK, Mewa, Tomasz, fr.. 
o d  15 1.; Przygody  A l i  Baby  
i 40 r o z b ó j n i k ó w ,  radź., od 12 

REDA, Zacisze, Jadzia, pol., 

° SKARSZEWY, Odrodzenie. 
G d y b y m  miał d z i e w c z y n ę  
czech., od 16 1.; Wódz  Indian 
Tecumseb.  NRD. 

STAROGARD. Sokół, Drzwi  
w drzwi ,  fr.,  od 12 l .  Sputnik,  
Cygańska miłość, bułg., o d  15 

WŁADYSŁAWOWO, Alba­
tros. Człowiek z żelaza, p o l .  

TCZEW. Wisła, Żandarm w 
N o w y m  Jorku,  f r .  

WEJHEROWO. Swit, Helga, 
RFN, Od 15 1. 

w w o j .  e lb ląsk im 

ELBLĄG. Syrena, Wspólnik,  
fr., od 15 1.. g. 17, 1». Swia-
towit .  Skok  w pustkę, , wł.,  G d  
18 1. g. 18, 20; Wielka oodróż 
Bolka i Lolka, pol., g. 16. 

MALBORK, Capitol. Droga 
szkieletów, rum.,  od 15 1. 
K l u b o w e ,  A n n o  Domini  1573, 
jug .  o d  14» 1.: A w a n t u r a  o Ba 

BRANIEWO, Dar, Człowiek z 
żelaza, pol., o d  12 1. 

FROMBORK, Fregata, W ę ­
dzą sąsiedzi j a k  k t o  siedzi, 
czech., o d  :5 1.; Colargol i cu­
d o w n a  wal izka,  pol. 

DZIERZGOŃ, p r z y j a ź ń .  Wi­
z j a  lokalna, pol., o d  15 1.; Nie 

CZWAR 1 ^ 
progra®1 

TTR, R 7® 5  

W ,  
gi.,  s e m . 1  I 

9.00 — Dla / 
technika,  k l .  2 ^ ,  f 

12.50 - Dla szfcol' 

rgdz., 14 00 — TTR, 
sem.  1 ..u* 

16.25 — Program ^ 
16.30 - Dziennik  cn 
17 00 - Dla młoo^jjl 

, RTSS Z 

I kor 

tizi 

< w — L>ia y,! 
„Czwartek 
cząt i Chłopców 

17.55 - „Poligon >j 
18.210 — „Sonda" Z 
18.50 — Dobrano 6  

Mizia" 

chała" (4) . 

B u r k ę "  (3) - ;• 

Piłkarski  
ii.23 - „Pegaz" „ 'j 

g » . e V  

- Dziennik 

17.45 - _ J ę z y k j g ; y  t<Ą 
18.15 — Program 

18.20 — .,Świat ** 

19.00 — PANOR^ 1  

in f .  J 
19.30 — Dzienni*  r j  
20 00 — NURT f V 

metodyczne  
m a t e m a t y k i  w .  

21.00 - NURT 
i ku l tura  w s p c j c  _ 

T .30 — 24 godziny  f ,Ąi 
— Wieczór A ?  

W o j e n n e  losy 

Numer? tefe* 6 '^  
w WorsxC^, 

Telezegafyn-kfl 
Redokcio \ c ' f V ,  
dzom< - ł « f l i  

onyimufe  u W  

m<e w godz. 
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